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L w ó w  d. 20 . grudnia.
(Mocarstwa zażegnują burzę. — Mocarstwa i ludy 

wschodnie wobec przewidywania wojny. — Zlokalizowa­
nie wojny ajupadekTurcji. — Turcja czy ma się trzymać 
odpornie. — Wyjazd księcia Czarnogóry do Petersbur­
ga. — Rzym a Moskwa. — Nieporadność Austrji.)

Uwagę całej Europy zwraca wyłącznie spór 
grecko-tnrecki 1 wyzierająca z poza tego sporu 
wojna. Wprawdzie mocarstwa usiłują zażegnać 
burzę powszechną, i jeśli nie będzie można ogra­
niczyć sporn do zerwani: stosunków dyplomaty- 
oznych , to starać się będą zlokalizować wojnę. 
Tak prawi Monitor naryzki, ale równocześnie pra­
wie przynosi madomość niespodzianą o zmianie 
gabinetu. Pokojowy minister spraw zagranicznych 
ustąpił, a miejsce jego zajął Lavalette, który ja­
ko poseł francuzki w Stam bule, obeznany grun­
townie z stosunkami w schodniemi, odegrał przed i 
podczas wojny krymskiej ważną rolę. A razem z 
panem Moustier ustąpił i znienawidzony powsze­
chnie prawie minister spraw wewnętrznych, pan 
P ea id , zastąpiony panem Forcade de la Roquet- 
te. W chwil, więc przesilenia na Wschodzie, gdy 
zaikły prawie nadzieje spokojnego załatwienia 
sporu grecko tureckiego, zmiana ministerstwa w 
Paryżu jest jakby pierwszem przygotowauiem n i  
ważniejsze ewentualności, w których Francji s ta ­
nowczo wystąpić należy.

Gdyby wojna między Turcją a Grecją to­
czyć się mogła trybem regularnym jako państwa 
z państwem toby nadzieje zlokalizowania jej mo; 
gly się ziścić. Ale wojna Grecji przeciw Turcji 
byłWty naroiłowem powstaniem. Na dane hasło 
podi"»śliby bię Grecy w prowincjach tureckich, 
a za nimi Bólgarzy, Czarnogórcy, Rumuni, a mo­
że i Serbowie skorzystalioy z d? brej sposubności 
rozszerzeuia swęch granic i zagarnięcia Serbów, 
pod rządem tureckim zostającpcn Wojna g re­
cka więc przemicnićby Się mogła w W ielkie  po­
wstanie wszystkich chrześciańskich narodów prze­
ciw Turcji.

Już po kilkakroć lrancuzcy i angielscy mę 
żowie stanu wypowiadali swe przekonanie, iż na 
półwyspie Bałkańskim należy popierać spokojny 
rozwój narodowości chrześciańskich, abj takowe 
mogły w sobie rozwinąć dostateczne siły do za­
stąpienia kiedyś Turcji , gdy ta z wewnętr/rej 
Swej niemocy runie. Po kilkakroć odbywały się 
też same głosy, iż nie należy zbrojnie interwe­
niować między Turcją a temi ludami, gdyby przy­
szłe do wojny wewnętrznej. Ale zawsze dodawa­
no że polityki tej tylko wtedy trzymać się na­
leży, gdyby żadue inne mocarstwo nie wichrzy­
ło, nie podtrzymvwało powstania ludów cbrze- 
śeiaóskich na półwyspie Bałkańskim, Zrozumiała 
to dobrze Moskwa, i od dwu lat wypiera się usil­
nie wszelkiego podburzania tych ludów, a podej­
muje zasadę nieinterwencji mocarstw zachodnich 
I bardzo prawdopodobnie, gdyby przyszło do ta­
kiego powstania ludów chrześciańskich na pół­
wyspie przeciw Turkom , Anglia stałaby na ubo 
czn, a za nią poszłyby Austria i Francia, i wszy­
stkie trzy mocarstwa pilnowałyby jeaym e, aby się 
Moskwa nie mięszała w te sprawy.

Z tego to powodu i Turcja tak zakreśliła 0-

becnie swą politykę, iż zerwawszy stosnnki zG re 
cją, trzymać mę ma tylko odpornie. Z tego to 
powodu i Hobbart-banza, admirał turecki, ściga­
jąc okręt przemytniczy „Enosis", zatrzymał się a 
portu Syry, i zażądał instrukcji, czy ma przeme- 
cą wydostać z portu ten okręt, który zasila od 
dwu lat powstanie kandyjskie ochotnikami, bro­
nią i amunicją. Turcja się obawia, aby Grecy 
przy pomocy Moskwy nie wywołali dla swej 0- 
brony ugólnego powstania cLrześcian tureckich, 
przyciśnięci wojskiem i flotą turecką. Turcja 
mniema jeszcze , że samem zamknięciem portów 
tureckich dla licznej floty handlowej greckiej, 
zagrozi 'udności greckiej, głownie z tego handlu 
tyjącej, zupeluą ruiną materjalną.

Ale już z wypadku z okrętem „Eaosisu po­
kazuje się, jak  trudno po zerwaniu stusuaków 
dyplomatycznych zachować się Turcji biernie. 
Jeśliby Turcja dała rozkaz Hobbartowi cofoąćsię 
od portu, ośmieliłaby Greków do tem zucnwal 
szego występywania w niesieniu pomocy Kai 
djotom. Jeśliby zaś zażądała wydania okrętu tę 
go, to grecki rząd nie mógłby tego spełnić bez 
wywołania rewolucji wewnątrz. Bohaterskie wy 
prawy „Eaosisy" napełniają uwielbieniom G re­
ków. Wydać, ją  Turkom , znaczyłoby tj le > co 
zupełnie abdykować, wzburzyłoby więcej Greków 
niż wzburzyć mogło przyjęcie samego ultimatum. 
Co uczyni Turcja ?

Niedowierzają więc zachowaniu pokoju mi- 
carstwa zachoduie, a spodziewa się wybuchu 
wojny Moskwa z swemi sprzymierzeńcami i sa 
tellitami. Włochy liczą na wojnę i przemy­
ślają o tem, jakby na pierwszą wiadomość o 3tar^
ciu skorzystać z położenia i nową przedsiębrał 
wyprawę na Rzym, rachując nie bez podstawy, iż 
.rrancja w obecne1 sytuacji nie będzie mogła w 
pomoc pójść papieżowi Francja z swej strony 
stara się o porozumienie z Włochami, aby być 
gotową i mieć sprzymierzeńców na w szevie t>- 
wentualności. Rumuńska Izba posuujła swe agi­
tacje przeciw Ausfro-Węgrom tak dalece, że u- 
chwaliła prawo przyjmowania wszystkie!. Rumu 
nów w tyną^ sam ym ' stopniu, w którym służyli w- 
obcych armiach. Jesttu jakby wyraźue wezwani" 
Rumunów bukowińskich, siedmiogrodzkich i ba- 
uackich, aby porzncąli szeregi arm.i austrjackiej. 
jpstto uchwaleniem dla nich piemii! KsiążęCzar- 
nogóry w tych dniach przybywa do Petersburga, 
gdzie newnie nie będą mu zalecać zachowania 
pokoju wobec Turków. Moskwa radaby drobnemi 
ustępstwami pozyskać papieża, aby zalecił ducho­
wieństwu polskiemu powstrzymanie się od wszel 
kiej agitacji przeciw r.ądowi moskiewskiemu. 
Moskwa myśli, że na wszelkie ewentualuości so­
bie tem zabeznieczy s„obodę działania. Prusy u- 
siluie agitują, aby w Węgrach obudzić myśl nie­
zawisłości zupełnej, zasiać nieufność do Austrji i 
dynastji, i tem sparaliżować siły austrjaeko-wę- 
gierskie. Jednem słowem, wszędzie szykują się, 
aby wypadki nie zaskoczyły nieprzvgotow«nvch.

A w Austrji ? Nic dotąd nie słychać, koro­
na czuje potrzebę załatwienia sprawy czeskiej i 
polskiej, ale w ministerstwie idzie rzecz twardo. 
Wystąpić śmiało z odmową r.ie można — więc

rozmaitemi sposoby zwlekają sprawę. Ozy długo 
to da się czynić ?...

Korespondencje Gazety Narodowej.
P e s z t  d. 17. grudnia.

(§) Podczas obrad parlamentarnych ścierają 
się stronnictwa polityczne w zakresie szczuplej­
szym, tak, że niby na turnieju studjować można 
rneby każdego zapaśnika z osubca, i całe pole 
walki z łatwością da się objąć j inym rzurem 
oka. Reszta s oleczeństwa gra wtedy tylko bier­
ną rolę, pośreduio tylko przez prasę i demonstra­
cje biorąc udział w walce.

Ale inaczej się dzieje podc/.as wyborów. Wte 
dv z ciasnych granic Izb parlamentarnych i szpalt 
dzienuikarskieb, rozlewa się walka na cały na­
ród — bo przez wybory ma oświadczyć samoi 
stnie ogó! narodu, jakie zasady polityc ne uwa­
ża dla siebie za najpożyteczniejsze. Wyborami 
■^szysty 3 warstwy społeczne czynnie objawiają 
swoty wolę.

Możecie więc wyobrazić sobie, jak  tu teraz 
przy obecnem silnem rozbudzeniu ducha publicz­
nego wre i kipi wszystko w przygotowaniach do 
przedwyborczej walki. Począwszy od salonów i 
kawiarń , skończywszy na ulicy i kółkach wiej­
skich polityków, wszyscy rozb erają czynności mi- 
nioneg i sejm u, zastanawiają się nad obecuym 
stanem Węgier, nad ich stanowiskiem międzyna- 
rodowem, anatomizuią wady i przymioty przy­
szłych kandydatów poselskich, opowiadają sobie 
8zczegóły rozmaite z ioh przeszłości, i te anegdo- 
ty  biograficzne rzucają nieraz arcyciekawe świa­
tło na pojedyncze fakta polityczna. Jak  wszędzie 
w podobnych razach, tak też i tu głębokość i si­
lę rozumowania zastępuje zwykło werwa i efekto­
wny dobór słów, Cu najwybitniej uwydatnia się 
w tutejszych dzienuikach polityezuyoL

N.e będzie może bez interesu dla was skre- 
śleuic obrazu główniejszych strounictw politycz­
nych węgierskich

Naturalnie, że najpierwsze miedzy niemi 
[miejsce zajmują deakisci — stronnictwo, dzierżące 
obecuie ster rządu w swem ręku. Uważniej’ stu- 
djująo stan umysłów aarodn, potrzeDa przyjść do 
przeświadczenia, ze w masach niema ono tak sil­
nego poparcia, jakby się tego spodziewać można, 

[sądząc z pozorów. Imię Koszuta nie straciło we 
Węgrzech zupełnie dawnego uroku, i jwyznawdna 
przez niego idea zupełnej odrębności Węgier li­
czy tyło zwolenników, że zwolennicy obecnego 
systemu dualistycznego, na którym oparta jest u- 
'stawa ugodowa z r. 1867, óardzo muszą się mieć 
na baczności, aby potrafić utrzymać i nadal to 
stanowisko, które w ubiegłej sesji zajęli. Ale 
■jakkolwiek walka nie jest zupełnie łatwa, to prze- 
cież o zvt cieztwie wątpić nie można. Oeakiści 
powołują się na fakta dokonane, wskazuią na ko 
ronację, na wznowienie instytucji honwedów, i na 
cały s/areg ustaw kióre 1 -'zbudziły w narodzie 
"tyle sił żywotnych do działania, że riomal w hi 
storji niema drugiego podobnego przykładu tak 
szybkiego wzmagania się intelektualnych sił i

materjalnego dobrobytu jakiego społeczeństwa, 
jak to się dzieje obecnie, od cz»su nastania no 
wej ery prawnopolitycznych stosunków, we W ę­
grzech Cała chłodniej rozumująca część narodu 
węgierskiego należy do stronnictwa Deaka. Wraz 
z przywódzcą swoim, mówią om . „To, co otrzy­
maliśmy, winniśmy naszej p racy ; ale nie czas 
nam spoczywać. Do nowych walk gotować nasze 
siły, o dalsze dobijać się zdobycze, jest naszym 
obowiązkiem. Jeżeli potrafiliśmy uzyskać już ty ■ 
le, to postępując raz obranym torem, z pewnością 
uzyskamy i więcej*. Deakiści tworzą jednolitą 
n. isę , działającą solidarnie i ze świadomością 
ceł u, i teraz, dla tem ściślejszego skoncenfrowa 
n sił swoich, orgauizują się w stałą falangę. 
Członkowie dawnego sejmowego klubu Deaka 1 
ici zw leunicy zawiązują się w towarzystwo D e­
aka, mające np celu nietylko w dziedzinie psrl 1 
mentaryzmu, sie w politycznem życiu narodu w 
ogóle pielęgnować deakistowskie idey. W niedzie 
lę, d. 20 . b. m. mają się zgromadzić w lokalno 
ściach dawnego klubn Deaka dla ukonstytuowa­
nia się. Na tem posiedzeniu przedłożony także 
będzie przygotowany już program stronnictwa. 
Program teo ma odznaczać się rzadką w podu 
bnyeh aktach jasnością, nie odstępując od wia 
ściwej deakistom logiczuej ścisłości rozumowania

Śtrounictwo lewicy n iejest ani tak jednolite, 
ani nie p isiada w swem łonie takiej liczby zna 
komitości politycznych jak stronnictwo Deaka, a 
przecież, jak  ju t  wspomniałem, spodziewa się ono 
przy teraźniejszych wyborach uzyskać o wiele 
większą liczbę miejsc poselskich jak  w poprze­
dniej Kadencji.' Na jednolity program szczegółow> 
nie mogło się zdobyć, więc we wnętrzną niijzgo 
dność pojedynczych frakcyj pokryło ogólnikową 
deslaracją, którą zapewne znają juz wasi czytel­
nicy. Akt ten podpisali członkowie wszystkich 
odoieni lewicy dawnego sejmu. To, jak  również 
umieszczone w tej deklaracji orzeczenie, że ce­
lem ioh usiłowań jest „zupełna niezawisłość pań­
stwa Węgierskiego* wzmocniło ioh kredyt, w osta­
tnich czasach rezultatami działalności deakistów 
mocno w masach zachwiany.

Oba te ,ednak stronnictwa mają wspólnego 
przeciwnika w takzwanych narodowcach Są to 
^ależące do państwowej eałości korony św. 
Szczepana odłamy narodowości runmuńakiej, serb­
skiej, dalej Słowacy, Rusini i w Siedmiogrodzie 
Sas> Są to c i ,  których reprezentanci wyszli 
z Izby sejmowej podczas głosowania nad w ypra­
cowanym przez Deaka projektem do ustawy na­
rodowościowej. Dotychczas jest wprawdzie prze 
waga stanowczo po stronie Madiarów, bu om 
faktycznie dzierzą w ręku władzę państwową i 
są intelektualnie bez poiównania silniejsi jak 
wszystkie inne niemadiarskie narodowości razem. 
Ale z zewnątrz podoycana nieustannie agitacja 
antimadiarskc,, może kiedyś w danych razach dla 
W ęgier b&rdzu krytyczne sprowadzić następstwa.

O ile to w ramaoL pobieżnego listu usku 
tecznić się dało, starałem się skreślić szkic obe 
cnych stosunków wewnętrznych państwa W egie1 
SKiego. Z tych pobieżnych linij konturowych 
niewiem ozy zdołacie sobie wytworzyć obraz po

Kronika lwowska.
(,Letarg i zmartwychwstanie Towarzystwa narodo- 

wo-demokraiycznego. Kraków  i L w ów  —  p . Modrzę 
■j twska i panna  Fischer Spraw a  teatru niemieckiego. 
Ruch dziennikarski. H ydawnictwa. B al akademicki. P . 
Duniecki. T eatr. Jaku znany Benjaminek reakcyjny p o ­
pad ł w  otchłań ęrzectu i  ,aku powinien się z  niej w y­
dobyć. Spraw a  nadania obywatelstwa honorowego p . 
Possinyerouii K ilka  słów  pochwały dla lwowskiej R a ­
dy miejskie/.)

Wśród tylu niemiłych 1 »mntnych wypadków, 
jakiemi obdarza nas czas dzisiejszy, jeduą przy- 
ną.mniej dobrą nowiną mogę się dziś podzielić 
z łaskawymi moimi czytelnikami Towarzystwo 
narodowo - demckratyczue lwowskie jeszcze nie 
zginęło I Było ono tylko w letargu, z powodu iż 
„procesem przerwanu najważniejszą jego pracę.* 
Ponieważ atoli korespoudent wiedeńskiej Presse 
naplótł coś o rozwiązaniu się Towarzystwa z po­
wodu wystąpienia dwóch najważniejszych jego 
podpor, o zamiarze dr. Smolki złożenia prezy­
dentury na najbuzszem óosied-eniu i t. d., więc
Organ demokratyczny pospieszył z kategorycznem 
zaprzeczeniem, z Którego dowiadujemy s ię , że 
aoi dr. Smnlka mu zamierza zrzec się godności 
prezesa, &ni żadna z podpór Towarzystwa nie 
usunęła si§ 1 *.^e w tym jeszcze tygodniu będz‘e- 
my świadkami nowego demokratycznego posie­
dzenia, przyczem już z góry zebranie się potrze­
bnego kompletu ezłonjfów można uważać za rzecz 
ni o wątp1 wą Pew ność, ? jaką Organ demokratyczny 
wyraża się co do tego ustatniego punktu, pozwa­
la nam wnosić, że posiedzenie odbędzie się tego 
dnia, w którym panna Fischer wyjedzie ze Lwo­
wa, alb > w którym przynajmniej aje będzie wy­
stępowała na scenie niemieckiej, inaczej nie nio- 
głuby być mowy o komplecie członków. Odbu­
dowanie ojczyzuy jest wprawdzie rzeczą niema­
łej w ag i, ale pracować nad niem można przez 
cały rok, podczas gdy boska Fiszerka raz tylko 
na parę tygodu. odwidza nasze miasto! Tak ro ­
zumują nasi młodzi demokraci 1 niedemokraci, i 
na: parę przedstawień naprzód zakupuią wszystkie 
bilety, azebj n.e stracić ani jego poi nnięcia się

w górę szat znakomitej a rty stk i, ani jednej spo­
sobności zbadania wdzięków nowożytnej sztu­
ki, objawiającej s ię  tem powabniej, im bardziej 
natura obdarzyła artystkę temi skarbami któ 
rycb nadmiar wymaga czasem inteiwencji Ban 
tinga.

Kraków przepada za parną Modrzejewską, i 
szczęśliwszy od Lwowa, może śmiało i bez zaru­
mienienia się wylać swoje uczucia wierszem i 
proza w pism; eh publicznych. U nas także prze­
waża ; i- tej chwili entuzjazm artystyczny nad 
wszystkiemi innemi uczuciami, ożywiającemi o- 
gół ale objawia nn się n ieśm iało: chyłkiem spie­
szy każdy do do teatru, w sekrecie kupuje bilet, 
rnzg*asza, że jest zaproszony na jakąś zabawę 
prywatną. a£.eby znajomi nie spostrzegli w wieczór 
jego nieobecności i nie domyślili się, że poszedł 
n, Lischen und 1 . tzchen «lbo na OerolsLńn. Dopie­
ro w teatrze, gdzie spodziewa się zastać publi­
czność zupełnie obcą — ku wielfeiemu swojemu 
zdziwieniu napotyka same znajome twarze Naj­
więksi patrjoci, a przynajmniej najkrzykliwsi. 
najpierwsi koryfeusze idei „wzajemności słowiań­
skiej", najpoważniejsi ojcowie miasta, panie, nie 
wiele nawet rozumiejące po niemiecku, wszystko 
to zapełnia krzesła, loże na dole i nc pierwszem 
piętrze. Ba, nawei w jednym kąciku widać tam 
dwóch panów, którzy • I© możności staraja się 
zasłonić przed wzrokiem sąsiadów — pi|llie trzy _ 
mając lornetki przy oczach. Daremn* siłowa­
nia! Ogolone twarze i „ohojczyki* uchodzą uwa­
gi powszechnej, al 5 tom ura zdradza świeckiej 
ciekawości ciekawość duchowną....

Musi być coś nie całkiem dobrego w tej nie- 
wstrzemięźliwuści od teatru niemieckiego, kiedy 
większa część amaturów kryje się ze swujem 
amatorstwei Każdy czuje mimowoli, że popełnia 
prawie zbrodnię — nie dlatego, że folguje cieka- 
v,ości, dosyć dziecinnej, jeżeli ^ważymy błahy i 
niesmaczny jej przedmiot, ale dlatego, że udział, 
brany przez publiczność polską w teatrze niemie­
ckim, uprawnia istnienie tego ostatniego, i to 
istnienie, połączone z materjalną i moralną naszą 
szkodą. Niemamy nic przeciw egzystencji tea­
tru niemieckiego we Lwowie, ale niechaj nie bę­
dzie uprzywilejowanym, niechaj nie żyje z gro­

sza, przeznaczonego dla ubugich, niechaj nie ta­
muje rozwoju sceny nar dowej. Pożera on nie­
tylko dochody fundacji dobroczynnej, ale od każde­
go przedstawienia, <<d każdego prawie koncertu, da­
wanego w celach dobroczynnych, z niemiłosierną 
ścisłośmą pobiera dla siebie wysoki podatek. My 
zaś, zamiast wszelkiemi siłami starać się o nsu- 
męcie tak niesłychanego nadużycia, wspieram, 
mszczę scenę niemiecką 1 W Krakowie próbował 
niedawno p. Blum dawać przedstawienia niemie­
ckie, ale przez dwa pierwsze wieczory sala była 
tak pustą, że odstąpił od swego zamiaru. We 
Lwowie -aś panuje jakaś niewykorzeniona wiara, 
że „rząd nigdy nie pozwoli nu upadek meny 
niemieckiej* — i z tego stanowiska wychodząc, 
pubłiczność polska płaci dobrowolny jmdatek p. 
1 ł' r,igowi, jak  gdyby ją jakieś nieubłagane fatum 
zmuszało do tego. Z tego też stanowiska zdają 
pi? wychodzić i ci, którym puruczoną jest Spra- 
wa uwolnienia fundacji Skarbkowskiej od włożo­
nego na mą ciężaru. Od roku słyszymy ciągle, 

sprawa ta „już jest w drodze do Wiednia" — 
flle słyszymy to tylko prywatnie, bo nikt nie n- 
'vaża za stosowne, podać do publicznej wiadomo- 

właściwy stao tej rzeczy. Naszem zdaniem, 
c»łe nieszczęście pod tym względem leży w tej 
°koliczności, że prowadzenie sprawy albo powie- 
rzono jurystom, albo przynajmniej kierowano się 
ich radami. Nie pierwszy to raz podobno przyj* 
d?ie nam przekonać się, że gdzi chodzi o odzy- 
i^slnie jakiego prawa, o nsunięcie długoletniego 

adużvcia, o zdobycie czegokolwiek wobec v ła- 
nzy, tam jurysterja na nic się nie przydała. P a ­
nowie juryści ni 2 3hcą nigdy wznieść się na sta­
nowisko dwzelęd.ięj słuszności, u nich m ają 
•'agę tylko formułki i definicje, których uczyli 
S1ę dla zdania egzaminu. To też uwikłano y, te 
f°rmułkj i w te definicje sprawę Skarbkowską 

doskonale, że tylko energiczne wystąpienie 
sejmu i Rady miejskiej loparte głosem opinii 
całego kraju, może ją  doprowadzić do szczęśli­
wego rozwiąznnia.

Według obliczeń kronikarza lwowskiego w 
Dziennika Poznańskim, Lwów z Nowym rokiem 
1«69 posiadać będsie 27 do 29 dzienników pol­
skich. Imponująca to cyfra, tak imponująca, że
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nie pytamy iuż , kto będzie to wszystko e/tyt; 
ale kto będzie pisał ? Pytanie to nasuwa sie tc 
uporczywie; gdy większa część nowopowstai 
cych pism ma być t-eśoi liter, ck ic  i j,< letrvst 
cznej. Dziennik polityczny może być re d ag o w  
ny praez dyletantów, bo chodzi im więcej o treś 
niż o formę, chociaż i ta ostatnia nie powinn 
być bardzo zaniedbaną Ale już co się tyczy p 
wieści, albo artykułów o literaturze i sztuce, 
dylfltantyzm wydać może same ty łki płodj w  
cc, niż wątpliwej wartości. Dlatego tez lepiej b 
było, gdyby nieliczne u nas siły pisarskie ski 
piały się okiło istniejących ju i cgnisk, zamia 
rozstrzeliwać się i zakładać coraz to now e publ 

~ yczymy z całego serca jak najlepsze*, 
powodzenia nowym pismom, a le  bodaj ozy n 
ziści się złe przeczucie jakie mamy pod ty 
względem.

Z dawniejszych pism , Dzienni? L iteraci 
Strzecha Wychodzą zwycięzko z trudnej walki ji 
ką toczyły w tym roku z aieprzyjaźnemi okol 
czuościami. DzCnmk Literach wychodzić hędz 
nadal jako własność p Wilda pod redakcją V 
Łozińskiego. W a k c ja  dokład® wszelkich usił 
wań, by dziennik ten, od tylu lat istniejący, 
prócz artykułów, któreoy mogły być drukowai 
jako osobne publikacje niepe.jodyozne, zawier 
także artykuły, odpowiednie cLnrakterowj pjsu 
periodycznego. Zajgo.wadzono osobną kronikę t 
atralną, i rubryk?! zawierającą pogadanki o r 
żnych przedmiotach, wchodzących w zakres dzie 
nika. .

Liczbę wydawnictw pom noży z przyszły  
rokiem Biblioteka narodowa , w ydaw ana przez * 
Richtera , i B iblioU .a Mrówki, p.‘ Richter zam ien  
wydawać sam e tjik o  n ow e rzeczy, Mrówka zf 
n.iędzy innemi drukow ać będzie także dawniejs? 
d zie ła , których nakład  już jest wyczerpany.

Wydział Tow arzystw a pedagogicznego p, 
stanów przeznaczyć dochód z odczytów nauk 
wych dla kobiet na premię za napisanie pop 
larnego dziełka, p rze jaw ia jąceg o  ludowi w; 
żność i pożyteczność szkoły. Prem ia ta  rozdar 
będzie w drodze konkursu.

Przygotowania do karnawału rozpoczęły s 
już na dobre. Między innemi zawiązał się komiti
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łen energii i rnefan publicznego życia we W ę­
grzech. Taka w niem pani je  rozmaitość, że nie­
podobna .odnym rzi t Jm oka objąć je we wszy­
stkich objawach. Wymagałoby to obszernych 
studjów umyślnych, a stadjam to byłoby bez wą­
tpienia bardzo pouczające — dla nas Polaków 
szczególnie. s _
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P e te r s b u r g  d. 10. grudnia. 
(a,3) Niedawno temu pojawiła się broszura Jugo- 

zapadnyj kraj w paslednieje 20  letie (Ruś w osta­
tnich 20 latach), przez Szulgina. Sławny ten^ do­
ktor filologii, chociaż nie napisał żadnego dzieła, 
mającego jak ą  wartość naukową , sławny jest z 
tegt, że bez egzaminów i bez obrony tez, otrzy­
ma! od medyków kijowskiej wszechnicy dyplom 
na doktora filologii. Było to w 1864 r. Wszystkie 
moskiewskie wszechnice oburzyły się były wtedy 
na podobne przyznawanie doktoratu, i adjunkt 
doktor filologii porzucił wykłady na wszechLicy, 
ale zato zaczął zabierać swój głos jako publicy­
sta redaktor Kijew'kawo Tdegiafu Zapewne ośmie­
lony lekko zdobytym dyplomem mniema, że i hi­
storykiem tak lekko się staje." Usprawiedliwiając 
okrucieństwa Bibikowa nad młodzieżą i odgra­
dzanie j i j  od r z!ych wpływów ńowatorstw za­
chodnich", narzet a, że „środki te nie ochraniały 
kijowskiej wszechnicy ód propagandy polskiei, 
która się wciąż rozwijała, gdy tymczasem wła­
dze były zajęte wyrwaniem zarodków kosmopoli­
tycznego zachodniego w ariactwa, m8łorosy,skiej 
hajdamaezyzny i separatyzmu*. Podobnym try ­
bem rąbie wszystko po kacapsku, nie mogąc da­
rować, że młodzież, aie czekając na niego, wszel- 
kiemi siłami propagowała zakładanie szkółek dla 
ludu, i rzucając nieraz studja, szła na nauczycieli 
wiejskich. Wylicza i szkoły, przez mą zakładane, 
i ich programy, i wssyśtkd to bezcześci. I Hus- 
skij Wiistnjk nie darowa1 młodzieży uniwersytetu 
kijowskiego z lat 1861—1864. Jurjewicz, Sero­
czyński, Świejkowski i t.p. figurują tam jako  lu­
dzie, niebojący się praw i zakonów ani Bożych 
an; imperji moskiewskiej, a „cała ieh banda uczy­
ła chłopców wiejskich kochać ojczyznę Polskę i 
dla niej się poświęcać.* Pełne błędów, łajaó i 
zmyślań wyrachowanych, artykuły te jednak cza­
sami odsłaniają pewne strony n czujne, które sa­
mi motorowia przez skromność byULy do grobu 
ponieśli, a tak złość moskiewska za przykład dlaf 
następnych pokoleń je zostawi.

Jak w kijowskiem jenerał-guLern°torstwie 
postępuje wydzieranie ziemi Polakom , choć w 
części posłużą na objaśnienie następujące dane.

W 1865 r. właścicieli ziemskich w Kijow­
skiej gubernii było: Moskali 262, Polaków 931, 
razem 1101; w gubernii Podolskiej Moskali 
221, a Polaków 1309, czyli razem 1512- nareizeie 
na Wołyniu Moskali tylko 170, a Polaków 2107, 
razem 2118. Sumując te liczby, zobaczymy, że 
na 4731 właścicieli większych liczył najazd t347 
Polaków a 655 Moskali. Nie myślimy jednak, by 
te  cyfry rzeczywiście wykazywały stosunek naro­
dowość W Moskwie Polakiem uznają tylko k a­
tolika ; prawosławnemu zaś zawsze i wszędzie 
każą się nazywać Moskalem ; mało kto nawet 
przypuszcza, aby można być prawosławnym a na­
leżeć do polskiej narodowości. Liczba więc Po­
laków była rzeczywiście o wiele większa. W cią­
gu 3 lat ostatnich sprzedano 75 majr.tków sbar 
bowycb, a zlicytowano przymusowo 34 co d > li­
czy wszy do majątków, sprzedawanych za długi 
na licytacji publicznej 67, gdy nadto zbyto dóbr z 
wolnej ręki 9 1 , wszystko to razem pokazuje, że 
w 3 latach przybyło 267 pomicszezyków Moska­
li. Zatem wszystkich Moskali posiadaczy mająt­
ków jest 920. banda ta spodziewa się jeszcze 
powiększyć, bo do pożarcia dano jej jeszcze 150 
pokonfiskowanych majątków i 3 schedy, niewy- 
dzielone z reszty posiadłości Rząd zatrzymał je 
do czasn, ażeoy przy braku kupców, n(e zniżać 
cen. już i t ik  bajecznie niskich.

Co się zaś tycze obszaru gruntów dworskich, 
to w 1864 roku wedle dat moskiewskich Polacy 
mieli przeszło 9,000.000 dziesięcin, Moskale zaś
1,500.000. Dzisiaj z posiadłości polskich około
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4,000.000 dziesięcin przeszło w posiadanie chło­
pów , przy dawnych właścicielach pozostało 
5,800.000 dziesięcin. Wszystkich zaś gruntów 
na Rusi jest 15 milionów dziesięcin. O reszcie 
tak się wyraża Kijewlanm '.- „Reszta zaś należy do 
skarbu, skarbowych włościan, mieszkańców miast, 
albo właścicieli .moskiewskich (ściślej mówiąc nie 
polskich).*

Na czeno więc polega moskwicizm tych kra­
jów ? — niewiem. — Chyba prawosławni Rusini 
mają się stać Moskalami, r a  równi z prawosła­
wnymi Pohkami!

Komisja dla zmniejszenia wydatków na czy- 
nowników krząta się niby dość czynnie. Zan m 
jednak co nowego wymyśli, niech mi wolno bę­
dzie zrobić niejakie u™agi Dad cyframi, ogłoszo 
nemi przez St. Pet. Wied. Podawałem i uż , jak 
znaczną rolę gra w płacy wyższych czynowni- 
ków tak zwane dobuwocznoje sodierżanie (doda­
tkowa pensja). Ta dodatkowa pensja w Moskwie 
pochłania 31,475.239 rubli. Do tej suiny jeduak 
należy policzyć pomieszkanie 2.971 czynowni- 
ków, nadto dodatkowe płace służących w mini- 
sterjum cars. dworu i 3,712.654 nagrody dla sług 
w zakładach carycy Marji. Cała więc suma do­
datkowych pensyj dochodzi do 40,838.981 rubli. 
Ponieważ zaś liczba c/ynowników, z w jjątkiem  
takzwanych niżnich czynów  (sołdatów, stróżów i 
t. p.) dochodzi 141.345 głów, więc w przecięciu 
wypada na głowę po 288 rubli 90 kop. Doda 
wszy to do stałych pensyj, okaże się, że na czy- 
nowników idzie corocznie 96,338.439 rnbli. Poró­
wnując cyfry z L847 a 1868 roku, widzimy, że 
liczba czynowmków podniosła się o 7 prct., 
zaś koszta ich utrzymania o 150 prcnt. W tein 
powiększeniu wydatków jednak pensje właściwe 
tylko się podwoiły, gdy tymczasem dodatkowe 
penije clziś są 6 razy większe. Dawniej suma 
przeciętna utrzymania ezynownika była 275 rubli, 
z których 81 prct, wypadało na pensje, a 
19 pret. na dodatki. Dzisiaj stosunki znacznie 
się zmieniły, bo cnociaż przeciętna suma utrzy­
mania dochodzi 681 rubli, to jednak na pensje 
idzie tylko 58 prct. a na dodatki 42 prct Po­
mimo więc znacznego podwyższenia wydatków 
na czynowników w rzeczywistości polepszono tyl­
ko byt wyższych urzędników, na nich idzie pra­
wie cala suma dodatkowa, a niższym stopniom, 
proletarjatowi czynowniczemu nie się nie dostaje. 
Na wychowanie dzieci urzędniczych idzie tylko 
1 */* prct. Najprostszą reformą byłoby zniesienie 
dodatków i ustanowienie jednej tylko pensji. Lecz 
komisja, złożona z wyższych dygnitarzy uiemoże 
się zrzeez tych darmoch corocznych, to też pozo­
stawiła nadal pensje dodatkowe, ani na jotę nie 
zmieniając odnośnych postanowień, chociaż zmia­
na ich radykalna przyniosłaby więcej korzyści 
jak samo zmniejszenia Lczby urzędników.

Do postępowycn zwrotów Moskwy należy 
zaliczyć małą zmianę w śledztwach. Dotąd po­
zwani przed sądy musieli się stawić do śledztwa 
do miazt powiatowych. Nieraz włościanin był 
trzymany w mieście po tygodniu i więcej, m ają­
cy tylko złożyć św iad ectw o  lub kazać komuś pod­
pisać, że w czasie śledztwa nie używano na niego 
gwałtownych sposobów W •

Prostem następstwem tego sądowego postę­
powania było ubożenie ludzi najniewinniej, i spro­
wadzanie upadku drobnych gospodarstw. Nadto 
każdy wolał ręce umyć od wszystkiego i wszy- 
stkiegu się zaprzeć, niż być świadkiem, choćby 
w najświętszej sprawie. Nie dość tego, każdy 
aresztant był do śledztwu wzywany na miejsce 
śledztwa, i nieraz musiał etapami chodzić z rzę­
du po kilka lat, nim sprawa przeszła z śledztwa 
do sądu. Prawo to najueiążliwiej dawało się 
czuć w Azji, gdzie obszary niezmierne wymaga­
ły długich marszów. Naczelnik terskiego obwo­
du wydał rozporządzenie, by teraz cni aresztan- 
tow ani świadków nie ciągać z miejsca na miej­
sce bez potrzeby, lecz odbierać zeznania i podpi 
sy na miejscu. O ile to rozporządzenie wejdzie 
w życie, niewierny.

Na zakończenie dodam, że nawet w Kazaniu 
Polacy odznaczają się Pa wszechnicy. Z liczby

złożony z akademików, w celu urządzenia wiel­
kiego i bardzo świetnego balu. Zapowiadają, że 
bal ten stanowić będzie punkt kulminacyjny za- 
pus tegorocznych — już dziś zaczyna się popyt 
za biletami. Kto tedy zechce zabawić się dobrze, 
ten będzie się musiał spieszyć.

W teatrze polskim przygotowują się także 
wielkie rzeczy: przedstaw.oną będzie nowa, t. j. 
nowo dla n a s , operetka Dunietkiego p. t. Cho­
chlik, znan.a dawniej p. t Pokusa, a grywana w 
Wiedniu jako Lucifer, w Berlinie zaś p. t. Der 
Teufel ist tos. Przy tej sposobności nadmienimy, 
że p. Duniecki zajęty jest obecnie kompozycją 
wielkiej Saktowej opery, której libretto osnute 
jest na t l e , wziętem z dziejów polskich.

Jutro p rz e ja w io n ą  będzie na dochód To­
warzystwa oficjalistów prywatnych doskonała ko ­
medyjka Kraszewskiego Panie Kochanku. Między 
aktami odegra orkiestra P o i-p o u m  z H alki i uwer­
tu rę  z P urytanów . Towarzystwo oficjalistów pry­
watnych, jakkolwiek tu we Lwowie obudzać mo- 
że pośredni tylko interes, est instytucją nader 

przeznaczoną do podźwignięcia dubroby 
tu n  dŁWjezaj licznej, poczciwej i przywiązanej 

kraju kłusy mieszkańców, nie można tedy wąt­
pić , iż publiczność tutejsza poprze licznym udzia­
łem szlachetny eei teg0 przeds tawienia.

Do ws ystkich tych lwowskich wiadomości, 
dodam jeszcze j eau^ wiadomość z Krakowa. Zro­
biłem powyżej porównanie, które wypadło na 
korzyść starci polskiej stolicy, a na niekorzyść 
naszą. Mniemam 'ody, 4o dajtm  -]n% dostateczne 
dowody bezstronności, a jeże|j byi em stronni­
czym, to raczej na rzecz Krakowa. Nie pięknie 
to chwalić s ię ,  a le czytając tejleton Benjamiuka 
reakcyjnego pod tytułem. . a reruTP) dalipau 
trudno mi było  wstrzyma się nfl wykrzyhu : 
„Panie, dziękuję ei , że nie jes em , j a^0 
Faryzeusz.* Radbym, ażeby Jl nadszedł czas 
wielkanocnej spowiedzi: może • Bemeneńkc,
albo inny jaki kapłan nawróci tego zatwnnizia_ 
łngo grzesznika. Teraz zmyśla on bes. opamięta­
nia, każde jego słowo jest otwartym buntem prze

ciw ósmemu przykazaniu; dziesięć adresów do 
Ojca świętego, dwie ody na panią Modrzejewską, 
miliony świętopietrza nie wystarczyłyby na wy­
jednanie nm odpustu. Nie wiem, jaka to fatalna 
okoliczność popchnęła tak bogobojną duszę na 
pochyłość grzechu. Może rozpacz z powodu , iż 
pani Modrzejewska za kilka miesięcy przenosi 
się do Warszawy. Dość, że między innerni rze­
czami, którychby nie powinien wygłaszać język 
sprawiedliwego, powiada on v. p, . „Kraków ze 
wszystkich miast polskich był zawsze najmniej 
wyłącznym, żaden prowincjonalizm tutaj się nie 
gnieździł.* Byłnb»- to praw dą, gdyby w istocie 
oprócz Krakowa, Chrzani wa i Krzeszowic nie było 
innych miast polskich, jak to sobie wyobrażają nie­
którzy Podwawelczycy. pomeważ atoli jeografia wy­
mienia daleko większą liczbę miast polskich, więc 
twierdzenie Benjaminka ,est falszywem świade­
ctwem, danem przeciw bliźniemu, jest ciężkim i 
śmiertelnyu grzechem, za który korespondent 
rzymski będz.e musiał wyrobić mu osobne roz­
grzeszenie. Miejmy nadzieję, że kurja okaże się 
w tej mierze tak skłonną do układów, jak z p. 
Wałn]ewem, i że jedna piękna dusza ocaloną bę­
dzie od potępienia wiecznego —' co d ij Boże, 
Amen ?

Ciekawem jest rozumowanie Benjaminka w 
sorawie nadania obywatelstwa Lonorowogo p. 
Possingerov i. Powiada on, że „uznaniem tem nie 
przesądziła Rada miejska (krakowska) p r z y ­
s z ł e g o  kierunku, a nawet spełnianego dziś 
(przez p. Possingora) zadania, ale chciała dać 
dowód, że, jak K-rków nigdy nie schlebiął wła­
dzy, tak umie znów ocenić dobrą wolę w pra­
wym urzędniku.*

My t ikże umiemy ocenić dobrą wolę i za­
cność osobistego charakteru pana radcy dworu, 
pełniącego dziś w zastępstwiefnnkcje namiestnika. 
Ale nie idzie za tem , byśmy uważali obecną chwi 
lę zs stosowną do dania mu takiego wotum ufno­
ści , jak ie  mu dał Kraków, bo ,,est on dla nas 
m.mo osonistej prawości reprezentantem represyj 
uego system u, Mórego po uchwałach sejmowych

z dnia 20. Grudnia 1868.

4 medalów, rozdanych za rozprawy, złoty snedal 
otrzymał Chodykowski, uczeń rzeczywisty wy­
działu przyrodniczego , a srebrny, Zaborowski, 
kandydat praw. Na akcie publicznym prof. Ja ­
niszewski miał mowę o ś. p. m atem atyku, prot. 
Łobaczewskim (rodem z Polski), i przebiegał dzieje 
tej niedawno założonej wszechnicy i cały stosunek 
do niej sławnego cbskuranta-mistyka za czasów 
Aleksandra I. i Mikołaja, Magnickiego.

Czynności Rady państwa.
Wydział wyznaniowy Izby poselskiej wy­

sadził z swego lona podkomitet do wyp^acowa- 
wania projektu do ustawy o obowiązkowych 
małżeństwach cywilnych. Ten podkomitet prze­
dyskutował już najważniejsze puukta zasadnicze 
przyszłej ustawy, mianowicie: kwestję prze­
szkód do zawarcia małżeństwa, kw estję rozwo­
dów i organów sądowych dla spraw małżeń­
skich, Dopiero gdy W ydział uzna przyjęte w 
podkomitecie zasady ogólne, ujęte one zostaną 
w formę ustawy. Do tej czynności wyznaczono 
deputowanego Sturma. W łonie podkomitetu 
niema jednak zgody w tej sprawie, bo dr. I i 
g u I y wygotował dalej idący projekt do usta­
wy o małżeństwach cywilnych, gdy dr. Sturm i 
tow. są za łagodniejszą formą. Do porozumienia 
w tej sprawie nie przyszło między nimi dotych­
czas.

Co z góry wszyscy przepowiadali, stało się 
w tych dniach czynem dokonanym. Oto 18 de­
putowanych, należących do skrajnej lewicy, ą 
między tymi dr. Rechbauer, Sturm, Dietrich i 
inni, wystąpili z takzwanego połączonego kluba 
lewicy i liberałów, do którego przystąpili byli nie 
z przekonania, ale z politycznych względów, dla 
poparcia zachwianego na swem stanowisku mi­
nisterstwa. Zamyślają oni utworzyć nowy klub 
samoistny

W ydział finansowy, któremu Izba poselska 
Rady państwa przekazała budżet przedlitawski 
odbył we wtorek pierwsze posiedzenie. Ponie­
waż W ydział ten składa się z 24 członków, 
prżeto przydzielono każdemu z deputowanych 
odrębny referat z budżetu. Refert pozycji „dwór* 
ot.zyma} dr. Schindler; pozycj, „Rada państwa 
i Ruda ministrów* p. [Skene; pozycji „mini­
sterstwo spraw wewnętrzn-cli* baron Petrino; 

'^m inisterstw o obrony krajowej i bezpieczeństwa 
publiezregó* p. K nranda: „pensje zarządu cy ­
wilnego* dr. Dem el; adm inistracja skarbowa i 
fabryki ikarbowe* dr. Gustaw G ross; „subwen 
cje publiczne i dotacje** tudzież „mennictwo* 
p. Tunner ; „ogólny zarząd kasowy* baron Wick- 
lm ff; „podatki stałe* dr. Klier ; „podatki nie­
stałe*, a mianowicie „podatek kemsumcyjny i 
cło* p. M aier; „sól* p, Saw czyński; „tytoń* 
br. W ickhoff; „stemple i opłaty przy sprawach 
procesowych* dr. Banhans ; „M eija , myto i cy- 
meutnictwo* dr. Toman ; „dobra "skarbowe, bn- 
d jn k i dykasterjplue, koleje rządowe* dr. Ban­
hans; „fabryki skarbowe14 dr. Gross ; „górnictwo* 
p. Lohninger; „ministerstwo rolnictwa i handlu* 
p. H opfen; „kontrola rachunkowa* dr. Ziemiat- 
k o w sk i; „dług publiczny* dr. P e rg e r ; „mini­
sterstwo sprawiedliwości* dr. Strass ; „udział w 
sprawach wspólnych* p. Winte^stein, którego 
obrano zarazem sprawozdawcą jenęralnym  w 
pełnej Izbie.

Główne zasady tej ustawy finanse wej na r. 
1869 są następujące:

Art. 1. Ogólne wydatki państwa na r 1869 
wyniosą sumę 298,093.129 złr.

Art. 2 ogranicza przenoszenie uchwalonych 
kredytów  z jednej rubryki do drugiej-

Art. 3. Na pokrycie dozwolonych w art. 1. 
wydatków przeznaczone sa dochody w sumie 
295,367.892 złr.

Art. 4. Celem osiągnienia oznaczonych w 
art. 3. dochodów, potrzeba ściągnąć w ogóle 
stałe i niestałe podatki podług obecnie istn ie­
jącej normy.

— —  ..........  m i .................. i 1 i  I
z wrześnu r. b. chwyciło się wobec pas miui 
sterstwo, i któiy miał się nawet objawić rozw ią­
zaniem sejmu, gdyby akt tego rodzajn nie napo 
tkał był stanowczego oporu ze strony monarchy. 
Należało nadać p Bossingcrowi obywatelstwo ho­
norowe w ów czas, gdy nie stal na czele namie­
stnictwa , ale jako starosta krakowski popierał 
krakowskie interesa ; dziś wotum ufności, dane 
ma przez Radę miejską , jest nietylko „ocenieniem 
dobrej woli*, ale wyra n e m , serwilistycznem 
„schlebianiem władzy*, a eo g o rsza , jest ctwar- 
tem wyparciem się solidarności z polityką sejmu 
i całego kraju , a więc ak tem , którego powsty- 
uziiaby się najnędzniejsza mieścina ruska, Z  praw- 
dzi^retn zadowoleniem możemy skonstatować, że 
odkąd Lwów ma reprezentację ,  wyszła z w y  borów, 
nie zrobiono w jego imienin ani jednego tak fal- 
szyweg" kroku w sprawach polityki krajowej. 
jW '"ejeduej kwestji postępowanie tutejszej Rafiy 

< miejskiej zasługuje na ostrą k ry ty k ę , ale takie­
go 'ukceważenia opinii swoich wyborców, takiego 
Braku t ak t n , takiego wyłamanie się z niezbędnej 
karności w obozie narodowym, do jakiego p, 
Mieroszowski nakłonił Radę krakow ską, nie do 
puszczoDOby się n nas nigdy.

A ponieważ w skutek nadzwyczajnego zbie­
gu okoliczności wypadło nam dziś, ch^cby dla 
odpowiedzenia Beujaminkowi, pochwalić naszą 
Radę miejską, więc skorzystajmy ze sposobności 
i zapiszmy tu obok powyższych negatywnych jej 
zalet, jeszcze Jeden czyn dodatni, który j<j prZy 
nosi chtabę. Na czwartkowem posiedzeniu, za u- 
sjlnem staraniem pp. Komory i notarjusza, dr. J a ­
sińskiego, uchwalono dać zapomogi nauczycielom 
miejskich szkół ludowych. Nieznaczne obciążenie 
budżetu, które ztąd wymkniu, nie może i nie po­
winno iść w rachubę wobec svzglęju na interes 
wychowania naszych dziec Czy moglibyśmy mieć 
dobrych nauczycieli, gdybyśmy im dal1 umierać z 
głodu ?

ulfc - <t - ’» ' i-trsia

Względem wymiaru dodatków do podatków 
stałych obowiązywać m ają następu aee przepisy

a) Przy podatku gruntowym i czynszowym 
płacie się będzie prócz podatku zwykłego i prócz 
zastępującej* podatek dochodowy \/t dodatku, 
jeszcze nadzwyczajny dodatek zwykłego 
podatku.

b) Przy podatku domowo-klasowym płacić 
się będzie prócz podatku zwykłego i prócz zastę­
pującej podatek od dochodu %  dodatka, je­
szcze nadzwyczajny dodatek w kwocie, równej 
zwykłemu podatkowi.

c) Przy podatku zarobkowym i dichodt wym 
prócz zwykłego podptku płacić się będzie nad­
zwyczajny dodatek w kwocie, równej podatkowi.

Tylko od tych podatkujących, których ogól­
na należytość podatku zarobkowego i dochodo­
wego pierwszej klasy, albo dochodowego drugiej 
klasy, w zw jkłym  podatku kwoty 30 złr. nie 
przenosi, pobierać się będzie jako nadzwycza ny 
uudatek tylko ’/ l0 zwykłego podatku.

Przy podatku dochodowym od budynków, 
które w całości albo częściowo uwolnione były 
na jakiś czas od płacenia podatku domowego, 
pobierać się będzie na r. 1869 5%  od czystego 
dochodu t budynków, uwolnionych od podatku

Art. 5. Na r. 1869 uchwalone, a z końcem 
jego nmwydane kwoty mogą w pierwszej poło 
wie r. 1870 przeznaczone być na cele, niniejszą 
astawą finansową przewidziane, dotyczące sumy 
atoli w rachunkn rocznym do stanu biernego ro­
ku ubiegłego zapisane być mają.

Kredyt, uchwalony n» budowla i inne szcze­
gółowe cele, a w r. 1869 nieużyty, może być 
użytym w przeciągu całego r. 1870, trzeba go 
jednak tak uw ażać, jakby w preliminarzn osta­
tniego ruku uchwalony został.

Art. 6. Celem pokrycia niedoboru, który się
przedstawia, jeśli ogólne wydatki

p a ń s t w a ....................  298,u93.l29 złr.
porównamy z jego dochodami . 295,367.892 złr
w kwocie................... ...................... 2,725.237 złr.
starać się wypadnie o zaeiągnienie długu bieżące 
go w równej kwocie.

j
Przegląd polityczny.

A n s tr ja  i W ęg ry . V% Wiener Abendpjst czy­
tam y : „Dziennikarstwo wiele zajmuje się w ó- 
statnich czasach nową fazą stosunków dyploma­
tycznych między stolicą św. a M oskwą, jak  
również między nią a Austrją

„C j się tyczy czynności często wspomina­
nego pośreduika moskiewskiego, p. 'Wałnjewa. 
to samo przezsię rozumie się, że nie możemy 
w tym względzie dać jakiegokol wiek wyjaśnienia. 
Jesteśmy jednak w możności zapewnić ja k  naj- 
stanowczej, że głowme na podaniach Czasu po­
legające wieści, które rozpuszczono o czynno­
ściach posła austrjackiego w Rzymie, hr. Trautt- 
m&nnadortta, nio mają żadnej pudstawy fakty­
cznej.*

Dzienniki wiedeńskie żartują z teco demen- 
ti, i jakby  na przekor umieściła Presse drasty­
czny artykuł, w którym skonstatowano, że ja k  
najbrutalniej żywioł katolicki tyranizująca Mo­
skwa, za pierwszem zbliżeniem się ao stolicy 
papiezkiej ma nadzieję uzyskać od niej co chcia­
ła, gdy Austrja i najmniejszego nie może uzy­
skać w kurji rzymskiej ustępstwa. Nie źle przy­
służył się Czas przeciwnikom papizmu rozgło­
szeniem tego faktu.

Cesarz wj jechał już przed czterema dniami 
z Pesztu do Wiednia, a cesarzowa ma niebawem 
także opuścić stolicę Węgier. Jeden z wiedeń­
skich korespondentów Pesier Lloyda zapewnia je 
■lnak, że pobyt cesarskiej pary w starej rezy 
denoji Habsburgów nie potrwa długo. W pierw­
szej połowie stycznia dany będzie bal dworski, 
poczem powrócą cesarstwo do Węgier. W tym 
'-.aruawalf ma być dany na zarnuu królewskim 
w Budzie bardzo świetny bul.

Z dniem 1. styczuia ma zacząć wydawać 
deputowany Ridy państwa, Skene, dziennik poli­
tyczny wielkich rozmiarów p. t. Dle Oeffentlicbket. 
Kanitał zakładowy togo dziennika ma wynosić 
1 milion złr. Rozesłanych zostame aż pięć nume­
rów na próbę, każdy z nich w 2U0 .u00 egzem 
rlarzacb.

N iem cy, W parlamencie pruskim obradowa­
no duia 16. bm. nad etatem ministerstwa oświe­
cenia. Poseł dr. Krasicki postawd wniosek, Aże- 
uy przy uniwersytetach berlińskim i królewiec­
kim ustanowiono katedry języka i literatury pol­
skiej. p . Horerbeek wniósł następującą popra- 
^ k ę : „Krasickiego wniosek zmienić następnie» 
Wypuwiedzieć wobec rządu oczekiwanie, że Się 
tenże postara w jak najkrótszym czasie o urzą­
dzenie katedry polskiego ięzyka i literatury przy 
uniwersytecie berlińskim r  P , Krasicki bronił 
swego wniosku. Ludność poi ika gotowa jest po­
nieść wielkie ofiary na podniesienie języka pol­
skiego i szkolnictwa, lecz zanadto długo przecho­
dzi ona »zb"łę nieszczęścia, ażeby od rządu pru­
skiego żądać mogła zaprowadzenia wykładu pol­
skiego. Wykładu w języku ojczystym odmawiają 
Polakom z konsekwencją żelazną. Ztąd powstają 
największe uszczerbki dla nauki. P. i7ehr bro­
nił twego wniosku, ażeby przy uniwersytetach 
berlińskim i królewieckim ustanowić katedry ję ­
zyków słowiańskich i ich literatur, ponieważ lite­
ratura polska jest częścią literatury słowiańskiej. 
Przy głosowaniu przyjęto wniosek Hoyerbeoka, 
przezco imię wnioski upadły. Przy tytule 21. 
(gimnazja ■ szkoły realne) oświadczył minister o- 
świecenia pod względem mająceg" się założyć 
katolickiego gimnazjum w bydgoskim obwodzie 
rejeneyjjym, że rząa pod względem plaru gimna­
zjum nie 'eszcze ostatecznie nie postanowił, że 
jednak pod wszelkiemi okolicznościami zastoso­
wane zostaną przepisy, jakie istuięją dla gimna 
zjów w w. księztwie Pozuańskiem, że w niż­
szych klasach wyłącznie będzie wykład polski. 
P. Kantak wypowiada życzenie, ażeby przy wy­
borze miojica uwzględniono potrzeby ludności.

Z Hanoweru piszą do Corresp. du Nord-Est 
„Niektóre dzienniki rozniosły pogłoskę, że exkró! 
hannowerski zakupił dobra w Czechach. Wiado
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mość tg, wymysłem pruskich mężów stanu, 
k tó rzy ^  cncit.Ii wmóWit r  Hannowerczyków. że 
król Jerzy opuścił ich sprawę."/t i ji  vią ^

F ra n c ja . W Paryżu umysły są bardzo za 
niepokojone z powodu mętnych wiadomości, nad 
c(lodzących ze Wschodu. Dnia .16. bm. panował 
na giełdzie strach paniczny, jjdyż do wieczora 
nie potwierdziła śię bvłą wiadomość, i'yzsiana 
p ^ r r /a o o ^ y c Ż J ijb n td w  o  przyjęciu Greckiego 
ultimatum przez gabinet ateński

Mtiustiei i ie nu. się tak dobi ze, jak  to za­
pewniała wczorajsza la Frąnce. Organ ministra 
Rouherą, ^  Fublu, donosi dziś bez obwijaoia w 
bawełnę, stan zdrowia nftrgr. Moustiera rodzi 
niemałe obcwy. To samo potwierdza i prywa­
tny telegram, nadesłany z Paryża Nowej Preisie. 
Miałażb) się sprawdzić wieść, podana już da- 
wjnjej przez niektóre dzienniki, ^e Moustier cierpi

. na um yśle? —— ... * —  —
Wszystkie o so b y , uw.ęzione na dniu 3. 

grudnia koło cmentarza Montmartre, zostały jnż 
na wolność wypuszczone. Dlaczegóż więc trzy­
mano je pod najsurowszym dozorem przez dni 
czternaście, jeśli potem miano uwolnić jako 
całkiem niewinne? Niekonsekwencja rządu na­
poleońskiego przechodzi już wszelkie możliwe 
granice.

Minister sprawiedliwości, fcaroche, oświad­
czył niedawno wszystkim proKuratorom, -e rząd 
życzy sobie, aby wiadze surowo ścigały każ łe 
wykroczenie prasy. Nie bez znaczenia jest także 
wiaaomość, że wszyscy miejscy sierżanci, któ­
rzy zajmowali się dotychczas tylko utrzymywa 
mem porządku w Paryżu, otrzymują karabiny 
Chassepota Cz;, w razie rozruchów rzad chce 
ich użyć p rzec .r ludności ?

I

- h  ■ • I Ł  j  . . . . .  wowskiej Bady miejSKiej.
Ostatnie posiedzenie z d. 17. bm nie nastrę 

czało nic osobliwego.
Bez dyskusji uchwalono, statnę św. Michała, 

z arsenałn niegdyś miejskiego uprzątniętą, umie­
ścić przed frontem ratusza, p wctpdu jło strażni­
cy  ogniowej, i równocześnie pr isić komendę woj­
skową by kazała znieść kraty żelazne, które w 
tern miejscu przed łaty służyły za opłotek byłe­
go odwachu, a dziś nie ma,°i żadnego celu.

Dalej uchwalono, pani Rożanowskiej, wtL 
wie po k: neeiiście magistratnalnym wyznaczyć 
• en( ę roczn | 175 złr. z dodatkiem 25 złr. ua 
wychowanie każdego z rrojga dzieci pozostałych.

Sprawa dodatku drożyzny dla nauczycieli 
szkół wiejskich doczekała się ostatecznego zała­
twienia. Pierwotny wniosek sekcji V. mzedsta- 
wiał jako godnych tego dodatku wszjstkich ua- 
uczyculi, z wyjątkiem kilku zuanych z niemoral­
nego prowadzenia się. Wniosek ten nie utrzymał
oię- • postanowiono wezwać krajową Radę °zkoi- 
ną. by wymieniła nauczycieli, najgodniejszych za­
pomogi. Raua szkolna uczyniła to, ale pokazało 
się, że po uwzględnieniu „najgodniejszych", po 
zostaliby „godni" na równi z niegodnymi. Uczu- 
to  przecież niesprawiedliwość tej ■ .nsekwancji, i 
na wniosek dr. Jasińskiego zapadi i uuh-rała w 
myśl pierwotnego wniosku sekcji. Dodatek ton 
odnosi się jeozcze do roku bieżącego, a można 
było za jednym zachodem załatwić sprawę dodat­
ku i na rok 186P.

Przy tej sposobności mamy p. przewodni *zą- 
eemn zrobić skromną ńwagę, którei uwzględnię 
nie ułatwiłoby i przyspieszało w dwójnasób tok 
rozpraw w Radzie miejskiej- Pu wysłuch miu i e- 
łeratu sprawozdawcy i postawieniu wniosku sek­
cji, przewodniczący powinien otworzyć -ozprawę. 
Jeżeli nikt głosu nie żąda, a sprawozdawca tak­
że nic niema dodać, to znak że wszyscy dokła 
dnie zrozumieli wniosek, i natem zas przewodni­
czący poddaje go wprost pod głosowanie mniej 
więcej temi słow y; Kto za wnioskiem sekcji, rie- 
chaj wstanie. Rozwlekłej rekapitulacji referatn i 
wniosku ze strony przewodniczącego nie potrzeba 
weale. Uważaliśmy już niejednokrotnie, ®.e po- 
wtarzanip takie me przyczyniło się wcale do w y­
jaśnienia sprawy, iefg owszem gmatwało ją, ku 
wielkiej Tniecierpliwóści radnych Jeżeli zaś po wy­
słuchaniu wniosku sekcji następuje rozprawa, i 
ten Inb ów radny stawia wnioski albo poprawki, 
uatenczab bezpośrednio po postawieniu nowego 
lub dodatkowego wniosku, przewodniczący winien 
zaraz zapytać, kto go popiera. D ipiero gdy wnio­
sek lub poprawka są poparte dostatecznie, m o­
że być dopuszczoną dalsza dyskusia nad niemi. 
W przeciwnym razie niema dyskusji. W lwo­
wskiej Radził miejskioi zaś inaczej się dzieje. Kwe- 
stję poparcia stawia się dopiero po ukończeniu 
rozprawy przed samem ostatecznem glosowaniem, 
co jest pi prostu zbyteeznem. Zachowanie wszak­
że tych bardzo loicznych przepisów regulamino­
wych miałoby tę korzyść wielką, że Radu miej­
ska mogłaby przynajmniej dwa razy więcej spraw 
załatwiać na swoich posiedzeniach niż dotychczas, 
i nie zalegać eałemi miesiącami z przedmiotami 
kompetencji swojej.

Rcooty drukarskie na rok l86y poruczono p. 
Monieckiemu, introligatorskie p. Kostiukowej, do­
stawę papieru zaś p. Juliuszowi Reissowi, postana­
wiaj^0 Przytem, na przyszłość potrzebny papier 
zauupywać we własnym zarzadzm.

L  powodu kilku zaległości taks. przypadają­
cych za udzielanie obywatelstwa lub przynale­
żności do gminy, ich waliła Rada, abv taksy tego 
rodzajn interesanci icowiązanl byli składać z gó­
ry do depozytu miejskiego zaraz przy wnoszeniu 
prośby o udzielenie obywatelstwa. Zalegający 
będą wezwani, by w 3 miesiącach uiścili się, w 
p”zeuwnjm  razie będą wykreśleni. Tylko z u- 
wag- na isoby, starające się dopiero o obywatel­
stwo austrjackiei proszące o p r z y r z e c z e ń i e  
przyjęcia do gminy lwowskiej, zrobiono ten wy­
jątek, iż w razie niemożności złożenia taksy do 

' depozytu, osoby takie mają wyraźnie prosić o n- 
wolnienie od takowej.

Reszta przedmiotów była drobnej wagi.

ir  U

K r o n i k i .
— Z T o w a r z y s tw u  ap tek arzy . Potrzeba . iw ą n *  

a ii Towarzystwa aptekarskiego była tak konieczni, a 
korzyści ztad wypływające, tak mnogie, ważne i oczy­
wiste, że mamy silne przekonanie, iż w azysej, upra­
wnieni do przystąpienia do „egcż Towaizystwn, podzie­
lają najznpełniej powyższe zdanie.

Jedynie przeto powodowani pocznciem obowiązku 
przyspieszenia pełnej działalności Towarzystwa, podno­
simy g łos do Szanownych aptekarzy i icb pomocników, 
by raczyli ile możności jak najrychlej przystąpieniem 
swojem do Towarzystwa iptekarskiego, wlać w nie 
w ięce1 żyw otności, wzmódz jego siły  m ateijalne, a 
przez to samo przyDliżyć chwilę,iw  której korzyści T o­
warzystwa rozpłyną się po całym kraju, i ntworzą rę­
kojmię rozwoju zawodu aptekarskiego i dobrobytu 
członkOw.

Kto w tym względzie wyprzedza innych, jest pra­
wdziwym dobrodziejem Towarzystwa, bo więcej niż da­
tkiem pieniężnym , wspiera on takowe pociągającym  
drugich dobrym przykładem.

Z Wydziału Towarzystwa aptekarskiego.
Lwów dnia 18, grudnia 1868.

K. Mikolatcfi T. PuUońskt.

— M ury k a r m d ita ń sk ie . W piątkowym numerze 
Dnermika Lwojaskiego unueszezony jest w kronice poa ty  
tulem Lhuagu artykuł, który jak najjaskrawitj okazuje 
jakąś zawziętość na pomniki ojczyste. Niewiem zk ą j ta 
zawziętość pochodzi, czyli z pomysłu popierania dzisiej­
szego postępu rotszyldowego czyli z niewiadomości rze­
czy. W ostatnim razie, jako badacz zabytków staroży­
tności naszego kraju, czuję się zobowiązanym, dać bliż­
sze objaśnienie w sprawie przeszłości jednej z najwa­
żniejszych pamiątek nietylko miasta Lwowa, lecz i całe­
go rarodu polskiego. Trzeba bowiem wiedzieć, że to 
„ s z a t r o  c y g a ń s k i e ”, jak je autor pumienionego 
artykułu mieni, wystawił król Jan III. własnym nakła­
dem dla wzmocnienia obrony miasta, oraz i klasztoru 
karmehtauskiego, do którego ono dotąd należy, o rzem 
przypominają nam nietylko kroniki miasta Lwowa, lecz 
oraz i herb królewski, umieszczony na zewnętrznej ścia­
nie tego rnuru opodal bramy do prz> ległycb  kosza. 
Najważniejsze jednak wspomnienie wiąże się do tego  
szatra, jego obrona przez kilkudziesięcin żołnierzy pol­
skich przeciw kilkutysięcznej armii szwedzkiej w cza­
sie oblężenia Lwowa przez Karola XII., króla szwedzkie­
go w r. 17U4. edzie też ta garstka mężnycb ludzi, a o- 
raz i to s z a t r o  c y g a ń s k i e  przez dwie doby n.etyl- 
ko nader silny stawiały odpór, lecz nawet sam król 
szwedzki przy zdobywaniu go o mało co życia nie 
postradał, ntraciwszy jednak najlepszego swego doradcę 
i ulnbieńca, jenerała Hornu, który padł trafiony kilko­
ma strzałami, z po za iycb murów puszczonemi. Zo­
stawiam wię orzeczeniu szanownej publi iznęścf, na >aką 
konserwację to szatro cygańskie dziś źaśłiig uje ■ Zdśniem  
mojom jest, zostawić je i nadal w tej samej szacie, któ­
ra go piękniej iak najbielszy tynk zdobi — niech ouu i 
nad»l 'eszcze w tern odartem odzieniu i tej dla nieprzy­
jaciół jego tak rażącej postawie przypomins potomno­
ści religijną cnotę i waleczność ojców naszych. A. S.

— (W . W.) Ś lu b  e y w lln y  w  2. y d aczo  w ie , Dnia 
15. hm. o godzinie 11- przed polndniem odbyt Jif ta 
w biurze c. k. starosty powiatowego ślub cywilny pana 
Józefa Rappapcrta doktora medycyny, w Żurawnie za­
mieszkałego, z panną Anną Brik, córką zamożnego ku­
pca z Zurawna. Oboje nowożeńcy są mojżeezowego wy­
znania i kerzys, ali z nowego prawodawstwa z powodu, 
iż ala pochodzenia narzeczonego z pokolenia lewitów, 
rabin dotyczący stawiał w zawarciu tego małżeństwa 
przeszkody z pobudek religijnych i kastowych. Gały 
obrzęd oubył się ze stosowną do aktu uroczystością. 
Państwo młodzi byli w świątecznym stroju, c. k . starostf 
w pełnym uniformie miał najpierw do nowożeńców peł 
na namaszczenia przemowę, w której podniósł doniosłość 
praw i obowiązków małżeuśkich, a potem  przystąpił dc 
odebrania przyrzeczenia od nowożeńców. W końcu na­
stąpiło spisanie potrzebnych dokumentów i podpisanie 
onycb przez osoby urzędowe, nowożeńców i dwóch 
i wi idków, z których jeden jest katolik.

— W ielk ie  O czy  13. grudnia. Podczas gdy Lwów  
oyi niedawno widownią burd ulicznych, skierowanych 
przeoiw starozakonnym. w miasteczkn naszem dzisiaj 
omal że nie 'przyssło do wielkich ekscesów w wręcz 
przeciwnym kierunku. Istnieje tutaj oddawna faktor 
dworski niejaki Berko S., który za oszczerstwa i fał­
szywe denuncacje iuż kilkakrotnie sądownie i pozasą- 
aownie do odpowiedzialności bywa* pociągany i swem 
postępowaniom ściągnął na sieDie powszechną nienawiść 
tutejszych mieszkańców tak cbrześciińskiej jak i części 
stai ozakonnej ludności. L i i dzisiejszego przyszło mię­
dzy nim a gorzelnikiem tntejszym, p. H. H.... z niewia­
domego n im powodu do osobistego starcia, a gdy w 
pojedynczej szermierce ostatni odniósł zwycięztwo, Ber­
ko S. powołał swą liozną rodzinę i inny motłoch ży­
dowski do broni i na czele hufen, złożonego z kilknaet 
starozakonnych, z basłem woiennem: „Śmierć wszystkim  
gcim om ! Śmierć gorzelnikom!” (Tod dtm Goimt, tod dem 
Brauerf) napadł na dworską gorzelnię. Szczęściem, że 
gcrzelnik widząc zdaleka nadciągających nieprzyjaciół, 
zatarasował bramę wchodową, a gdy usiłowania oblega­
jących, dobtaó się pomocą drabiny do okien pierw­
szego piątra, spełzły na niczem, a tymczasem urząd 
gminny i służba dworska nadciągnęły z odsieczą-, ogi - 
niczyi się napad nŁ kilkogodzinnem oblężeniu gorzelni, 
dokąd z pobliskiego miasteczka Krakowc-. nie nadjechał 
c. fe. naczelnik sądowy z asystencją żandarmerji, którzy 
bez trudności porządek przywrócili. Akt istoty tego pu­
blicznego gwałtu został na miejscu tpisany, a przeciw  
głównj m sprawcom śledztwo w sądzie karnym w yto­
czone.

podać mnaimi, iż tak przełożeni tutejszego kahału, 
jakoteż przeważająca część inteligencji naszych 3 taro za­
konnych współobywateli nietylko nie uczestniczyła w 
tym g w a łc ie , lecz przeciwnie słowem i czynem takowy  
potępiła.

— (T . łF-) dni* 18- gmdnia. Dnia iu . b. m. 
odbył sie tu u uas za czasów samorządu pierwszy umitt- 
tag. Przybył nań zastępujący starostę powiatowego pan 
komisarz Fftdrich z sekretarzem powiatowym, p. Weis­
sem, z drugiej strony stanęli przełożeni gmm wiejskich 
dawnego powiatu dukielskiego w komplecie i przełożeni 
gmin dworokiuh z Dukli i Sulistrowej. Zaraz po zaga­
jeniu rntttagi, wystąpił przełożony gminy sitej dwor­
skiej, p. Czesław Kubuzowsk. z reklamacją przeciw 
amtatagom, dowodząc, że gminy opłacałyby . je rocznym 
podatkiem 8.000 złr., albowiem nie można żądać, aby bez 
wynagrodzenia kosztów podróży i straty czasu, przy go ,

spodarstwie nieraz bardzo drogiego, jeździli przełożeni ‘ 
gmin lub icb zastępcy często po 4 lub nawet 9 mil, i o 
głodzie wysłuchiwali amwtayuio, aby nareszcie bez poli­
czenia dyet i podwód lab takzwanych Matmgetder od­
bywali je c. k. nrtędnicy powiatowi. A  jaEk jlwiok za- 
warował aię p. Czesław K. w swym wywodzie, że to co 
mówi. jest jego zdaniem osobistem, którego bynajmniej 
nikomu nerzncać i nikogo niem nanczae nie chce, snać 
trafiło to do przekonania kolegów i sąsiadów w płótnian* 
kach, bo prawie jednogłośnie objawiło zgromadzenie 
życzenie, aby zaniechać atntmag iw, a p. komisarz mnsiał 
nżyć całej t, woj ej powagi by je raz uciszyć i powie­
dzieć n<. ostatek, kto się wałęsa po krajn, kto uciekł 
z aresztu, kogo łapać a kogo pnścić togo obkrrdziono 
lub gdzie wybuohła zaraza na bydło i t. d., a o ozem 
wszystkiem n wiasowo mówiąc, zapomni ‘iię, nim się 
dójdzie do do nn.

Czy po takiej niefortunnej p-óbie odbędzie się u 
nas jeszcze jaki u/nutag, kiedy i co z niego na nas do­
brego spłynie — z czasem doniosę.

— Jnż wyszedł „Strzechy" zeszyt II. na rok 1869 i 
zawiera” ''^Ojciec Nikon", powieść historyczna przez 
T. T . J. Ciąg dalszy (z ryciną). — „Jaskółka i gnia­
zdo synogarlic", awa wiersze W . P ola.— „Ks. Kordecki", 
wspomnienie historyczne przez Ł. Tatomira (z ryciną). 
— „Kościół i klasztor 0 0 .  berrardynów we Lwowie", 
przez Fr. Waligórskiego (z rycinąt. — „W imionniku 
L. S .“, wiersz Ł. T . — „Żydzi modlący się", rycina 
Fr. Tepy (podług akwareli tegoż). — „Słowo bez echa". 
Szkn powieściowy przez Jana Zacbarjasiewicza. Ciąg 
d-lszy. — „Kronika." — „Kebur*. — „Szarada". — „Po­
czta Sr*scA>“. — „Zbieracz ogłoszeń i doniesień pu­
blicznych"

tfuspodaretwó, przemysł i handel.
C zrrn iow ce  d. 16. grndnia. [ Dom zleceń rolników). 

Po ciągłej prawie tendencji targów zbożowych kn obni­
żeniu, cen-- tak pszenicy jakoteż i żyta, obecnie wzma­
cniając się, coraz to więcej ustalać się zaczęła. Termi­
nowe dostawy w Londynie, Hamburgu i Szczecinie nie- 
tylfco nie różnią się w cenach od ofiarowanych za g o ­
towy towar, lecz nawet przy transakcjach na Kwiecień 
i maj widzimy w nich małą Lidwyżkę.

Obroty jednak pomimo to, o ile n au  donoszą, są 
nader ograniczone, i dlatego chęć, objawiającą się do 
zakupna na placach krajowych, tak podwyżce srebra, 
jakoteż lenszemu mniemaniu o interesie przypisać na­
leży.

KJcurudti w Czerniowcach w zeszłym tygocm a, su­
chą i ważną, po 3 złr. HO c. Korzec 170ft. na stacji k o - 
lei płacono, a po niżaząj cenie wyborowych gatunków  
pie można byłó dostać, Więksi l '>wi»a prodncenci ze
sprzedażą wstrzymali się. v-

Anyż bukowiński, bławny z u swej dobroci, nietylku 
nierówuie lepszy, jak około Czonkowa produkov any. 
lecz któremu nawet zagraniczny nie wyrówna, mocno 
był do gurzelń puazukiwanym. Wyprawiane przez nas 
wyborowe partje po 9 złr. cetnar bez worka na stacji 
koiei, wiece znajdują nabywców, niż inne gatunki po, 
7% i 8 złr. oddawane.

Okowita, p rg y  w z ra s ta ją c y m  p o p y c ie  w B e r l in ie ,  pod­
niosła Się ta m  w c e n ie , i obecnie pla. 9 z a  100 kwart 
80° Trallesa 16 talarów. Przy terminowej dostawie na 
maj i czerwiec 16% , na sierpień i wrzesień 17% tal.

U nas okowita, nie będąc <fosf itecznie oczyszczoną, 
a tern samem zdatną na ekfport zagraniczny, byw ku­
powaną tylko na miejscową potrzebę. Ceny też bez 
zmiany 10—11 złr. wiadro austrjackie, a handel w u- 
spieniu.
' Podjęte " dnak prace około jabryb ratyfikacji epirg 
ttuu w Czerniowcacn przez K*dę nadzorczą pierwszego 
galicyjskiego akcyjnego Towarżybtwa, d " j nam nie- 
płonna nadzieję, że w jesieni roku przysziego fabryka 
ta czynność swą rozpocznie.

B udynek, ngodzony ryczałtem za 16.000 złr., w 
maju 1869 r. ma być ukończonym, by tym sposobem 
maszyna parowa wraz z aparatem, przez Hubera z Pra­
gi na czerwiec dostawić się mająca, znalazła go zupeł­
nie gotowym. Aparata za pomocą machiny parowej o 
sile 12 koni, przerabiać będą dziennie 200 w iadf- au­
striackich spirytnsu na 95—96' Trallesa. Przy ukończe- 
nin komunikacji do Jas, a tern samem nłatwieniu eks- 
portn spirytusu na Wschód, wszystko tak obmyślana, 
by przez postawienie dwóch kolumn z 200 na 400 wia- 
aer dzienną produkcję podnieść.

Słaszyny wspomniane do 40.000 złr. kosztować bę- 
da n na pokrycie wydatków rozpisaną została od 150 
■k j wypuszczonych druga rata, na dniu 20. grudnia
wpłacić siu mająci

łFółj n» gorzelnie do wypasu płacą na Bukowinie 
ifif,—170 złr. za parę. Na Mołdawie można dostać za 
120—1^0 złr., muszą jednak przebyć kwarantannę od 10 
do 20 dni.

tfafta  niemałej nległa podwyżce, a ostatnie przesył­
ki petroleutn przemyskiego Towarzystwa rektyfikacji 
o3iągły na naszyta placu 16 złr. 10 C. z \  cetnar looo 
staoja kolei.

pziwnom się zapewne wyda, że w kraju, niezbyt 
oddalonym od R um unii, ktura prodnknje przeszło 
1 guO.000 wiade- rocznie oiejn sk alnego , przemyska 
nafta, przy znanej drogości transportu koleją, wytrzy- 
mać może konkurencję z naftą mołdawską, lub w tutej- 
hZych fabrykach wyrabianą. Gdy jednuk miejscowy wy- 
róu, pełen niem iłego odoru, porówna się z przemy- 
bkim. starannie oczyszczonym , cena ta nie może się 
wydać ,ak na teraz wygórowaną.

W Hamburgu ceiy  olejn skalnego podniosły się i 
mocno się trzymają. W Antwerpii i Bremie interes w 
jjim bardzo ożywiony, a obroty maczne.

Antoni Goitkotoeki.

G dykta. Sąd obwodowy w Rzeszowie zawiadamia 
Szymona Jurka o pozwie wekslowym Eliaous Heidekorn 
Dto 50 złr. — Sąd powiatowy w Brzeżanach wzywa Lej­
bę Lopater lub jego spadkobierców do usprawiedliwie­
nia prenotacji obowiązku dostarczenia 100 par bucików  
i )68 par trzewików na realności nr. 216 .tamże, 
j^wutżski sąd krajowy ogłasza postępowanie ngodne na 
cały majątek firmy handlowej F . Opuchła! et Nitsch.— 
Tenże sąd zawiadamia Izydora lir. Dzieduszyckiego o 
pozwie wekslowym Leiby Brcjeia pto 150 złr. — Sąd 
powiatowy w Sokalu zawiadamia Ozjasza Czaczsesa i 
Chaim Blanka o pozwie A.eksaudra hr. Letnera pto 
2.000 złr. — S^u obwodowy w Stanisławowie wzywa 
wierzycieli dóbr Sopów i Dziatkowce do pertraktacji 
względem wymierzonego dla tych dóbr kapitału indem- 

,izacyjnego. — Sąd krajowy we Lwow ie zawiadamia

Marcelego Lubina o pozwie wekslowym Józefa M Lan- 
dego pto 200 złr.

Sąd obwodowy w Tarnowie zawiadamia Marcina 
Janowskiego o pozwie Cyprjana Gostwicaiego i Józefa  
Myszkowskiego względem ekst. bulacji praw dzierżawy 
z dóbr Niewodna, tndzież zasazu obciążania i sprzeda­
wania tychże dóbr. — Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
uanra Józefa Lewińskiego i Katarzynę Igo małżeństwa 
Lewińską, 2go Jaknbowaką o pozwie Michała Tusta- 
nowskiego i Władysława Tnstanowskiego względem  
ekstabulacji 10.000 złp. z dóbi W asinczyn i Oskrzesiń- 
ce. — Sąd obwod. w Stanisławowie wzywa wierzyc.eli 
dóbr KorszoWb i L isek. — Sąd powiat, w Łańcncie 0- 
głasza Jakóba Czudę, gospodarza z Łańcuta, marno­
trawcą, i oddaje pod kuratelę Józefowi Kaszowskiemu. 
— Sąd powiat, w Kamionce zawiad. Łmannela Galla o 
pozwie sukcesorów Marka Hersza Barasza pto 192 złr. 
26 k*. — Sad obwod. w Samborze wzywa wierzycieli 
dóbr i i  o marni ki w sprawie rozdzielenia kapitału inde- 
mnizauyjnego.

P r z y je c h a li do k .w ow a d n ia  18. grud n ia . Pp. hr. 
Kalinowski W, z K niesiołowa, Czerniakowski J . z Ki- 
piaczki. Jarnntowski J. z Rohatyna, Łodyński S. z Na 
burzeć. U ejski £ .  z Lnbczy, Czemeryńsm A. z Brzozdo- 
wic, Zagórana z Podbuża, Janowicz T. z Kamieńca 
poaokkiegc., Sćnm idowicz.J, z Szydłowie, Baszczkie- 
wicu K. z Biezazieży Czajkowski Jan z Skał. tu, Ter­
lecki T . /■ Euszatycz, Pawłowski K. z Hulczy, Nowole- 
cki A t Krakowa, Łukasiewics F . z Brzeżan, Kownacki 
K. z Tejsarowa.

Ostatnio wiadomości.
Poiiizi 1 umieszczon telegram donosi nam o 

prawdopodobnej zmianie gabinetu w Atenach i o 
miahcw&mj Kumunuurosa prezydentem ministrów. 
Nominacja ta znaczyłaby ty le , co walka na 
śm ierć!

Krąży pogłoska, że rząd grecki zamierza mc 
bilizować 'edną częśó gwardji narodowej, i że 
rezerwy zostaną zwołane. Między innemi ma być 
takij utworzony jeden batalion i. aamych stndeL- 
tów. Rząd grecki zamyśia wezwać G arbaldego 
d ' pomocy. Dz’enniki ateńskie wzywają r z ą d ,  
aby po zerwania dyplomatycznych stosunków 
przekroczy! natychmiast granice Epiru. Wojska 
greckie, rozlokowane wzd’u*, tureckiej granicy, o- 
trzymały rozkaz stać w pogotowia.

Z Aten odpłynie temi dniami Koroneos, któ­
rego Kandjoci obrali swym wodzem.

Z Konstantynopola telegrafują pod dniem 17. 
b. m .; „Rząd sułtański postanowił stać upornie 
przy swych żądaniach. Wczoraj odpłynęły cztery 
tureckie fregaty na Archipelag."

Moskiewska ajentora telegratiozna donosi, że 
Turcja pustanowiła skonfiskować wszystkie sta­
tki greckie, znajdujące się w jej portach. Nie­
wiadomo tylko, czy nieprzyjacielskie kroki zaraz 
się rozpoczną.

Urzędowy dziennik duńeki zaprzecza, aby 
król uański 1 następca tronu angielskiego mieli 
doradzać królowi •* greckiemu uległości wobec 
Tnrcji.

TelapTHmy „C+nzety Narodowej.”
B e r l i n  J- 2 0 .  g r u d n ia  Organ hr 

Bismarka, Nordd. Allg. Ztg. ubolewa nad roz­
kazem, który miaf rząd turecki wysłać do Bel­
gradu i Bukaresztu, aby przebywających tamże 
Greków wydalone.

S t a m b u ł  d . 1 9  g r u d n i a .  Według 
doniesie z Aten, ma gabinet Bulgarisa być za­
stąpiony gabinetem Kumundurosa. Pasażerowie 
greccy, którzy tu wczoraj przybyli na austrja- 
ckim parowcu pocztowym, otrzymali rozkaz, aby 
się w pewnym przeciągu czasu wydalili.

K u r s a  z dnia 19. grudnia 18(j«, godz. 2. 
mm. — popołudniu.

Wiedeń. Potyczka bpzoodatkow* 59.70 Akcje 
Karola Liidvrikn ;208.—. Kolej siedmiogrodzka 147.75, 
Kolej połndmotoa 192— . Kolej alfóldzka 148.—. Kolei
państwowa 297.—. Kolej lwowsko-ozerniowiecka 172. .
Kolej półn.-wseh. 136.50. Kolej północna 192.50. Kolej 
Rudolfa 141.75. Kolej Franoiszka Józefa 160.50. Gali­
cyjskie oblig. indemnizacyjne 67.50. Losy 1864 r. 103.40, 
Napoleondor 9.66. Pruski kurant 1.79. Usposobienie 
m ałe. ho zamknięciu giełdy nsposobienie stałe. Akcje 
kredytowe 233.50. Kolej państwowa 299.30. Lombar­
dy 193.
K u r s a  z dnia 19. g-udn a 1868. godz. 6.

mm. 3 0  ljupułudiru,
Wiedeń. P o iy  bezpr „atkoi a 59.85. Akcje 

kr»dytowe 232-80. Akcje ban1 „ anglo-auatr. 186 25. 
Akcje"takładU’ zastawniczego 136.—. Akcje Karola Lu- 
nwłkk 280.25. Kolej połndnioe a 193.3n. Kolej alW Iz- 
Ira 148*—. Kolei państwowa < 0 .5 0 . Kolej Rudolfa 
142.—. Losy iWfc. rokn 88.50. Napoleondor 9.63*^. 
Usposobienie mdlejsze. Obligi indemniz. 67.— Akcje 
bankn aar. 638— .

P aryż Renta 3*/. 69.97.
W rw -law  Pszenice 83. Zyto 62. Owies 39. R ze­

pak zim owy 189. Kouiezyra —.
B erlin . Y  ik.ewski h»nknorv 82%. Akcie kre­

dytowe 98. Lombardyj 109'/i- Galicyjska kolej 86. 
Kolej ttaflstw.iws 16® / . .  N» Wi--'ień 83%. Pszenica —. 
Żvto 52%. Owies 31%. UsDosobienie przy zamknięcia 
stałe.

— N adesłane. Zwracam uwagę szanownych czytel­
ników na zamieszczone dziś ogłoszenie pan* Filipa Fro- 
.on w Wiedniu. C .°śzę się równocześnie z możności 
skonstatowania, że rzetelność i sumienność tejże firmy 
powszechne nzranie znajduje. 1 ' 7 H. O.

Nadesłane.
W s .o s t  rolnictwa. Nie podlega żadnej wątpliwo­

ści; żt̂  óba ostatnie lńta pokojowe, w połączeniu z bo- 
grtemi zb i rami zboża, wykazują we wszystkich dzie- 
dzinacu wzrost potężny W szczególności postęp ten 
ubiawia się także w dziedzinie rolnictw a, gdzie począ­
wszy od ministerstwa rolnictwa aż do ostatniego stowa­
rzyszenia rolniozego panuje bardzo ruchliwe życie. Naj- 
wyrażniejszem zwierciadłem tej rnchliwości jest czaso­
pismo Wtmer tMiulwirthechaftlich Ztg,, które podobnie jak  
i mocno rozpowszechnione lreńkowe tzasoDismo Der 
praktische Luiidw th  wydaje ck. TbwŚrzystwo gospodar­
skie w H ieaniu, i które pod oględną redakcją, obfitym 
rozporządzając materjałem, cieszą się znakomitym roz­
wojem.



GAZETA NARODOWA z dnia 20. G r u d n i a  1868.

PODARUNKI NA ŚW IĘTA.
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H a n d e l  p a p i e r u  i  g a l a n t e r y j

Stanisława Krzyżanowskiego
w rynka orni i. 176 nbok ksmif-n. 'V księcia ponińskiego 

o tr z y m a ł w ła śn ie  w  w ielk im  w y b o rze
najnowsze i najeiekawu?e zabawki ud 5. 10, 20 ct. ■ w", ź ij, jakotez najświeższe 
parfumerje fran^nzke i angielskie, także mydła net-fnmow. sztuka ud 4 ct. do 1 zł.

rJLTJwagl goane mg
Rzeczy fl .neijw e i włóczków- u łu d n e , jako to :  k ‘ftanizi, koszulki, ka­

lesony, sz a lk i, kapa y, włóczkowe i tybetowe, pończochy i chustki wełniane 
sprzedaie po cenach fabrycznych.

Z mesy szwaicarskie łok ieć po 18 ct.
Biżuterje z now ego złota talmi, lawowe i stalowego wyrobu.
Albumy i necesjry rosyjskie i angielskie. Rękawiczki glasow^e, jelonkowe 

i sukienne. Pólbuciki męzkie tylko krajowego wyrobu. D eszczochrony jed ­
wabne od 6 zlr., wełni me od 4 złr. 50 ct. Chustki indyjskie jedwabne od 2 zł. 
do 2 zlr. 50 ct. Bielizna cnęzka, szaliki I krawatki jedwabne w wielkim dobo­
rze. Kalosze elastyczne lipskie od 1 złr. do 1 złr. 50 cnt.

Herbata chinsKa tegorocznego zb iorą:
Melange familijna 

•  zw ykła Nr.
funt po 3 złr. 
funt po 2 złr.

Melange de fleures . funt po 6 złr
„ cesarska . fant po 5 złr,
„ de Łondres funt po 4 złr.

Chińskie srebro stołow e yo cenaću fabrycznych,
i ..o."! y. «mrow .lizane z  lierwsze h żrrtdel, jnrzeds je z najskromniejszym Zyskiem;
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PODARUN ii NA ŚW IĘTA.

Tylko zam ówić prędko a nie czekać do ostatniej chwili,
w którym to razie nia możnaby ręczyć za szybką-przesyłkę, gdyż spodzijw a- 

my się nawału. Następujące flglo aa gwiazdkę i na św . yiwestr a = 
j ła w ilw n  IrftiT ijp T n a  figu ry , przedstawiające Buunajka i im a  osrh isiości, 
V  U  U li VI łVULUivLllC noruszfiące sie, pobudzają nadzwyczaj do śm iechu; 
1 sztuka ct. 90, złr. 1.20, 1.50, 1.80, 2.
M a  t a  J f j a r i  l.ako stosow ny figiel dla dam; <t pierwszej chwili zdaje s ie , 
lU n iO  U U O v l jż mamy przed oczymt. żywe dziecko ; z zadziwieniem jednalt 
po bliżnzem przypatrzeniu się postrzegamy, że to albo mydło, albo gąbka do 
mycia, albo kawał ręcznika 1 sztuka złr. 1.40.
P iT A n i d z iA K t w n  bez k r a tk y -B a i eliina . Za pomocą tego przyrządu 
V A (li MUaaOJdbWU można ■ >woły rac i sprzątać dujhy, nie będąc czarodzie­
jem; 1 przyrząd et. 8o. złr. 1.50, 2.30, 2.60, 3.30, 3.60.
P illt ie t lM  <*° UuSa ^o codziennego użytku dla.m ężczyzn, przeznaczone na 

lU S b a l cel tajemny, o którym tu przemilczamy, 1 paczka o 2 tuzin. 40 ct. 
F « 1 r » m n łn  L Ó można ey g a-'a' znajdujące się w pularesie wła<*nym, i tym  
f ia lk a iu U liU W illf  apoaobem zrobić sobie żart z k goś ; cygarówka taka ko 
sztuje tylko 45 ct.
Słowicze tODy ga l̂aduł^ dokładnie śpiew słon ika  - 1 sztuka tylko

F a i a r m a r l r  wcale nie niebezpieczny i bez odoru, prawdziwie piękny, ct. 10, 
r a j c r W C I J l  gO: 31, 40, 50, 60, 70, 80 za 1 .iztufcę.

Uprócz tego rozsyłają się za gotówkę, lub przekazem pocztowym tysią­
czne artykuły figlarne, galanteryjne i nżytkowe- Óenuiki gratis. 32uy 4—6

E R S T E R  PflRISER B A ZA R  fur Oesterreich
______  U
4 S W JL « :* m . yerlangerte Karntnnerstrasse, 51. Palais Tedesco.

Ł. 1046.

Ogłoszenie.
Stosownie do §. 30 ust. o rep. pow. 

podaj*3 się nin Piszem  do publicznej wiadt 
uoLci. ż budżet powiatu Buczackiego na 
rok 1869 z dniem 12. grudnia 1868 w tutej­
szej kancelarji do przejrzenia złożu.,ym zo- 
btał. 3275 1 - 3

Z  W ydziału powiatowego 
Buczacz 9 gruinin 186-1.

W , W o la ń sk i m. p.
Zastępca pre esa Rady powiatowej.

księgarni J .  M iIik ow sifi0g*O  Lw: ; ie i
Stanisław o wie nadeszły następujące „o wości: 
B o le s ła w ita  B., Dziadunio. Obrazki na­

szych czasów, w 8ce Poznań 1869 3 zł. 60 c. 
J o n sa c  P .. Życie Stanisława Jabłonow skie- 

go, kasztelana krakow skiego, netmana 
w ielkiego koronnego. Przełożone z fran- 
cnzkiego na język polski. 4 tomy w 8ce 
Poznań 1868. 5 złr. 40 cnt 

P a m iętn ik . D9"a Kamertona. 3 tomy w 8ce 
Poznań 1869. 4 złr. 50 cnt.

K o z ło w sk i K aro l, Gry i zabaw} dla mło­
dzieży. Zebrał i własnym nakładem w y­
dał. w 16ce Poznań 1869. 1 złr. 20 cnt. 

N iem cew icz  J. U.. Pamiętniki czasów mc 
icu. Dzieło pośmiertne. Wydanie nowe. 
8. Liprk 1863. 1 zł. 8) c., oprawne 2 zł. 40 c. 

A lm anach  de Gotha. Annuaire diplomatf 
que ut statistique pour 1‘annće 1869. w 
16 -e Gotha, 2 zlr. 70 cnt.

G oth a isch es geueaiogisches Taschenoucn 
der Graflienen Hauser auf das Jahr 1869. 
w 16ce, Gotha, 3 złr.

G uthaisches geuealoLiscbes Taschenbuch 
der Freiherrucheu Hauser auf das Jahr 
1869. w 16ce Gotha. 3 z łr .1

Przytem poleca wyżej wj mieniona księ - 
garnia na k o len d ę  \. ielki wybór ozdobnie 
oprawionych dzieł najznakomitszych auto­
rów w języku polskim, niemieckim i fran- 
cuzkim,*oraz

książk i do n a b o żeń stw a
w przepysznych berlińskich oprawach, No- 
woroezniki, Kalendarze i t. p- 3264 1—3

WODA ORIENTALNA-
dra- W alk era  w  L on d yn ie

jest najniezawodniejszem lekarstwem na go­
ściec, reumatyzm, osłabienie i cierpienia 
nerwowe.

Skuteczność objawia oię już za użyciem  
pierwszej flaszeozki Używa się zewnę­
trznie Cena wraz z przepisem użycia 
1 łr. 20 ct. 32/8 1 - 4

SKŁADY : w e  L w o w i e  w aptece 
A. B erlin era  ; w C z e i n i o w c a c h  u 
Ig. Schnircha w T a r n o w i e  u &. Bayera,

Z  ryzykiem 
tylko 50 ct można 20.000 złr. k“ąp“' Los Rudolfawygrać

a m ia n o w ic ie  w sp o só o  n a stę p u ją c y :
Podpisany, będąc przekonany o pr^nosci ty c ł Ijsów, i b ir-ąc  nu wicia , "ziaję wygrąuia, losy te bowiem mają 2 c iągn ien ia  

do roku z g liw uem i wygraucmi po 25.000 i 20.001 zir. aa przemian, tudzież i tę okojjezność, że każdy z tych losóa m usi wygrać 
przynajmniej 12 z lr ., postanowił, chcąc Szanownym P r  odbiorcom swoim i całej publiczności dać don-óu swojej opinii o wartości 
tych losów, w szystkie t e ___

które / T 4 T K  p ł  ai
od ULZjAu I O J  włącznie

n niego er detail na sztuki po 15 zh  będą kupioue, po skończoaem  ciągnieniu od 1. do 15. k w ie tn ia  podkupić napowrót tylko z ró­
żnicą 50 ct. z ceny kupna. tj. za 14 złr. 50 ct- Ponieważ losy te wskutek pewności .w ojej, korzystuej szsnay wygrania ładnej po­
wierzchowności i dia sw ojej taniej ceny przydają się  osobliw ie na k o len ie  B cżego Narodzenia i Nowego Roku, przeto do zakupna 
ich uprasza jak najuprzejmiej:

J a n  CL S o t b e n  kantor bankierski i wekslarski w  W iedniu, Graben 13.
-J M Prom eiś nt. lo s y  k red y to w a  p o  3 z ir  50 ct. i 59 ct. op lu ty  s te m p lo w e j do ciągnienia na dniu 2. stycznia 1869 z g łó ­

wną wygraną 200.000 zlr., można właśnie tam dostać.
Zlecenia z prowincji za przesłaniem gotów ki, a przy przesyłce osobnych kwot także za przekazem pocztowym , uskute­

czniają się jak najprędzej. 3277 2—3

;ych losów ws^ystKie te ■

Losy Rudolfa T  dzisiaj |£ L  po dzień 10, stycznia 1869

Kute przez c. k. urząd cymentpiczy jf Wiednia zbadane i ostemplowane
" W r t l i i  d e e y m a l n e

L .  B u g d i U l ,  l^aagen- u. Gewichte Fabrikaut, 
H aupt Nit d orlage: S ta d t, S in g e r s tr a sse  Nr 10, in W inu.

3155
3 8 -5 0

czw orok ątn e , z ośm ioletn ią  g w a ra n c ją .
są w zapasie po cenach następujących: 

uuoszące ciężaru : 1 2 3 5 10 15 20 25 20 40 50 cetuarów
po " c e n ie : ztr. 18 21 25 35 45 55 30 80 90 100 110.

Sporządzam oraz i mam  wielki zapas WAG BALANSO­
WYCH, nader trw ałych i praktycznych, na których, gdziekol­
wiek je  postawiwszy, ważyć można.
Unoszące c ię ża ru : 1 2 4 10 20 30 40 60 80 funtów

po cenie : złr. 5 6 7.50 12 15 13 20 25 30̂
Następnie robię także i mam na składzie WAGI NA BY­

DŁO z poręczami do Ważenia wołów, krów, świń, owiec, z któ - 
tego żelaza sporządzone, wypróbowane i stęplowane p rzeze, k. 
urząd cymentniczy w W iedniu, z gwarancją lOletnią: 
unoszące c ięża ru : 15 20 25 cetnarów

po cenieiu złr. 100 120 150 z należącemi do nich ciężarkam 
w ilości cetnarów.

Nakon.ec sporządzam CENTEZYMALNE WAGI POMOSTO­
W E do ważenia wyładowanych wozów ciężarowych z żelaza - 
kutego, z gwarancją lOletnią :
unoszące ciężar : 50 60 70 80 100 150 200 cetnarów

po cenieT złr. 350 400 450 500 550 600 750̂
Naostatek wszelkie inne wagi i ciężarki.

Zatnjw ienia z p row incji uskuteczniają się niezwłocznie za 
gotówkę lub za przekazem  pocztowym

Skład Herbaty
'agę wied.

ces. 8  złr. 
na . 3 złr.
e de
lou . 4 -dr. 
Chins 4 złr.

n łica  H alick a , 1. 296 p od  Z io ty m  k ogu tem  p o leca
Mta zto liźa ją c e  się sw ią ta .

1 funt

M i o d u
p o  3 2  c t .

M a d e r a  i  C h erry
prawdziwe francuzkie i am ster­

damskie Likw ory, taniej niż 
wszędzie.

1  n
w ę g ie rs k ie , Zieleniaki, austrja- 

ckie, feslawskie i francuzkie.

Szampany
fran cu z k ie  i s ty ry jsk ie .

W ina T okajskie
butelkł> p o  z łr . 1.00. i.80 i 2 zir.

1 funt migdałów . . . .  złr. —.64 
1 „ rodzynków sułt. . . „ —.40
1 „ „ dużych . „ —.38
8 „ „ czarnych a  —.32

. 1 „ cykaty z Bożen . . „ 1.—
J pomarańczek kandyz. . . „ —.80
1 łót wanilii najlepszej . , „ 1.20
1 „ czekolady homeop. . „ —.74
1 „ „ z wanilią • » —.84
1 „ „ francuzkiej „ —.90

Oliwa de Provence w każdej ilości.
1 butelka Rozolisu po 74 ct.

Skład rnmn
ty lk o  , isra n iczn eg o .
i but. Cuba 1 złr- 
l but, JamaiKa I.

’iłr. 1 ćt. 10.
1 but. Jamajka II- 

złr. 1 ct. 40.
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^ ia a  z piwnic pana F. A. J a l i c z a  w  Peszcie 

po cenach oryginalnych nadzwyczaj tanio.
2 - 3

N a  G w i a z d k ą
kKjte Karała Wilda we Lwowie i 

Samborze
w ie lk i w yb ór n a jn o w szy ch  

d z ie l ozd ob n ie  w y d a n y cr  i oprawnych w 
językach polskim, francuzKim, niemieckim  
i angielskim, zacząwszy od Biblij z ilustra­
cjami Dorego 2 tomy z ‘ 120 zir.. aż do 
tomików po 1 zł. 20 ct. jak np. B ib iio the- 
que rose  p ou r  le  j e u n e s s e ; d z ie ł m u­
zy czn y ch  Buetkuoihd, " Chopina, Menmssokna, 
Schuberta, Schumanna, Webera.

U wertur i Oper na fortepian sam, na 
4 ręce, i do śpiewu, w szystko w - vdaniach 
w 8uts 3289 2 —3

p iękn ych  a nader tan ich  | 
k sią żeczek  d ia  m ło d z ie ż y  każd ego  j  w ie ­
ku, .rycin ijobraznw poliKich i obcych.

jjJSpfiy i lenaiki znajdują aię w  k a le n ­
darzu p. t. P ie lg rzy m  pi z iem ia ch  p o l­
sk ich  ua r. 18S9 wydm y j, a rozsyłają s ię  
także na każde żjdanie bezpłatnie-________
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sztuka od 1 5  ct. do złr. 1 2 0  
w jak najnowszym guście  

p o leca

1258
3—:

Magazyn
Maurycego

l a ł ł a ba na
na p lacu  M arjackim .

jjZamówieuia pocztow e usku- 
czniaja się w /iajkrótszym  fczasie.

Drożdże
w i e d e ń s k i e

niezawodne.
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Hajlepszein miejscem <lo zakupywania nąjtańszych

a n a jlep szy ch  z e g a r ó w  jest

skład zegarków Filipa Fromma
w W IEDNIU, H oher Markt Nr. l i .  (G a lv a g n ih » f) 3. piątru,

Spi zedaż szczegółowa po cenach jak w  hurtownej sprzedaży.
M L  Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z  pisemną s u m i ^ n n ę

gwarancją na lat trzy.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  z  d o b o r e m  n a j g a s t o w a i e j s z y m .

Ażeby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geny fabr zapuszczeniem 5 #/ fl rab
rebrne cylindry, na 4 rubinach złr. 10 

z zl. obw. odskafc. od zir, 13 do 14 
o szkle kryształ 15 -  

15 —Srebrne ankry na 15 rub.
.  o podw. kopercie na’ [

15 rubinach . „ „ 19 —
„ o podw. koperc. ze -i

szk. I ryszt. i 16 rab. n „ 18 —
„ o podw. kop. wojskowe ,  22 —
,  remontoary ze szkł. kry. „ 20 —

Chronometry prawdziwe angielskie 
Remontoary myśliwskie.
Złote i srebrne zugarki^repetjery

18

19

23

25
28
36

Złote nr. 3. zegarki dam. 8 r. od z ł. 2L — 36
emailowane „ „ 31 — 3u
z djamentami , „ 45 — 4o
w podwójnej kup. .  ,  4_ — 5
ankrj na 19 rub. , „ 35 -  ó8

, ankry w jł. kaps. ,  , ,  40 tĄ
, w podw. kopercie ,  n 55 — ~ 4

w zł kaps. v po­
dwójnej kopercie .  B 60 — 100
remontoary „ » 70 — lfli>

, w poć® , Kop. a „ 110 — jjjOO 
od złr. 170 — 1.000. 
po .  15.
po „ 50, u0, 80, 1U0 — 3uO.

W sze lk ieg o  rodzaju  zeg a rk ó w  śc ien n y ch  i P budutow ych  dosJąT1**®"1 f*n teJ ł | l * p « *
. .. n|^ SftBte|n(iziej. -

S reb rn e ła ń cu szk i do zeg a rk ó w
krótkie po złr. 2.50, 3, 4, 5, 6. 8, 10 — długie po złr. 6, 7, 8, 9, 10.

Łańcuszki do zegarków z 14karat złota : 
k r ó t  k i_ po' idr. 17, 20, 25, 30, 40, 50 — długie po złr. 24, 30, 40, 60, 60. 

Z lgk arat. z to ia , k r ó t k i e  po zir. 25 ,30 , 40, 50—100; długie po złr. 3 0 ,4 0 ,5 0 , 60 do 100

Dla odprzedających  w sze lk ie  u m tw e u ia .
Jedyny w Austrji skład prawdziwych angielskich ch rom  

m etrów , ch ron om etrów -rem oatoarów , ch ro n o g ra fo w . ,a 
dzież an k rów  rem on toarów  męzkich i damskich, z fabryki 
E. e t |E . E m anuel, 1. Burlington Gardens in London, n adw or­
nego liw era n ta  Jej kr. M ości W iktorji, J eg o  c jM. N apo­
leon a  III*, J- c  M. su łta n a , J. k. IH. króla  p o rtu g a lsk ie­

g o  i Jeg o  kr W y so k o śc i k sięc ia  W alii.
Za w szystkie angielskie zegarki składam óletnią  

gwarancję.
Dh, panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych do 
rychłego wstawania

d o sk o n a ły  zegar  z budzikiem ,
3 6  godzin idący, a przy budzeniu zapalający odrazu 
światło, po 9 złr.; taki/ zegar niezapal. św iatło, po 7 złr.; 
budzik  b ezp ie c z e ń stw a  a iaraunre z przyrządem 
w y str z a ło w y m , odrazu robiące światło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne mgzkie i damskie biżuterje
z  14 i I8karatuW ego z ło ta

Wszelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu cyuentniczegu i wszystkie robione
według m o d e l i  p a r y z k i c h .

N ajp ięk n iejszego  i n a jm o d n ie jszeg o  fasonu  
P ierśc ion k i po złr. 1.20, 2, 3, 4, .6. 10 15, ~  ’ ' ’ '

20, 30.
t lu z lc z k i do k o tu ierzyk ów  dam sk ich  

para po złr. 1.20, 3, 5, 6. 10, 
t lu z ic z k i do m an szetow  duże para po złr.

1.50, 3, 5, 8, 12. 15, 20.
G u ziczk i do  k o ln ie r z ó w  po 50 ct., zir. 1,

2, 3, 4.
lU edalion ik i po złr. i.80, 3. 6. 9 ,12 , 18, 24.

’ D o w ia ju m u śc i i

K rzyżyk i po ot. 50, złr. 2, 3, 5, 8, 12, lb 
S erd u szk a  (do otwierauia) po złr. 2.50 4

6, 10, 18.
K o lczy k i po złr. 1.5u, 3, 6, 9. 15, 20. 
B ro szk i po złr. 4.50, 6, J, 15, 20, 30. 
G arnitury, b ro sze  i k o lc z y k i krągłe no 

zł. 9, 12, 21, 30, 3o W.
B ran zo le ty  po złr. 3 50, 6, 13, 18, 24, 30

_  __________ _ ja k o  b/'zestroga: ' g l
Takzwane złoto n‘*we i Talmi nie jest prawdziwem zlotem i niema prawie żadnej 

wartości metalu. Rów nież  zakazano nrzędow ’Ie fabrykację złota Nr. 1 i Nr. 2 i woiau 
sprzedawać jeszcze t / 1* 0 2 wyi oDów tych" p rzedm io ty ,  wykończone przed końcem r. 1866 
nie można eatem spodziewać się znalezienia  nowycn fasonów w tych przedmiotach.

Za moje wyroby biżuteryj ałotycb gwarantuję wtrtość rzeczywistą 17 złr. w je­
dnym łucie w towarach z l4kąrat. złocą, a 22 złr. w jednym łucie 18karai. złota.

S t e l l e  r e p a r a c y j n e :
W s z e lk i e g o  r o d z a j u  z e g a r y  n a p t  a w i a j ą  s i ę  l a j d o k ł a d n i t j  i  s u m ie n n ie ,  a  

s t a r e  z e g a r y . n i e r a z  d r o g ie  r o d z i n n e  p a m ią tk i ,  t a  n o w o  r e s t a u r u j ą  s ię  n u j  - 
l e p i e j .  C e n ą  r e p a r a c y j  z  S t e t n i ą  g w a r a n c j ą  

Zir. t  i,S1Ą 3, 4, 5.
— azdy zegar dostarczam z monogramem^ i herbem. ffM©

Na żądanie rozsyj,j, zeg a rk i i b iżu terje  za  pobran iem  p o czto w  in  do w yb oru  
i z w ia c a iu  od w rotn ą  poeztą  p ien iąd ze za n leza trzym an e p rzed m ioty . Polecenia 
wypełniam ścisłe za przysłaniem na'eżytości lub za przekazem i npewniam każdego z 
panów zamawiających o najsumienniejsze; i nic do życzenia nie pozostawiającej usłudze 

S tare zegark i, z lo ti i srebru  przyjmuję w cenach najwyższych ja*u zapłatę i 
knonie_ta| r f  ^  gotówkę.

W W '  napytania odpowiadam  n iezw łoczn ie , daje w szelkie żądaue w yjaśn ien ia  
gw arantlli§  ceuy najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojeSyńczo.

Jtrzymując stosunki ", najpierwszen i ^brykami Iondyńskiemi i genewskiem i i w 
skutek słynnego, zawsze zapasowego doboru, nostarczŁm ja' to nzu«n o, najtańsze zegarki 
l e p s z t  niż gdziekolwiekindziej a równocześnie e le g a n c k ie  l rob o ty  siin u en u iy . 
W sze lk ie  p rzed m io ty  od em nie są  w yrob am i oryg in a ln em i, n ie  n a ś la d o w n ic tw e m .

Wielce Szanownych mieszkańców prowincyj odwidzających W i e d e ń ,  npraszam. 
najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu.

I  *  1 *  i  I  i  | >  | t  F r o H i m ,
ULren- und GoKf waaren-Fabrikant,

W ien, H oher M arkt 11, G aIvaguihof, 2 i»took.
Porto od przesyłek aż do wysokości 1 funta, w całej monarchii wynusi tylko 20 do 25 et. 
Życzących sobie zamieniać zegark i stare  na now e upraszam o udawanie

się  do mnie. 2814 11—12
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Bardzo w ażue j korzystne dla 
w łaśc ic ie li i dzierżaw ców

gorzeln i.
Poznawszy w Galicji prawic we w szy. 

stfcicb gorzelniach w ubecnem urządzeniu 
tę ważną niedogodność, ie  zaciery po zro­
bieniu zmuszone są na kilsztokach lub w 
kadziach zacierowych w yczekiw ać, czyli 
odbywać kontumącję zakwaszania się  do­
tąd, dopokąd odpęay częściowe (czyli tafc- 
zwanych filungów} z kauzi fermentacyjnych 
im placu nieustąpią, co sprawia nieuninnio- 
ne zakwaszenie zacierów, a ztąd znaozne 
obniżenie wydajności okowity :

otóż z a r a d z a j ą c  temu, udało się mi wy­
naleźć sposób usunięcia tego złego, przez 
zrobienie spieszniejszego, tj. podwójnego 
odpędu filungów, za pomocą przyrządu, 
wymagającego bardzo małego (stosunkowo 
do korzyści) nakładu, bo nieprzecbodzą- 
cego złr. 100.

Jak również skutkiem tego zapobiedz 
uietylko dalszemu zakiszeniu Bie zacierów  
w kadziach zacierowych, ala owszem po o- 
trzymaniu najwyższego stopnia zcukrzeuia, 
(co jest bardzo ważne w gorzeinictwie) 
zaraz oddacie ioh pod fermentację, i wre­
szcie (co jest dziś najpożądjósEe-), ż» “a 
gorzelni obecnie wyrabiającej w dwudziestu 
czterech godzinach okowity garncy 2 J J .  na­
bywa się możność wyrabiania jej w  tym  
sam ym  cza sie  i p rzy  tej sam ej w y ­
so k o śc i op od atk ow an ia  ga i’n cy  300 ;

1 dlatego więc n w z g ię u n i a j ą c  te dogo­
dności przy zuacznej korzyści ztąd pocho­
dzącej, niewiele żądam, jeżeli żądam zape­
wnienia sobie za zastosowanie mego po­
mysłu ulepszenia z każdej gorzelni zlr. 000, 
mówię trzysta. .

Jednak dotąd do tej czynności nieprzy- 
stąpię, dopokąd niezbioię na ten cel 50, 
mówię pięćdziesięciu podpisów, czyli ofert.

W końcu nie potrzebuję tu dowodzić, 
do jakiej wysokości korzyści można ztąd 
ciągnąć, to łatwo każdy fachowo-intereso- 
wany otirachować sobie może; ja tylko do­
dam, że wyż wzmiankowany nakład wraz 
z honorarjum w piętnastu dniach w każdej 
gorzelni odzyskany być może.

Termin do złożeoia ofert wraz z pie- 
niądzmi za pokwitowaniem przeznacza się 
do 1. stycznia 1869 r, pod niżej wskaza­
nym adresem.

W razie niedojścia oznaczonej liczby 
podpisów, lub też gdyby zastosowanie me­
go pomysłu ulepszenia w gorzelniach oka­
zało się niepraktycznem, zwrócę najdalej do 
15. stycznia 18611 r. podług adresu mi wska­
zanego, każdemu z właścicieli lub dzierża­
wców gorzelni, pieniądze w całkow itości.

Adres mój: A leksander M oraw ski
rządca w K ry sty n o p o lu . 3281 3—8

W aj stosu wuiejszy

podarunek na kolendę
Najstosowniejszy

na
Elegancko podszyty

szlafrok
IM ' xi i*. fc-O-

Zupełne

ubranie zimowe
dobry podizyty surdut z im o w y , s p o ­

dnie i k am izelk a
S M  * ł r .

D o b r z e  w a to w a n e  , p ię k n ie  o z d o b io n e

Guby podróżne
z s t y r y j s k i e g o  s u k n a  z k a p u z ą

Szczególnej jakości i z w jbornem  pulcryc.em

futra do p o d ró ży
p o d s z y te  b a r a n k a m i  i la m o w a n e  s z o p a m i  

po z ł r .  » < »  - ę j g
N a s tę p n ie  w s z y s t k i e  m o ż l iw e  r o d z a je  

m ę z k ic b  s u k n i

w magazynie sukni
" firmy 2703 148 200

Keller & Alt,
Wien, Graben Nr. 3. I. Stock,

z urn „Stock im E isenw,
E c k e  d er K arntneratrasse.

WM* Zamówienia z podaniem o b j ę t o ś c i  p i e r ­
si (dokoła piersi i pleców), o b j ę t o ś c i  w s t a ­

ni e  (dokoła korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(ściśle ort kroku ar do ziem ') wykonuje się su ­
miennie i dołącza się k w i t  g w a r a n c y j n y ,  w 
którym oświadczamy, że sprowadzane od nas su­
knie p r z y j m u j e m y  b e z  k o r o w o d ó w  n a ­
po w r ó t ,  gdyby się nie przgdały.
$KM Przenoszone suknie, a mianowicie 200 prze­
noszonych już s u r d u t ó w  z i m o w y o h  sprzeda­
jem y bardzo tauio moiąi zamożnym-

Postawiwszy sobie za zadanie, zakupywanie 
wszystkiego za gotówkę, tudzież zważywszy , ie  
mamy bezpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
mi i zagraniczuemi a następnie postępując z wszel­
ką śoisfośoią jak najrzetelniej, wszelkich dołoży­
my starań, ażeby wszelkim żądaniom jak o a j f e -  
o i ej  i n a j t a n i e j  zadosyć nczymć.

Z poważaniem
Keller 4 Alt, Graben Nr. 3,1.  Stock

zum „Stock  im  E ise n “

H E M O R O I D Y ,
•w et zatarzałe, można bardzo prędko w y- 
;czyć przez użycie pomady p. ROYEK 
rającej własność roztwarzania i rozpędza­

nia. Cena bardzo przystępna.

>AP1ER ELEKTRO - MAGNETYCZNY
>. R0YER leczy ream n tyzm y, b o le śc i  
■rzyżów, sp a ra liżo w a n ie , jak również 
;«tary, iry tacje  p ier s i naczyń  od d e-  
jjo w y c h . 27 2 6 20 - 2 4

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy nliey 
w> Marcina, 225— we L w o w i e  w apte- 
e P- P | ° i ra M ikolasrhą , w Warszawie 
7 składzie materjałów aptecznych p. Gal- 
ego, w Wilnie w aptece p. Cbrośeickiego

podstawa : so k  K li li i  i sa ła ty .
Slydlo to posiada wyśm ienitą woń. tworzy ob­

fitą piane r o b i  skórę miękką i gibką; je s t 0110 
wolne o d  wszelkiego kwasu, » zatem od wszelkiego 
szkodliwego wptywu na ?“ ,r9- Próba jedna okaże, 
iż mydto to łączy W sobie wszystkie przymioty, i i  
woń jego silna, trwała, i *e ono wszelkie wytrzy­
ma porównanie.

G Ł Ó W N Y  SKfcY® dla W ied n ia  
i dla ca łej A u s tr j a c k i e j  m on arch ii do 
s p r z e d a ż y  en gros U p-

W i e n  Wollzeile Nr. 1 - 3 .
Można także dostać we LWOWIE  

w handlach panów R. SC H W A H C A : 
S teifa  S y n ó w , i B erlin era; w K r a ­
k o w i e  F. B. Hahna w Ś r o d a c h  
M. S. F ran zosa , w T a r n o p o l u  dr. 
B u ch elia . 396) 3 -1 5

D rukiem  i nakładem  JA N A  D A N K IE W IC Z A  w  S ta n is ła w o w ie  w y sz e d ł

K A | i M Z  S T A N IS Ł A W O W S K I
| Rocznik 33. | n a  r o k  1 8 6 9 , Rocznik 33. |

o zd ob ion y  d rzew o ry ta m i i d ru k o w a n y  czarno i czerw on o .
Zawiera w sobie następujące przedmioty

, Święta rzym sko-! .greęko-katolickie i żydowskie. Chronologie, kalendarz astronomiczny Prognostyk  
100-leliii. P o g l ą d  na wschód i zachód słońca i obieg ptanet. Genealogię „es A uitr Domu Należytości s tera- 
|)lowe ze skalą. ' Przepisy pocztowe i rozporządzenia w kraju i za gra i j c . Pepesze telegraSczna. Taksy kolei 
żelaznej Droga czermowiecko-lwowika, Iwowsko-krakowska. krakowsko-wie d ,ńska : pogląd na stacje na p rz e ­
strzeni z Czerniowiec na t-w>w, Kraków do Wiednia. Delegacja w Radzie państwa Losowanie wszystkich efe­
któw loteryjnych w roku i m  Dstawa o Stowarzyszeniach. I ) I .1S h '.s .t  0 r  y c z n 0-1 i te  ra  c k i  : Józef Ignacy 
Kraszewski (życiorys z ryciną). Fryderyk Ford. br. Haust (z ryciną), Życiorys księcia Michała Obrenowieza, za­
mordowanego W okolicy Kiarogrodu dnia 10. czerwca 188S i pogląd na dzieje Serbii (z ryc iną).I.esze i W iśniowski 
(Życiorys z ryciną)., w spom nienia Wygnańca (opowiadanial- Pomnik polsgj w Raoierswyl, w Szwajcarji (o p isz

i rr  I S l P r a t / ł W l g i  F i l  n ł n n a  \ J n a r A r l m .    . . .  n  a ' /  m  11 H •»: «w, 1 . I, J o t  a  .  _  .  .  „  n .

domowe. P o r a d n i k  dla gospodyń; pieczeuie ciast, robienie konfitur i soków. Jarmarki krajowe i zagraniczne. 
Ogłoszenia. , "

Tuzin Kalendarzy kosztuje 3 złr. 60 cnt. Pojedyóczy egzemplarz 40 ent 
Jest do nabycia we wszystkich księgarniach we Lwow ie i Krakowie i w innych 

miastach Galicji. Główny skład u Jaua Dankiewicza w Stanisławowie. 3283 1—1
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SKŁAD
B I E L I Z N Y

w  P a ry żu .

Filia dla Rosji i 
Azji w 

P e t e r s b u r g  u 
na Prospekcie Ne- 

w s kilu.

MDM
•JOlctnie nauczyło, źe żadna

fabryka bielizny i płócien

Skład filialny dla 
W schodu w 

S t a m / b u l e  
Grand rue  de Pera.

stanie w takiej jakości, ani po lak tan :ch ce ­
nach sprzedawać jak firma

Wysełki zamorskie 
z

H a m  b u rg a
BSrsenplatz,

J .  K O S L E R  & C O M P .
| Główny skład dla państwa Austrjackiego w Wiedniu, verl. Karnthnersfrasse Nr. 57. | 

| F ilia w G racu Herrngaase 204. |

Tylko za pomocą hartownego handlu naszego, znacznego i szeroko rozgałęzionego we wszystkich 
kierunkach, w którym większa część fabrykantów bielizny i handlarzy tak tutaj jak i na prowiucji zaku­
puje swnj m alerjat surowy, jesteśm y w położeniu, kontrahować znaczne zakupńa przędzy, i sprowadzać 
towar wprost z znajknakomdszych fabryk Anglii i Holandji; z tej przyczyny odbiorcy hurtow ni bielizny 
mają u nas jak dotąd H-miesięczny kredyt lub 5-procentowy eskont-

i Z lecen ia  lis to w e  w y k o n u ją  s ię  ja k  n a jsp ieszn iej za  p rzekazem  p o cz to ­
w y m  lub  p rzesłan iem  n a le ż y to śc i.

O e n n l K  b i e l i z n y  g o t o T O o j  w  w a l ,  a u a t r .
g
| ! ______________________________
13 Koszule męzkie z płótna przędzy bielonej po z łr 
S l -  1.80, 2, 2.51), 2.81).
g  7, płótna holeuderskigo lub rumburgskiego po zlr.

3, 3.50, 3.80.
f f  jZ  cienkiego płótna rumburgskiego lub irlandzkiego 

|  złr. 4 — 5 50.
|W  najpiękniejszym, eleganckim kroju po ztr. 8 , 7, 

w  8, 9 — z przodem haftowanym z batystu lnianego 
g  t po zlr. .5, 8 , 8, 10 — 15.

ładnym przodem fałdo- 
z angielskiego szirtyngn

Biate koszule a szirtyiigu 
wanym po zl. 2, 2.50, 2.80; 
eleganckie zlr. 3, 3.50, 4; eleganckie koszule 
we i wizytowe zlr. 3 50 — 4.50; szirtynzowe z przo­
dem płóciennym ładnego kroju z tr 3-50. I. 4.50. .5.

Kolomwe koszule męzkie w 800 najpiękniejszych 
ukazać) zlr. 1.80, 2.20, 2.50.

Kolorowe z szirtyngu angielskiego najnowszym k ro ­
jem  ozdobnym ztr. 2.50, 3, 3.50, 4,50-

Kalesony męzkie
ckiego lub węgierskiego

tasiemkami lub guzikami kroju 
z dobrego płótna 

azlązkiego żir. 1.50,“1.80 — 2.
Z płótna rum burgskiego ztr. 2, 2.30, 2.50.

„ „ z  fartuszkiem angielskim
zlr. 2.80, 3.

Kalesony d o jazdy  kannej i barchanowe zlr. 1.80, 2 
do 2.80 najlepsze^____________

Męskie koszule flanelowe i spodnie z najprzednicj 
szej wetuy angorskiej we Wszystkich kolorach, w 
paski i kratki, tudzież całkiem gładkie białe, sztuka 

no zlr. 3 50 4.50. 5 do 0.50.

Kołnierzyki męzkie njarozmaitszych krojów tuzin 
ztr. 1.80, 2, 2-50 do 2.80.

Najlepsze angielskie zlr. 3, 3.50, 4.
Białe i kolorowe szkarpetki męzkie płócienne, wel- 
niane i bawełniane roboty maszynowej i ręcznej.
Koszule płócienne damskie gładkie 1 90. 2.20, 2.50 
Szwajcarskie z przodem zakładkowym 2.80, 3, 3,50. 
Ładm e haftowane nowego kroju 3, 3.50, 4, 4.50- 
Najpiękniejsze francuzkie, eleganckie z koróukami 

  Falenciennes 5.50, 6, 8 — HF__________
Koszule, damskie płócienne nocne z dlugiemi ręka­

wami, kołnierzem  i mankietami 3.50, 3.80, 4. 
N ajładniejszego kroju, suto haftowane 5, 5 50 — 7.
Gorsety nocne z cienkiego szirtyngu 2.50, 2-80,

3, 3.50
z najcieńszego batystu ang itisk iteo  ładnego kroju

4, 4 50
Najpiękniejsze gorsety z haftem i koronkami 6 , 

0.50, 7 -  10.
Gorsety nocne barchanowe 2.20, 2.50. 2-8|F 3-50.

Majtki damskie z najlepszego szirtyngn z brzegami

Z brzegami plóciennemi 2.20, 2.50.
Z najcieńszego płótna haftowane 2.80, 3, 3.50.

Szarafany damskie negliżowe i toaletowe z francuz- 
kiegó perkalu .5.50, 7.

Z haftowanym przodem 8 do 10._________
Największy wybór spodnie damskich w kliny lub 
b ryty, gtadkie lub z naszywkami baftowanemi 4, 

4,50, -5 do 15.

Cey p łóc ien , b ie lizn y  s to ło w e j, p rześcierad eł,
i  r ę c z n i k ó w  w  w a l .  n u s t r .

Łokieć szerokości 30tJkciow o p łó tno  n ieb ie lo n e  
po 7,50, 8, 8.50. 0 do 10.

5 ćwierci szerokie detto 9 50. 10, 11, 11.50 do 14.
Łokieć szerokie 301okciowe płótno z przędzy b ie ­
lonej oo 10, 10.50, 11, 12, 13. 14—18 najpiękniejsze. 

5 ĆW' szerokie detto 12.50, 13, 14. 14 50. 15 20

Łokieć szerokie 37Iokciowe 

5 i w detlo, dotto po 14

plotno Creas po 11.50, 
12 -  14.

10, 17. 17.50, 1 9 - 2 1 .

5 ćw. szerokie 50 łokciowe holenderskie, irlandzkie 
i belfastskie weby 19, 20, 22, 23.50, 24 -  2). 

cienkie 28, 30, 33, 35, 37. 
najcieńsze 40, 42, 46, 48 — 8-5.
Łokieć i pól ćwierci szerokie rum burgskie płótno 

webowe z najcieńszej przędzy ręcznej
średniocicnkie 24, 26, 28, 29, 30, 
bardzo cienkie 33, 35, 36, 38, 40, 85 1 O 0 .

ftum burgskie płótno na prześcieradła hez szwu 37 
łokci na 6 prześcieradeł.

8 ćw. szerokie 15.50, 17, 18.50, 20,
9 ćw. » 18, 21, 22.50 25,
10 ćw. „ -0, 21, 23.50, 28 — 30.
Riałe chustki do nosa płócienne najcieńszego gat 
1 tuzin zwyczajnych 2, 2.40, 2.80.
1 średnich 3, 3.50, 4,50.
1 ” cienkich 5, 5.50, 6 , 6.50 — jo.

lJrawdzi>ve francuzkie lub angielskie chustki ze 
szklistego batystu płóciennego. 
zin_4.50, 5, 6.50, 7, 8.50, 10 — 20.1 tuzin ‘

ch u stek  do n osa
I1 tuz in  se rw et p tóc iennycli z  n ajc ięż szego  ga tunku

4, 4.59, 5, 5 50 — 6 . I
Adamaszkowe 6.50, 7, 8.50, 9 — 12. I

Ręczniki płócienne tuzinami 4-50, 5, 5 50, 7, 8,
. . , 8.50, 9 -  10.

najcieńsze adamaszkowe po 12, 14, 16.

Obrósy płócienne na sztuki we wszystkich rozmiar. 
8 cw . 1 0  cw . 1 2  ćw., 16 ćw-. 18 ćw., 20 cw.

-- 2.50 3, 3.50, 4. 4.50, 5. 5.50, 8.
adamaszkowe po 3. 4, 5, 7, 8 — 10.

Ręczniki płócienne na sztuki 30-Iokciowe 
7.50, 8, 8-50, 9, 10 — 15.

na łokcie 25, 30, 35, 40. 45, 50 cnt.

Garnitury na 6 . 12, 18 i 21 osób, czysto płócienne, 
najcięższego gatunku: 

średnie na 6 osób po zlr. 6 , 7. 8, 
z przedniego adamaszku detto po 8 , 10, U , 12, 11, 

na 12 osób drugie tyle, 
z najprzedniejszego adamaszltu atłasowego na 12 

osób 30, 35, 4 0 _____________

Oprócz tego wszelkie gatunki białych i kolorowych 
nakryć pod kawę, białe i kolorowe serwety dese­
rowe, barchany, kołdry pikowe, spódnice damskie 
pikowe. Biały angielski szirlyng. Najnowsze ga­
tunki m ateryj kolorowych na koszule. Białe, cien­
kie perkale w wszelkiej szerokości Zapał w 
paski na poszewki i spódnice Wszelkie gatunki 

piki letniej i wallesu

C a ł k o w i t e  w y p r a w y
od A do Z są na składzie, tudzież na zamówienia sporządzają się po każdej oznaczonej cenie. 

przy listownych zamówieniach koszul męskich upraszamy o podanie objętości szyi 
Chcąc uczynić zadość wszelkim wymaganiom, koszule, które się nioprzydają. przyjmujemy na po­

w rót, gwarantujemy za dobrą robotę, odpowiedni krój i za towar nieskazitelny. IMnstrowane cenniki w 
jj} języku niemieckim i francuzkim rozsyłają się na żądanie gratis.

K sięgarnia  F. H. RICHTERA)
w e Lw ow ie, w  hotelu L anga,

poleca swoją polską, niemiecką i francuzką

CZYTELNIE
pod warunkami nadzwyczajnie korzystnemi.

Bolesławita, -^szioiienna.
» Hybrydy, 

a u t t  Rachunki z r . 1 8 6 7 , 2  tomy- 
Brćhst, Un dramę a Galcutta.
Dasb, Comment tombent l ea femmes.

9 'La route du saieide.
Droż, G., Le Cahier bleu de Mile Cibot.
Feuillet O., La petite Comtesse 

„ Moasienr de Camors.
Feydem , La Lomtesse de Chalis.
Gaborian, E m L ailatre Lerouge.

Le crime d’0 r cival.
Ees Eclaves de Paris 2 vol.

Grie3iuger, F ., Rządy kobiet na dworze Ludwika XIV. i Ludw. XV- 
Gutzkow* Hobenschwangau Complt.
Huybensz, Mysterien des neneo Wiens.
Kock, P a u l  de, Madame Tapin.
LabouUye, Le prince Caniche (także po niem iecku),

Parii en Atnćriąue (także po polhku i p0 niemiecku). 
Mycielska. Wezorai.
Narray, en .. Les derniers jeuues gens.
Pan3on da Terrail, La dame au Coliier r o u g e ,
Sand George, Mademoiselle Merąuem.
Stachurski, Trójka. 2988 3 - ?
Tourgućneff, Fumće (fa^że p i  niemiecku.)
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Sprzedaż ryb żywych

Spwdaź ryb żywych
c»cl clDLiea ■ 5E. R> ■■■_

w domu gdzie handel p. J a a a  K le in a  się znajduje

po s ta ły c h  tan ich  c e n a c h
na w agę wiedeńską. 3270 3 .

karpie, szczupaki, liny, 
karasie i okonie.

©
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gdzie się znajduje handel p. JA N A  K LE IN A , w podwórzu.

W ielka
 W YSTAW A  __
podarunków na kolendę i Nowy rok

w gmachu c. k. Towarzystwa ogrodniczego
w  W ie d n iu  u I I .  B E T T E Ł H E B M A .

Najnowsze i praktyczne wynalazki.
Tak ulubiono s t a m p i l i e  d o  b i e l i z n y ,  za po- 
mocą których haftowanie staje się niepotrzebnem , i 
które w domowych gospodarstwach nader pożytc- 

cznemi się okazały.
1 stampilia z dwoma dowolnemi literam i t y l k o  39 
cnt. 1 llakon chińskiej farby do znaczenia l y l k o  
39 cnt. 1 poduszka do odciskania 10 cut. 1 sztuka 
cyiry do tego 6 cnt. 1 stam pilia do b ielizny  z m o­
nogramem 90 cat. 1 pieczątka listowa z dwoma 
literam i 30 cnt. 1 stampil a z nazwiskiem i miej- 
iC£ j , li 2P  «  4' 1 PUsz|ta blaszana z poduszką 
! •<? .i c .  Maszyna sama odtlaczająca do pa= 
pieru listowego, kart wizytowych, do wytłaczania 
nazwiska, miejsca i t. d. szczególnie stosowna dla 
o*inCj  w pożyteczna dla każdego od zfr.
—ou ao 4 . Maszyny same odwilżająco dla c. k. u- 
rzędów pocztowych, kancelaryj no tarja lnych , ku­

pców i t- d. z nazwiskiem i miejscem  zlr. 5.50
Papier listowy i koperty,

Za s t o  s z t u k i  papieru listowego, biatego, p ię­
knego 35 cn t.: ziobrowatego lub liniowanego5-5 cnt.; 
kolorowego 65 c n t.;  grubego angielskiego ziobro­
watego 75 cnt. Za lO O  k o p e r t  białych, pię­
knych 35 cnt.; grubych gumowanych 55 cnt.; kolo­
rowych 65 cn t.; wielkich grubych, gumowanych 75 
cnt.: małych do kart wizytowych 35 cnt. Sto mono­
gramów różnokolor. na papierze listowym 45 cut.

B i l e t y  w i z y t o w e .
Za s t o  s z t u . l t  na papierze brystolowym 60 cnt.; 
na papierie podwójnie lakierowanym 85 c n t.; za 
sto monogramów jako pieczęci listowych o 2 wy- 
zlacanych literach 40 c n t.: za ato papierowych p ie­
częci listowych z 1 lub 2 literam i 20 cnt. Za tysiąc 
sztuk takich z nazwiskiem i adresem zlr 2.50. — 
kdresy, hlankiety do rachunków, w ogóle wszystkie 
rodzaje sort drukowych po najtańszych cenach.

Najlepsze pióra stalowe i ołówki.
1 pudełko piór stalowych z 144 stukami 45, 55, 70,
80  c n t .  1 tu z in  n a jle p ie j  so r to w a n y c h  10 e t .  O łó w ­

k ó w  tu z  ta p o  10, 20, 30, 40 c a t .
Lak do pieczętow ania. 1

I funt laku pocztowego 8 kawałków 50 c n t. ; le ­
pszego w 16 kawałkach zlr. 1 20— 1.50: najlepsze­

go w kartonie w 20 kawałkach złr. 1.20 — 1.80.
Przybory do pisania.

Najlepsze a'pakowe po cnt. .50, 80, zlr. 1 : porcela­
nowe pa cnt. 40, 60, 80, ztr- 1.20, 1-50.

Najtańsze wyroby pakfongowe.
Łyżka stalowa 20, 25, 30 cnt.-. łyżeczka do kawy 
10, 1-5, 20 c n t.:  chochelka do śmietanki cut. 80, 
złr. 1, 1.50: para lichtarzów złr. 1.20, 1.50, 2, 2.60. 

Sztućce sto łow e.
Za 1 sztuciec z nlpaki 80 c a t . ; czar.ty z drzewa 
15, 20, 30, 40 c n t . ; biały z kości 25, 30, 49, 50 cni • ■ 

deserowy 20, 30, 40, 50 cnt. I

K oszyk i na b ile ty  w iz y to w e .  
S T a J u o w s z e .

Szczególnie odpowiednie na podarunki imieninowe i 
okolicznościowe są te  jed y n ie  przezeńinie wyrabia­
ne koszyki na bile ty  wizytowe z g iętego szkła z 
najp:ękniejszem i najgustow niejszem  m alowidłem , 
Uznane są oae od znawców za dzieła s tuk i 1 sztu­

ka ztr. 1.50, 2, 2.50,

Zasobny skład albumów na fotografie.
1 album  kolorowe, w płótno oprawne- na 25 fotogr. 
25, 40, 50 c n t . ; w skórę oprawne cnt. 80, złr. 1.20; 
w płótno oprawne na 50 totogiafij 80 c n t . ; z ozdo­
bami i malowidłem na szkle ztr. 1.80, 2, --- 0̂ : bar­

dzo piękne na 100 fo to g r zfr. 3, 3 .50, 4, 5.
B rosze i kolczyki--

Bardzo gustowne i w najrozmaitszym w yborze po 
20, 39, 40, 50, 60, 80 cnt, : najlepszy ga tunek  po 

z tr 1. 1.50. 3.60.
B iżu terje ża łob n e.

1 brosza po cnt. 20, 30, 40, 80, złr. 1.10: 1 para
kolczyków po cnt. 25, 35, 50, 90, zlr. 1-2^.

Nic takiego jeszcze nie bywało.
Najpiękniejsze i uajguMown tjsz e  łańcuszki do ze­
garków damskich i męzkich, co do roboty i p o z ła ­
cania nawet fachowemu trudna do odróżnienia od 
prawdziwych zrotych. 1 sztuką długiego łańcuszka 
złr. 180—2 .1 ); krótkiego cot. 80. zlr. 1 1 0 , 150.

N a jw y b o rn ie jsze  p rzed m ioty  
to a le to w e .

Prawdziwe migdałowe, ziołowe, żółtkowe, g licery­
nowe m ydła, tudzież mydła do golenia, sztuka po 
10, 15 , 20, 35 c n t.; tuzin po c o t  95, zlr. 1.45, 

2 50, 3.80.
K osm etyki i perfum y.

w flakonikach po 10, 20, 30. 35 centów. 
Wyroby z pianki morskiej i przy- 

bory do palenia tytonin
. w jak  największym doborze.

Mając skład filiatny kilku fabryk zabawek 
jestem  w stanie wszystkie rodzaje zabawek 
t l i e i e o l i m . y o l i . ,  jakoteż żołnierzy, krajobrazów, 
gospodarstwa wiejskie i m iejskie, polowania i t. d. 
opakowane w pudelkach, po cn t. 10, 20. 30, 40, złr. 
1.50: zaś skrzyneczki z narzędziami dla dzieci o 
8, 12, 15 narzędziach po cnt. 40, 80, złr. 1.30 

sprzedawać.
Gry towarzyskie, przedmioty do za­
trudniania dzieci, przez co icb po­

jęcie się zaostrza,
od cnt 40 do złr. 15.

Zamki amerykańskie, ubezpieczające od włamania, 
po cnt. 85, złr. 1,10, 1.50.

Prócz wymienionych tu przedmiotów jest także na składzie k ilkaset arty­
kułów z biżuterji, towarów galanteryjnych, skórzanych i norymbergskieh. P o le ­
cenia wszelkiego rodzaju przyjmuję. — Ł alk l w szelkiego rodzaju z kurkiem i bez 
tegoż, rnebome i nieruchome, także i ubrane, od 10 out. do 8 złr. 3254 3—4

W & H o t o o t y  B z t y o l a a r a l t l e  w szelkiego rodzaju i rozmiaru 
o 4 ^ > ’/0 tan iej niż indziej. — Uprasza się Szanowny pnbliczność w jej własnym  
interesie o jak najwcześniejsze nadsyłanie zamówień na święta B ożego  Narodzenia. 

Polecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej za pobraniem pooztoWem.

Gulden G ulden

C. k, Towarzystwo gospodarskie w W ied n iu  I. Herrngasse 1 3 .

D er p r a k t i s c h e  L a n d w i r t h ,
red a g o w a n y  przez H ugona H. H itschm an na.

Najtańsze, popularne, iilastrowane czasopismo rolnicze dla w szy­
stkich, wychodzi dnia 1. i 15. każdego miesi§ca, objętości przynaj­
mniej jednego arkusza, obficie illustrowane. i kosztuje z Dresyłka 

franco w obrębie Austrji i Węgier
j  s - t l « -  ■ ■  »  •  * * -

Prenumerata ty lk o  całoroczna, od 1. stycznia poczynając. Za 
przekazem pocztowym odbierać przesyłek nie można. W  handln 
księgarskim 1 gulden 20 krajcarów. (24 Ngr.) " 3214 1—2

Wiener Landwirthschaftliehe Ze^ung,
red agow an a  przez H ugon a II. H itschm an na.

Największe w Austrji czasopismo dla rolniotwa i leśnictwa, tu­
dzież dla ogrodnictwa, wychodzi co tydzień w objętości 1—2 ar­
kuszy, bogato illustrowane i kosztuje z przesyłką franco w obrę­

bię Anstrji i W ęgjer 
ca ło ro czn ie  <L zlr., p ó łro czn ie  2 '* ł r . ,  k w arta ln ie  1  z lr.

Prenumerata może się rozpocząć tylko z d. 1. stycznia, 1, 
kwietni*, 1. lipca i 1. października. Przesyłka za przekazem 
pocztowym niemoiebna. W handlu księgarskim całorocznie 6 złr.

(4 tal.), półrocznie 3 złr. (2 tal.), 'kwartalnie 150 (1 tai.)
Prenumeratę na egzemplarze pocztowe w obrębia Austrji i W egier należy przesyłać 

franco do kasy c. k. Towarzystwa gospodarskiego w Wieduin I. Herrengasse 13.
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H E R B A T Y
z b i ó r  1 8 6 8

sprowadziłem świeżo i polecam  szcze­
gólnie w szelkie gatunki

tego świeżego transportu.
296C 6—6 Frydryk Schubuth

we L w o w i e ,  w rynku.
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‘2781 D r .  ^ a i ' t r f c h .  48— i  
leczy s ła b o śc i w en ery czn e  1 nf»kórn«, 
jakoteż o s l  b icn ia  przy wieloletnich  
Jo8wiadez«niae‘i gruntownie ; jego Pora­
dnik popularny jest w każdbj księgarni 
do nabycia. Ordynuje codzień od* 2—4 
godziny, w domu p, hansnera pod I. Sr 
m., przy nlioy Diugiej, o‘>ok techniki 
(Także i listownie pod &> isła dvj rren.ią.)

Nakli dem Karola Wilda we Lwowie 
wyszły i  rozestune zostały wszystkim księgarniom

F . T y m o lsk ie g o
najnowsze T A J Ą C E  karnawałowe

przez orkiestry lwowskie gryw ane, 
u ło żo n e  na  fortep ian .

DMeło 106. PcloLes. Witaj nam nadziejo 
błoga! Cena 36 cnt. w. a.

,  107, W szale młodości, Marury, 59 c.
„ 108. H ulaj d u sza  M azury, 50 cnt.
,  109. Knsicie.ka. Polka-Ms sur, 36 ct.
,  310. L otem  S o k o ła , — S p ieszn a

P o lk a , 36 cnt. w. a.
Tażsama księgarnia utrzymuje zawsze 

jak najzupełniejszy skład wszj stkich ulu­
bionych tańców icnyeh kompozytorów, jaki 
Fausta, G ungla , Godefreya, .Schuberta, 
S tra u ssó w , Z iebrera i innych. 3398 1—5

Zapowiedzianego dzieła

W s k a z ó w k i
j  -  dla

gospodarstwa wiejskiego
przez Ignacego Soidraczyiiskiegoi wym«a z 
druku pierwszego tomu czę ść  p ierw sza .

Przedpłatę na całe dzieło, objąć maja- 
ce loo ar. iszy  druku przyjmuję wszystkie 
księgarnie krajowe i  jzagraniczne, z kwo- 
cie lO złr. 3261 2—6
■ B k — —  ■ HM tlili 11 ■ ■■-

K c .
I i .«■ ft iii O'. 5

MIO' -o rftaw ojMW l i i
J a s k ó ł k i  i i i n i a t ó A  s y n o g a r l i c

dyva w iereze Wincentego Pola

w yszły w drugim zeszycie S t r z e c h y  nakładem F. H. RICHTERA we Lwowie.

ł V  C z a r n o w i e  poleca swAj^

M A G A Z Y N
to w a r ó w  k orzen ny c li ,  g a la n tery jn y ch , 

w in  i d e lik a te só w

B. L E S Z E K  O S IEC K I
zaopatrzywszy takowy obecnie w śwież?, 

doborowe towary po cenach zniżonych. 
W aga  w ied eń sk a .

K aw a naturalna funt; p ,c n t . 78. 8 t, 88. 90, 
94, 98 3 1 złr 2 cnt. 

C uk ier wiedeński piękny gęsty  funt po
cnt. 40 i 41.

Sswiece A p o llo  i wieueńskie ft. po ct. 68. 
W ip a  czyste stołow e węgierskie i anstrja- 

ckie butelka po cnt. 50, 60, 80, 90 
złr. 1 i 1.20.

V szystkie następne arr.yauiy, chociażby w 
tej samej cenie były jak u m< ich kojkuren- 
tów,różnię się pewnie dobrocię 1 rzetelu ością. 
Cenniki. n \  żędanie .Szanownym gościom  

roz »yła się zaraz, 3263 3 - 3

L U D W I K A M A R K A

P O R T B P I A N O W
we Lwowie, przy ulicy Szerokiej pod 1. 10*/^

poleca wielki wybór f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n
z fabryk zaszczytnie znanych, jako to :

Stre>chera7 B ósendurfcra , B achnim iua, Czapki, Frltza, S ku th an a , 
Hot bauera. H eitziuaua. Illicha, Filii piego, Bergera ilp .

Ogólne zaufanie, ułatwiajęc stosunki właściciela składu z i ibrykanta"ni. nu.ożli 1 
wla dobór staiannie wykończonych instrumentów, i upuszczenie 10 procentu 

z  cen fa b ry rzn y eh  'Tplg podług oryginalnych cenniKów 
•V ostatnim czasie1 przybył nowy transport instrumentów, m iędzy tenii godne! 

uwagi tortepi?.,y -Streiche-a, p idług nowej konstrukoji z szeroką deką dźw ięczną, 
jdósendorfera elegancko szarnirowune. 3090 -6—6

Rzecz najświeższa! Precz z  bielidlami!
Od c. k rządu najw. uprzyw.

środek do 
npięks/cnin  

pici,Pulclieryn,
sprawia, że skóra przybiera barwę n a tu ra ln ą , ż y w ą  i zd ro ­
w ą , chociażby ję dawno straciła bvła, usnwa wszelkie obrzy­
dliwe nieczystości naskórne, tu d zi‘ż płeć pożółkłą i bladą.
Nawet skórze, pr^ez zaniedbanie zwiędnialej i niepnkażnej, 
przywraca bezzwłocznie czystość naturalną i św ieżość mło 
docianę. . 3188 4—?

» lakon oryginalny wraz z -rzepisem używania 1 złr. 50 ct., 1 flakon ra próbę 80 ct.

Eterfctna Esencja Getechoa da ust
h ló w n y  .skład c. k. w yłączn ie uprzyw. fabryki Pu lcheryiiu  

w  W iedn iu , Stm it. B a llg a sse  Nr. 4. (o b o k  I la u h e n ste in g a sse ) .
We LWOWIE dnstai można w aptece SŁYGMFNTA K U C K K H t i w handlach galan­

teryjnych F r a n c i s z k a  E h r l i c b a  1 I g n a o a  H e r c o h a .

Ą zla łan iii oparte na podstawie najnowszych badau n a u k ow ych

T \J ' ^ 2  K O L E N D Ę !

materjf] jedwabnych i towarów modnych
B*nm K r o n p r i n z e n  von O e s t e r t  r i c h “

w Wiedniu E ck , der Bognrrgasse W Wiedniu
Poniżej wymienionn przedmioty sprzedają sie po cenach zniżonych. ’L  m ate-

ryj Jedw abnych: ‘
Kolorowe tafty, z czystegn jedwabiu, najnowsze w pasy 

łokieć po 1 złr. 40 ct. do 2 złr.
A tlas ua su k n ie  z c z j i tb g u  (ed w ab iu  w e w s z e lk ic h  
„  ki lo r a c h  łokieć po 2 złr. 10 ct.
K o lo ro w e , faille . . „ od 2 złr. 5u ct.
Kolorowe grosgrains . . „ ,  2 złr. 75 ct.

Czarna zupełnie suknia jedwabna z gwarancją 18 złr.
n*  z, , ar<lJ liońskiego w najlepszym gatunku (1 ) łokci ' / ,  szerokie) 12 złt 

Wielki skład najnowszych matery, wełnianych.
. . Szczególniej uwagi godny

wielki zapas demi-lnster '/, szerokości, łokieć po 25 ctJ 
Wzory rozsyłają się ra żądanie bezpłatnie i frauko.

9891 9—12 Diamant e t M uller.

§p5̂ Najtaiisze i najlepsze źródło
do tdbycia

tlii.MNlio-rosjjskiij Herbat]
®e aibioru m ajowego 18G8, w handlu

L  _  I  .
tylko na wagę wiedeńska.

1 tunt was i  wiedeńskiej Conro cesarskiej . 2
i  » -*  .  Familijnej herbaty 3

z łr .J VUllgU —--- , ---1
Familijnej herbaty j a 

-  ” . „ Melnnge de Mookau , 4 „
n ”. _ u j „ » Melange de China . 4 _ „
b atu n K i są  ak W yśm ienlt0) j w e d lu g  w a g i w ie d e ń .

^skiej tak tanie,ze jedfe szczfeglna próba przekona Szano- ^ 
r  wna P. T . Pot c-znośc, i>. p0wvższe tw ierdzenie na /.upeł
^ n ą  /.iarę  fa s lu g u -  "  «b?i a _ t

Księgarnia K l i p a ń s k i e g O  w P o ­
znaniu zwraca uw agę Szanownej Publiczno­
ści na dzieło, któr< wyjdzie w tym roku 
jeszcze pod ty tu łem :

„Rys historyczny kampanii, odbytej w 
roku 1809 w księstw ie Warszawskiem pod 
dowództwem księcia Józefa Poniatuw sitiego  
z dopełnieni arni obejmuję iemi urzędowe akta 
rozkazy d«ienne, korespondencje, ' mowy- 
poęzje.

Lena nie będzie przenosiła 2 Tal.
W sz y s tk ie  k sięgarn ie  w e  Lw o a  le 

p rzy jm u ją  zam ów ien ia . 3182 2 —3

HERBATĘ
zbiór majowy 1868.
K a is o ft  T en  . .
C esarska m elan ge  
S a iis iu sk a  w yborna  
Fzarna ......................

fuul 5 złr.
5 
4
3

—  iFnga wicdeiiska “
p o l e c a  3075 4 i

F . W . K R Ó L IK O W S K I.
Olej rjbi z miętusa

świeżo z' Norwegii oprowadzony. Fla­
szka 80 ct., za opakowanie 20 ct.

Płyn na odmrożenie.
doświadczony, wraz z przepisem użycia. 
Flaszeczka 50 ct., za opakowanie lft ct. 
W aptece pod , Gwiazdą" 3133 7—24

Piotra Mikolasza.

SYROP CHRZANOWY Z  I0DEM
L PP. GBIMA0ŁT et Ć*f A p tek a rzy  w  PAKYŻTlJI

SKUTECZNIESZY- ŚRODEK OD 
R A N U ;: - W I E L O RYBI E G O / '1
Środek ten zawiera jod w ścisłem po 

łączeniu z sjkiem  roślin antiskorDutycznycb, 
jabiem isą: cbrznu, rzeżucha, któiycb sku­
teczność jest powszechnie znaną, a w któ­
rych jod znajduje się w st lnie natural­
nym, z  tego  to właśnie względu zastępu- 
je on tran rybi, »»•*»<>
śny i trudny do strawienia. Nieoceniony  
jest w leczenia dzieci cierpiących na lymfa- 
tyzin , krzywienie się kości pacierzowej i przeciw 
pabrzmimiu gruczołów szyi, st> upów na głowie i 
obliczu. Toniczny i czyszczący zarazem, 
wzbudza apetyt ułatwia trawienie, powraca tkan­
kom ciała ich jędrnoś< .laturalnn- przepisuje «£ 
przez lekarzy ui początkach suchot. 3094 5 - 2 4

Dostać można v e  E n o w i e  w apte­
kach pp. P iotra M ikolasrha , l> rlinera i 
H akera; w Krakowie w aptekach pp, Bru­
nona Miezyńskiego i Redyka\ w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; we Wiedniu w składach 
unterjałów aptecznych pp. Raabe i Roder, 
w Pradze u p. Fr. Vfi?te8ky.

Ai‘niatys & Motyi
we LWOWIE

przy ulioy Halickiej, naprzeciw magazynn strojów damskich W. L ew ick iego ,p o­
lecają swój jak najkompletnicj zaopatrzony

Skład zegarów wszelkiego rodzaju,
obejmujący paryzkie, berlińskie i genew skie zegarki złote i srebrne kieszonka 
we, stołowe, ścienne, budziki zw ykłe i z przyrządem zapalającym św iecę, ji 
dnem słowem , wszelkie wyroby zeg-rm isttzowskie od najprostszych_ do najwy­
tworniejszych, w takim wyborze, jak na„.pierwsze składy wiedeńskie, szumnie 
po dzieni ikach ogłaszane, okład ten odznacza się przi d handlami zagraniczne- 

mi tern, że nie ustępując im co do taniości, daje Dabywcom najzupełniejszą 
■ « *  ■ - * > « *  * . » »  s *  mm- a k

i ręczy za dobry gatunek towaru. Prze.yiki na prowincję uskuteczniane bywa­
ją jak najrychlej, równie jak w szelkie reparacje i zamówieni? miejscowe i za 

miejscowe. Na szczególną nwagę zasługują 
z ł o c o n e  z e g a r y  I r a n c u z k i e  z  k l o s z a m i ,  

rrz na 14 oni potrzebujące nakręcania, a sprzedawane
n iż e j  e o n  ia ił ie y e z n y c Ł i.

zegary szwarcwsidzkie, od najprostszych do najpiękniej rziżbionych, zegary z 
muzyką, obejmujące ‘4 do 6 różnych melodyj, łańcuchy medaliony złote i sre­
brne i t. p. artykuły. 3293 1—12

r

Próby 1 doświadczenia lekarskie, czynione na P o p p a  W odzie \n a -  

terynowej do ust przez dr. E iandisi, lekarza nadwornego hrabiny 

W/adimirskiej; uznanie skutków rzeczonej Wody.

Giurgewo, 16. kwietnia 1866.
Nie mając stosui uów ani znajomości w redakcjach dzienników w iedeń­

skich, ośmielam się przed odjazdem do Paryża z hrabina WłaJimirską, kuzj nką 
księcia Kuzy, udać się do Pana, ażebyś zechciał, to doświadczeń sumien­
nych opisanie o używaniu i sk u tk ach 'P op p a  W o d y  *n -tery n o w ej do  ust 
o g ło s ić  w .ja k im  d zien n ik u , p osiad a jącym  szero k ie  k o ło  c z y te ln ik ó w . — 
Woda do ust rzeczora ma trzy  p rzy m io ty , c z y n ią c e  j ą  n le a s z a c o w a iijm  
środ k iem  le c z n ic z y m  na zęb y  p rezerw a ty w ą , a jed n a k  żad en  z tych  
śr o d k o w  n ie  za w lem  pnaty na z ę b y  ani w y n a la zk u  p. P e lle t ic r .

N ietriko, że  p iln e  u ży w a n ie  tej w o d y  zap ob iega  tw o iz e n iu  s ię  o 
sadu  i zg n iliżn ie  z g ę s tc z o n e j ś l in y , ro zw ija n iu  s ię  z w ie r z ę c y c h  i B  
sfery czn y ch  k w asów  k tóre form aja  kam ień z ę b o w y , le c z  a /a z  rozk ia  
da te p ierw ia stk i, tak że  d la  usunięcia  ich  p otrzeb a  je d y n ie  pociągn ąć  
sz czo teczk ą  m ięk k ą  po zęb ach . Z tego pomod<i zęby podejrzanej nawet 
wielce barwy uzyjkują naturalną barwę i zdrowie, i środek ten bywa środ k iem  
ratunku, w sz y s tk im  o m z  fa jczarzom  do p o lecen ia , nawet kiedy zęby ich już 
zupełnie poczerniały. N akon lec i c ie r p ią cy  z p ow od u  p różn ych  z ę b ó w  
c z ę s te  b ole . j e ż e l i  u ży w a ć  b ęd ą n ieu stan n ie  tej w o d y . n w o 'n ią  s ię  ad  
tej p rzy k ro śc i znpeln  ie .

Podane to do publicznej wiadomości zdziałane doświadczenia, °ą ‘fakty­
czne, przez r« a s m ojej prak tyk i r o z le g le j  stok ro tn ie  s tw iir d z u n e , a za 
których prawdziwość ręczę inu.ern powołaniem i mojem nazwiskiem.

N ie zan iedbani Jodożyć siarań  w  ce la  u sta len ia  i r o z sz e r z e n ia  w  
P a ry żu  P oppa W o d y  A n ateryn ow ej do ust.
2157 ft —5 - Dr B ran d isi.

r
S K Ł A D Y

Pasty Adaierynowej 1 Wo^ly Anaterynowej do ast;
W e  L w o w ie : apteka dawniej Millin , teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 
apt >k. pp. Mikoiuscha, 4. terlinera, Ebenbergera, i Zygmunta Kuckera, pp. 
Kleina ? . ) « ( ,  Bonifacy Stiller. W  K rak ow ie: pp Gól ?eki J . Jahn, L. Fein 

tu c ', E< Stockmar apt. i J, Bartl, N. Kedyk aptek., S'ediecki aptekarz 
W  Bełzie p Hry o ik , w Białej p. h.naus, w Bielsku p. Stańko apt., w Bóbr- 

ce p. Czarnik apt., c Bochni p. Niedzielski, 10 Bi odach p. Fr. Gomoliński apt., 
u Brzeżanach p. Źminkuwski apt. i p. B. Fadenheebi, w Buczaczu pp. KuJrebski 
i Kercel, «> Czer,owcach p. Altli syn apt. p. tożań sk i Sennirch i f Kintz ; er, 
w 1 'eęsiochowii dr >'• u - i fa c .. .  — oo.i.-.ifc. p. a.. Sohulz kasje1- m., w Dobromilu p. 
A--cf™towski apt., w tjrohobyczy p Kleczko wsui, w my nu wie p. Mi K oniecki, w 
Grzybowe p Muszyński, w Jaworowi0 p. Lachowicz apt., w Jarosławiu p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi p. Różański, i p, Sidoriw iez opt., w Krynicy p. M. Nitrlbitt apt., 
w Ki.npotung B Sommer, w Lutowukad. p. Ji. Koniecki, w Lipmikj Sommerfeld 
apt , w Manouterzyskach p Lipscbutz, w di owym Targu p. Ś. .aur, w Nousym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, wr Przemyślu p. Gajdeozka i Syn, p. Machałam, i 
M. BaUmann, w Przeworsku p. SwjlafsKi apt., w Radowcach p. B. Taichmauil p. 
Ro :iuadowie p Marecki, w 'łzeszowie B. J. Schaiter i Syn, w Samborze p. K riegic  
eitieii apt., w Sanoku p. J . Jaklicza wdowa, w Stantsławuww p. B fil apt.. p. Swi- 
talski 1 p. B. Uzuczawa, w Stryju p. B. K „oberger apt. i p. J . A. Batscti apt., 
w Serecie p. I. Sommer, w Suczawie p. E. T oteżit ap;., w Tamowi* p. J . Jahn i 
p. Hiiikowski ksiąg., w Ti'arnupolu p. A, Morawetz, w Turce p V Czyrniański 
w Wadowicach p. Foitin, w ZaJ.eszczyko.cn p. K odrfhik i, w Złoczowie p. W olf Kor- 
kes, p. A . Gottwald i p. Krzyżanowski apt., w Żółkwi p Krzyżanowski

EMILE & (3HARLES
< 0 rFElftS et f ARFIAlElitSi

Lemberg, Place Halicki Nr. 378.
M e n t i o n  ł i o n  o r a t o l e  P a r l s  1 8 6 7 .

HI!

3294 1 - 3

Przebywając długie lata za granicą w celu wy­
doskonalenia się w sztuce fryzjerstwa, pracowaliśmy 
zawsze tylko w najpierwszyeh zakładach w Europie, 
mianowicie w Wiedniu u Hipolita, fryzjera JM. cesa­
rza i Wys. dworu Jego. następnie w Paryżu u Feli- 
xa, fryzjera JM. cesarzowej Eugenii, a wyroby na­
sze własne zyskały na ostatniej) wystawie powsze­
chnej w Paryżu pochwałę honorową.*

” ■ L 1 ” L
Zwidzając potem główniejsze miasta Europy 

zatrzymaliśmy się dłuższy czas w Petersburgu a w 
końcu w Odessie, wszędzie składając próby naby­
tej zdolności.

Obecnie otworzyliśmy we Lwowie przy placu 
Halickim 1. 378 pod powyższą firmą „Salon“ , który 
na sposób paryzki urządzony, Szanownej publiczności 
z najgłębszem uszanowaniem oddajemy w tern prze­
konaniu, że ten Salon pod względem wygody i usłu­
gi wszystkim wymogom odpowie, a przBz słowność 
naszą i gotowość do wszystkich w skład naszego za 
wodu wchodzących usług także za domem, nadewszy- 
stko przez staranność naszą w wykonaniu fryzur dam­
skich ręką, w Paryżu wyp racowaną , nareszcie przez 
dogodne abonamenta i w ogóle cenę zawsze bardzo 
umiarkowaną, zjednać nam potrafi powszechne uzna­
nie i zadowolenie.

Ofiarując przytem S zam.wuej publiczności nasz-e 
piękne wyroby z włosów według najnowszych mode­
lów, jakoteż peruki dla dam i panów na tiulu wło- 
siennym,- po najumiarkowańszych cenach, tudzież wiej 
ki nasz skład parfumerji francuzkiej i angielskiej, 
oraz wszelkich innych do toalety należących a r­
tykułów luksusowych -  polecamy się Jej łaskawym 
względom.

Passant des longues annćes k 1’etranger pour 
nous perfectionner dans Fart capilaire, ee n’est que 
dans les premiAres maisons toujours que nous ayons 
trayaille, comme a Vienne chez Hippolyte coiffeur de 
S. M. FEmpereur d’Autriche et de toute la haute 
cour imperiale, ainsi qu’ k Paris chez Felix  coiffeur 
de S. M. 1’Imperatrice Eugenie. N oub sommes enfin 
parvenus k pouy0ir donner a la detnióre Exposition 
Uniyerselle de Paris un propre ourrage qui nous a 
valu la Mention honorable.

Visitant en gUite les principales villes de FEu- 
rope nous nous sommes arrćtćs plus longtemps k 
Pt tersbourg et enfin k Odesse, et partout nous aTons 
rćussi de prouyer notre eapacitó et la perfection que 
nous arons acquise dans Fart capilaire.

Mainteuant nous venons d'ćfablir kLem berg P la­
ce Halicki No. 378 sous nutre susdiie firmę un Salun 
reglć P la mode de Paris qua nous mettons soua la 
haute protection du Public p ersu ad ćs: que cetćtablis 
sement ne manąuera pas de mćriter Fappru^ation u- 
niyernelle et le plus haut contentement ie Fhonora- 
ble Public, ou la Cummoditć de 1’ćtablissement et 
Pćlegance du seryice qui ne laisse rien k desirer. No­
tre zele et notre pouctualite en tout ainsi qne no­
tre empressement de servir la haute Client elle a dć 
sir dans sa propres aemeure aussi: Fouyertuie d’un 
ambonnement le riehe assortim ent de j arfumerie fran- 
ęaise et anglaise et de toutes sortes d’articles de lu 
^e pour la toilette en,.n Ie prix le plus modere a 
tout ćgard. i '

Nous nous flattons surtout de m ćriter les plus 
hauts ćgards do Publ'c par nos ouyrages en fait de 
la eoiffure de Dames que nous avons coutume d’ac- 
eomplir loujours avec la plus grandę solicitude et 
une subtilitó qui nous prouye dignes de la haute Eeole
que nous venons de passće.

E M H . H  &  O H A B . L B S . I
J Y
V o

W ydaw ca: Witalis W . SmocliowskL Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Filiera.



mm, do Ir. 293 „GAZETY
L w ó w  dnia 21. grudnia.

(Sprawa rezolucji galicyjskich a ministerjum. — 
„Wznowienie amtstagów. — Wyjaśnienie stanowiska mo­
carstw w sprawie grecko-tureckiej. — Turcja obsadza 
granicę od Grecji.)

Tagblatt donosi, że dr. Gis kra pp. Ziemiał- 
kowskiemn, Grocholskiemu i Zyblikiewiczowi o- 
świadczył, iż dotąd ministerstwo nie powzięło po­
stanowienia w sprawie rezolueyj sejmowych, lecz 
co się jego osoby tyczy, to on wszystko nczyni, 
aby życzeniom, wyrażonym w rezolucjach, zadość 
się stało, w którym to celu objawił pan minister 
zamiar bliższego z delegatami rozpatrzenia rezo­
lueyj sejmowych. Delegaci więc rozjeżdżając się 
na święta, wybrali z pomiędzy siebie sześciu, 
którzy pozostali w Wiedniu dla dalszego trakto­
wania z ministerstwem. 1 ~

Powyższe wiadomości pisma wiedeńskiego 
są jedne niedokładne, drugie zupełnie mylne. 
Dr. Giskra oświadczył przeciwnie naszym dele­
gatom, że ministerstwo w ogóle przeciwne jest 
nadaniu Galicji odrębnego stanowiska, jak tego 
rezolucje sejmowe we względzie prawnopolity­
cznym się domagać mają, ale co do innych punktów 
rezolueyj, co do rozszerzenia administracyjnej auto-J 
nomii, np. przelania czynności administracyjnych 
na Rady powiatowe, co do szkół ludowych i 
t. p., nie ma być ministerstwo przeciwnem. W 
ogóle w sprawie rezolueyj zamierza w bliższe 
wejść z delegacją traktowanie dla wyjaśnienia 
punktów rezolueyj', i zawezwie j ą  do tego. Aż do 
zawieszenia na czas świąt posiedzeń Rady pań 
stwa, nie wzywał delegacji do traktowania, więc 
i delegacja nie potrzebowała skłaniać sześciu 
delegatów do pozostania w Wiedniu. Prócz dwóch 
rozjechali się wszyscy do domu.

Świeżo wniósł minister sprawiedliwości wnio­
sek do Rady państwa o uzupełnienie ustawy hy- 
potecznej w myśl rezolucji sejmu tyrolskiego, za 
padłej na mocy §. 19. statutu krajowego. Jest to 
fakt, dowodzący, iż rezolucje sejmowe galicyj­
skie mogą wedle astawy być wniesione przez 
ministerstwo. Nadmienić tu musimy, iż ministro­
wie twierdzili, że w żadnej ustawie niema §., któ­
ryby ich zobowiązywał lub tylko upoważniał do 
wnoszenia uchwał sejmów krajowych do Rady 
państwa. Zapytywani teraz z powodu wniesionej 
rezolucji sejmu tyrolskiego, odpowiadają, iż wnie­
śli ją  dlatego, iż się na nią zg ad za ją , więc jako 
wniosek rządowy przedstawili ją Radzie państwa, 
a i te tyikó punkta rezolueyj sejmowych gali 
cyjskich przedstawią Radzie państwa, które jako 
wnioski rządowe sobie przyswoją. Takim spo­
sobem $. 19. statntu nie miałby sensu, i sejmy 
nie powinneby uchwalać wniosków do Radypań- 
ątwa lecz tylko przedstawienia do ministerstwa!

Lecz miejmy nadzieję, iż silniejsze są obe­
cne okoliczności zewnętrzne i wewnętrzne, niż za­
patrywania jurydyczne niektórych panów mini­
strów, zapatrywania ad  hoc wytworzone.

Tak stoi obecnie sprawa rezolueyj sejmo­
wych. Ministerstwu nie pilno. W radzie mini­
strów ma być pierwej rzecz rozbierana, ale do­
tąd do tego nie przyszło. Ministerstwo liczyłoby, iż 
delegacja przy traktowaniu zredukuje żądania do 
kilkn punktów i tem się zadowolni. Delegacja 
zaś nie mając prawa wdawać się w układy i 
redukcje tego, co sejm uchwalił, nie uczyni tego 
niezawodnie. „ <

Podczas gdy minister spraw wewnętrznych 
oświaaćza gotowość do przelania administracji 
politycznej w Galicji na Rady powiatowe, u nas 
tymczasem wydobyto aparat administracyjny z 
czasów Bachami Schmerljnga, wznowiono instytu­
cję am utagów . Ze wszystkich stron kraju otrzy­
mujemy wiadomości, iż to wznowienie zostało 
niekorzystnie przyjętem. Niektóre Rady powia 
towe uchwaliły poczynić przedstawienia przeciw 
zwoływaniu amtstagów. Między obowiązkami 
przełożonych gmin, wymienionemi w nstawie 
gminnej, niema nic o obowiązku udawania się 
na amtstagi. Jestto administracyjne rozporzą­
dzenie, nieuzasadnione w ustawie gmiunej.

W Przeglądzie politycznym znajdą czytelni­
cy zebrane wszystkie wiadomości ze Wschodu, 
zebrane z dzienników, które wczoraj przed połu­
dniem i wieczór nadeszły. Rozjaśnia się coraz 
więcej sytuacja. O głoszonej z emfazą zgodnem 
postępowaniu mocarstw, niema już, dziś mowy. 
Moskwa i Prusy odrębną kierują się polityką i 
usiłowały na swą stronę przeciągnąć Anglię. To 
się im nie powiodło. Lecz nie powiodło się dotąd 
i Francji skłonić Anglię do stanowczego wspól­
nego wystąpienia. in cłresi ei/>

Do kroków nieprzyjacielskich między Turcją 
a  Grecją dotąd nie .przyszło. Omer-basza obsa­
dza granice od G recji, ale ich nie przekracza, 
liircji chodzi o odparcie napadów greckich na 
Epir i Tessalię, przygotowuj ąeych się w Grecji. 
Naród greeki prze bowiem rząd swój do wypo­
wiedzenia wojny, do dania hasła cbrześcianom 
tureckim, aby powstali przeciw Turkom. Nie od 
czynności Tureji, lecz od Greków zagraża poko­
jowi największe niebezpieczeństwo. Omer-basza 
ma instrukcję, przekroczyć dopiero wtedy granicę 
grecką, gdyby Grecy przekroczyli pierwej tu­
recką.
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Korespondencje Gazety Narqdowej.
W ied eń  d. 18. grudnia.

A  Posiedzenie d zisiejsze, a w zględn ie osta- 
tuie w  roku Pańskim  1868. rajchsratn w iedeń­
sk iego było zajmujące ze względu na obrady w 
sprawie Greutera.

Wiadomo, że deputowany sejmu tyrolskiego, 
który jes t zarazem członkiem i Rady państwa i 
delegacji do spraw wspólnych, ks. Greuter, jest 
przywódzcą a może tylko jednym z przywódzców 
partji klerykalnej Tyrolu w politycznem znacze- 
nin. Wymowny, bystrego rozumn , nieraz w mo 
wach swych w rsjchsracie wykazywał ujemne

strony system atu, który polega na pisanym li 
beralizmie, kolidującym na każdym kroku z pra 
ktyką życia.

Owóż tedy ten depntowany dopuścił się w 
jesieni b. r. jakiejś, to jest jednej z tych zbrodni, 
których nazwy, kwalifikacje i odcienia unormowa­
ło za czasów największej reakcji (1852) ustawo 
dawstwo karne.

Miał mowę publiczną na zgromadzeniu ludo 
wem w Hippach w Tyrolu , po którego zamknię­
ciu ludzie spokojnie się domów swych rozeszli, 
porządek nie był naruszony (to jest tak, żeby to 
podpadło pod zmysły zewnętrzne) ani na chwilę 
zakłócony, a jednak w myśl kodeksu karnego*, 
który pozostał in siatu quo dla nowej Przedlitawii, 
chociaż był wydany dla starej , całej monarchii, 
prokuratorja uznała, że wypada czyli należy wy­
toczyć proces karny deputowanemu ks. Greutc- 
rowi z powodu tej mowy, bo jego słowa, na zgro­
madzeniu ludowem wypowiedziane, stanowią zbro­
dnię czy obrazy majestatu czy zakłócenia po­
rządku (dobrze nie pamiętam, ale wiem, że niema 
tu mowy o zbrodni pospolitej, która jako taka ka­
rygodną jest wszędzie).

Na podanie prokuratora, sąd kryminalny w 
Insbruku uznał za stosowne przesłać notę czyli 
rekwizycję do Rady państwa, aby zezwoliła na 
wytoczenie postępowania karnego przeciw księ­
dzu Greuterowi jako członkowi Izby, mającemu po 
swojej stronie prawo nietykalności Izba wysadziła, 
jak w takich razach zwykle się dzieje, z grona 
swego kom isję, która większością głosów uchwa­
liła postawienie wniosku: „aby Izba raczyła 
przyzwolić na sądowe śledztwo karne i per­
traktację przeciw członkowi Izby, księdzu Greu- 
terowi“.

Sprawozdawcą w tej niepłodnej kwestji, bo 
w niej wawrzynów żadnych zebrać nie można, 
był dr. Stnrm, adwokat z Berna.

Gdy się zabierano do rozpraw w Izbie, po­
stawił dr. Haniach wniosek: aby ten przed 
miot był rozstrzygniętym na posiedzeuiu tajnem. 
Depntowany z Krainy, dr. T om an , w energi­
cznej mowie wykazał niepojętą niewłaściwość 
tego żądania a nawet moralną niekorzyść po­
dobnej uchwały.

Być może że słowa prawdy, wypowiedzią 
ne przez deputowanego z Krainy, wpłynęły na 
usposobienie (przy późniejszem głosowaniu), i 
zmodyfikowały zdanie a priori powzięte niejedne­
go liberała anti-greuterowskiego, ale w tym razie 
prezydent Kaiserfeld miał słuszność, kiedy się 
odwołując na regulamin Izby powiedział, że we­
dług regulaminu najprzód chodzi o to, czyli wnio­
sek „o wykluczenie publiczności" znajdzie po 
parcie lOciu członków, a potem dopiero t. j .  po 
zakonstatowaniu, że się znalazło 10 głosów, po 
siedzenie ma być ta jne , i na niem dopiero ma 
być większością kwestja załatwiona: czyli obra­
da ma być publiczną  c zy li n ie .

Takim też porządkiem p osz ły  rzeczy. Poparcie 
znalazło się, galerje wypróżniono i  ną krófkiem 
posiedzeniu tajnem zadecydowano, że posiedze­
nie ma być jawne. Tu coram popiło, sprawozdawca 
Stnrm z kwaśną miną wziął się do swej misji. 
Zwykle głośniej mawia, ale dziś tak po cichu re 
ferował, że prawie wszyscy posłowie skupiać się 
musieli około trybuny, szczególnie zaś dokumenta, 
przesłane z Insbruku od prokuratorji i sądu kar­
nego, tak cichym odczytywał głosem, że zdawało 
się jakby to czynił z umysłu.

Zakończy! swoje sprawozdanie konkluzją, 
aby zrobić co sąd karny chce, t. j. zezwolić na 
wytoczenie procesu.

Po nim otrzymał głos dr. Haniach. Nim je­
dnak zabrał się domowy, prezydent upraszał mó­
wców, aby się trzymali jak najściślej przedmiotu, 
który się mieści w alternatyw ie: dać lub nie dać 
przyzwolenie? a potem prosił, by się powstrzy­
mywano od jakiejkolwiek dem onstracji, tak na 
przypadek przyjęcia, jak i odrzucenia wniosku ko­
misji. Widać, że dr. Kaiserfeld upatrywał czy 
przypuszczał, iż rzecz prowadzoną będzie namię­
tnie i że publiczność dysponowana była dziś do 
głośniejszych objawów jak zwykle.

Dr. Hanisch usprawiedliwiał swój wniosek 
tem, że i jemu się wydawało lepiej, gdyby spra­
wa ta bez jakiegokolwiek naeiskn i spokojnie 
była załatwioną*, kiedy jednak większość uchwa­
liło jawność obrad, więc on i tu otwarcie wypo- 
wiada swoją myśl całą. Powiada z góry, że w 
meritum rzeczy nie będzie się wdawał, tylko for­
malnej strony trzymać się będzie. I trzeba przy­
znać, iż się dobrze wywiązał ze swego zadania.

Na tem miejscu zaznaczyć wypada preoku- 
paeję i niesprawiedliwość nie tyle Izby, ile lewi­
cy, mieszczącej w sobie koryfeuszów niemiecko- 
Iij}era|nej partji. Ci ludzie z uwagą i antycypo- 
wanem nabożeństwem słuchają tylko siebie i 
sw oich, uznanych przez nich samych za g 0- 
d n y c h  w s p ó l n e j  a d m i r a c j i  — innych zaś 
nie słuchają, a nawet umyślnie przerywają i 0 
kazują znaki niecierpliwości. Szczególnie Hanisch 
jest u nich persona m grata. Praw da, że często 
nudny, zawsze rozwlekły, a czasem od lewicy się 
oddzielający, sympatji zdobyć sobie nie potrafił • 
ale jeśli rzeczy sprawiedliwej dobrze broni, to nie 
nrzystoi trzymać się narowów stronniczości a to u t 
vriź którą Niemcy w innych razach sami nazy. 
waia i charakteryzują jednem słowem „Justąment"
Mocno wdał 8i« w rozbiór ‘®j 8Praw/>  ‘ P°cz**w.
szv od rekwizycji sądu karnego z Insbruku, do­
wodził, że i teraz i prsódy przy podobnych oka­
zjach sądy wykrzywiały (podług jego zdania) |j. 
terę prawa-

Sądowe śledztwo, cytowanie nawet oskarżone- 
go przez sędziego w przypnszczeniu, że jest winnym, 
już jest postępowaniem sądowem (gerichtliche VerfoU 
gnng). Członek rajehsratu, zasłonięty prawem niety­
kalności (Immunitaet), nie powinien być cytowany 
przed sedziego śledczego bez przyzwolenia Izby. 
Tymczasem sądy w kilku przypadkach postąpiły 
inaczej. Tak też i sąd tyrolski postąpił sobie z de­
putowanym Greuterem. Że go cytowano i proto­

kół z nim robiono nie jako z świadkiem, dowodzą 
pytania, dotyczące genealogii, które się stawia 
tylko obwinionym, a nie świadkom. Prócz tego 
widzimy, powiada mówca, z protokołu, że sędzia 
śledczy zażądał od ks. Greutera zobowiązania się 
formalnego, że się z miejsca pobytu swego nie 
oddali. Przyrzeczenie takowe spełnia się daniem 
ręki (na dowód że go się dotrzyma) w myśl §. 16. 
proced. sądowej, i żąda się go od tych obwinio 
nych, których się zostawia na wolnej stopie.

Krok więc ten sądu karnego.był już nielegal­
nym, a taka interpretacja prawa „o nietykalności 
posłów" grozi stać się chroniczną, dlatego Izbie, n : >  
znającej innego sposobu wpływania na sądowe re- 

'golncje, nie pozostaje jak trzymać się raz na zawsze 
praktyki nieprzyzwalania na wytaczanie podo­
bnych' procesów.

Dr. Hanisch stawia wniosek, ażeby Izba, od­
powiadając na notę sądu rzeczonego, uchwaliła 
nie dozwolić rozpoczęcia kroków_ indagacyjnych 
przeciw ks. Greuterowi.

Przemawiał jeszcze Tscbabuschnigg, nofr 
najwyższego sądu sprawied'iwości, za wnioskieui 
komisji. Odwoływał się na samego ks. Greutera, 
który sam miał przyzwolić na to, by prowadzo­
no z nim indagację, i na swoje psychologia -,ne 
spostrzeżenie (w każdym razie wartości wątpli­
wej), że oskarżony woli dziś, niż może za" rok 
lub dwa pozbyć się biedy, bo przynajmniej wie, 
jak stoi i na czem się skończy.

W procesach politycznych, lab potrącających
0 politykę, nie każdy tak myśli, jak  w normal­
nych (dla niego przynajmniej) stosunkach żyjący
1 do mierzenia wszystkiego m iarą jurydyki na­
wykły hofrat najwyższego sądu. Kto wie, co się 
za rok lub dwa stanie?

Zaczęto nalegać na zamknięcie dyskusji, i 
dlatego z dwóch zapisanych mówców przeciw 
wnioskowi komisji wypadło wybrać jednego. 
Zapisani byli Syetec z Krainy i br. Giowanelli z 
Tyrolu. Ostatni tedy przemówił kilka słów, ale 
pełnych znaczenia.

Z ironią skonstatował on, że sprawozdawca 
wycytował jnż wszystko, co cięży i eo zarzucają 
ks. Greuterowi. v,W tych pismach odczytanych jest 
mowa o świadkach, i jest wzmianka o ich wiarygo- 
duości. Nie chcę więc rzeczy rozwałkowywać, bo 
jestem przekonany, że każdy z posłów wyrobił 
sobie dojrzałe zdanie o tej sprawie i o żąda 
nem przez sąd kryminalny insbrucki przyzwole­
niu Izby na prześladowanie jednego z jej człon­
ków, i spuszczam się w zupełności na tak t i spra­
wiedliwość Izby."— Przystąpiono do głosowania. 
Można było, powierzchownie biorąc rzeczy, są­
dzić, że najprzód nastąpi zapytanie o poparcie i gło­
sowanie nad wnioskiem Hanischa, ale prezydent 
słusznie zauważał, że On jest prostą negacją wnio­
sku komisji, więc jeśli ten npadnie, to rezultat 
eo ipso będzie teu sam, jak gdyby jego  wniosek był 
przyjęty. P rzy  g lo so w a n iu  le d w ie  1 2 — 1 5  g ło só w  
było za wnioskiem komisji; najwięcej powstało z 
lewicy... liberałów. — Brawa się posypały.

Dr. Giskra powiedział parę słów, że mini- 
sterjnm nie wie kiedy rajchsrat będzie odroczony 
lub zamknięty, bo to zależy od woli N. Pana, a 
dopiero wtedy następuje objawienie najwyższej woli, 
kiedy stan rzeczy na to zezwala- Odpowiedź tę 
spowodował jakiś ustęp mowy dr. Hanischa, w któ­
rym powiedział: My nie wiemy, kiedy się nasza 
czynność zakończy.

Prezydent oznaczył termin przyszłej sesji na 
dzień 12. stycznia. Zaczęto oponować i głosy się 
odzywały: 15.; na to dr. Kaiserfeld: Niemam nie 
przeciw temu, ale sądziłem, że może mało będzie 
posłów i nie będzie kompletu, jeśli lsze posiedze­
nie oznaczę na dzień 15., bo 15. stycznia przy­
pada na p i ą t e k .  Cóż to? zapyta niejeden. Oto 
u Niemców, to dzień feralny! Widać tedy, że 
przesądy nie opuszczają i liberałów anti-kościel- 
nych.

P a ry ż  d. 10. grudnia. 
(Al. W.) Kilka miesięcy nie upłynęło od po­

czątku tak niespodzianej i tak pomyślnej rewo­
lucji hiszpańskiej, a już jej wpływ i jej następ­
stwa w całej Europie dają się spostrzegać. We 
Włoszech, co było światlejszego i lepszego, od­
dało hołd zrzucającemu Burbonów narodowi, a 
odzyskanie praw i przywilejów Indu i jakakol wiek 
pewność rozwijania się, nasunęły myśl p rostą : 
„Wszak trudniej było obalić Burbonów opę­
tanemu klasztorami i jezuitami narodowi, naj­
ciemniejszemu w Enropie, niż raz przecież zakoń­
czyć z władzą świecką broczących we krw i 
papieżów.* Bernardini i Filibecchi wysłani zo­
stali do Rzymu dla wzniecenia niepokojów i może 
lada moment  ̂ znowu usłyszymy o utarczkach z 
żuawami papiezkimi. Krew Montiego iTognet- 
tiego roznamiętnia i zapala tłumy zemstą, a nie­
można ręczyć, czy Aspromonte dzisiaj Znowu 
się nie powtórzy. Jak a  będzie rola Francji w 
tej walce władzy świeckiej, ścinającej głowy, i 
Indu, pragnącego zlania się w jedną wspólną oj­
czyznę? Rozbudzone wypadkami hiszpańskiemi 
uczucia Francuzów już dziś wzdrygają się na 
przypuszczenie, żeby ich chorągiew narodowa 
jeszcze raz była pomocniezką kata, i to w chwili, 
gdy nikomu nie tajno, że wkrótce może pułki 
francuskie będą potrzebne na Wschodzie.

Gdy ten list dójdzie do L w ow a, upłynie o- 
stateozny termin, wyznaczony Grecji przez Portę 
do odpowiedzi na ultimatum. Dotąd wcale nie 
myśli Greęja zadośćuczynić słusznym wymaga­
niom Turcji jako państwa. Stojące na pograni- 
czu Grecji 40.000 wojsk tureckich, zbrojno ma 
ąię zatem upomnąć ó zadosyćuczynienie żąda­
niom ottomańskim. Jeżełi więc wdawanie się mo­
carstw ku pogodzeniu stron po waśnionych nie o- 
siągnie pożądanych następstw i uą półwyspie 
Bałkańskim krew popłynie, to chwilę tę Włosi 
zechcą uznać za najodpowiedniejszą do rozpoezę- 
cia nftpadu na papiezkie posiadłości. Czy podo­
bna Francji wtedy stacaać walki z powstańcami 
włoskimi, woiągaó W Wojnę całą Italię, której

rząd pod groźbą katastrofy burbońskiej nie bę­
dzie się odważał oprzeć woli i oburzeuin ludu ? 
A dosyć jednego starcia lub zerwania stosunków 
Francji z Włochami, by Moskwa natychmiast się 
wdała w b ru ta le  rozstrzygnięcie sprawy wscho­
dniej.

Powiadają że szczere wdanie się mocarstw 
opiekuńczych Grecji może jeszcze zażegna zebra­
ne już czarne chmury, i że posłowie robią wielkie 
wysilenia ku umiarkowanemn rozwiązaniu sprawy. 
Ale umiarkowanie moskiewskie wcale inne niż 
francuzkie. Dzisiejsza polityka tchórzowska F ran­
cji będzie chciała tylko powstrzymać wojnę i wy- 
módz pozory ustępstw od Grecji, gdy tymczasem 
Moskwa cokolwiekby mówiła, zawsze tajemnie 
będzie podżegała Rnmunów i Bółgarów, i zlek- 
ka strasząc T u rc ję , będzie jeszcze do tego 
wymagać, by się nie odważyła użyć oręża. Zre­
sztą możemy powtórzyć z Lefevrem, że „Moskwa 
zdławiając Polskę, sądzi, iż przemawia umiar­
kowanie, a Włosi są um iarkowani, gdy poprze­
stają na puszczenia Garibaldęgo do Rzymu". Że 
pozór nawet starcia Francuzów z Włochami za­
mieniłby umiarkowanie moskiewskie na po­
pchnięcie korpnsów, stojących na Rusi i w No- 
worossji nad Dunaj, ku czemu dobrze poslnży 
kolej kijowsko-odeska, to nie ulega wątpliwości. 
A Zachód nie jest w stanie w razie podobnym 
w tyle armij moskiewskich . wywołać jakąkol­
wiek ruchawkę, jeżeli nie powstanie Polski. Nie 
czując za sobą tego najniebezpieczniejszego prze­
ciwnika, Moskale łatwiej by się znaleźli pod Bał­
kanami, niż floty sprzymierzone na zamarzają 
cych brzegach Bałtyku lub u nowo powstających 
murów Sebastopolu.

Teraz dopiero, wobec tych możliwych wy 
padków, które się rozw ijają, widać jak na dłoni, 
jakie stanowisko mogłaby zająć Francja i Pol­
ska, gdyby Zachód nie był ;popelnił tylu licznych 
omyłek w ostatnich 60 latach.

Jeneralskie rządy w Hiszpanii już dały się 
weznaki obrońcom wolności. Miasto, przodujące 
swem poświęceniem w obecnym przewrocie pań 
stwowym, gdzie się rewolucja ku wypędzeniu Bur 
bonów wszczęła, Kadyks, bombardowano aż 8 
dni, bombardowano z rozkazu tryumwiratu Prima, 
Serrana i Olozagi, a tego rzemiosła niszczenia 
obywateli najdzielniejszych podjął się Caballeros 
de Rodas, Spytacie, zkąd powstała ta  bratobój­
cza walka. Jeneralski rząd nie mógł pojąć, że 
sam przedwcześnie, przed zebraniem kortezów, ma 
nifestując się z monarchicznemi pojęciami da prawo 
republikanom, by również objawili wyznanie swej 
wiary politycznej. A na oburzenie się alkalda(gn 
bernatora), zbrojny lud nie pozwolił sobie wytrą 
cić oręża z ręki. Władze rządn tymczasowego 
nakazały rozbroić się spokojnej gwardji w Pner 
ta Santa Maria, i później kartaczowały tę mieści­
nę. A gdy i Kadyks stanął po stronie prześla­
dowanych i zatknął republikańską chorągiew w 
walce bratobójczej, kazał stracić w boju kilka ty­
sięcy wojska i podbić pnnkt, najbardziej zasłużo­
ny w sprawie wyzwolenia Hiszpanii od bnrboń 
skiah rządów. Sewilla, Larcelloua, Waliadolid i 
sam Madryt, oburzone do najwyższego stopnia — 
tembardzięj że chcąc uniknąć starć niepotrzebnych, 
zagrożrai opublikanie natychmiast wysłali do 
rządu tymczasowego deputację, a Sewilla wysłała 
adres f memorjał objaśniający.

Arcysmutne te wypadki silnie wsirzęsły u 
mysły przyjaciół wolności we Francji. Wszystkie 
postępowe dzienniki, które na razie przyjęły tę 
walkę za knowania burboóskłć i przekonawszy 
się o czystości sprawy walczących pod czerwo­
ną chorągwią przeciwko triumwiratowi tymczaso­
wego rządu Hiszpanii, najmocniej czują nie9łu 
szność postępowania. Pomimo doświadczenia swych 
dziejów, już widzą 1793 rok w Hiszoanii i dziś 
boją się tam jakiego zamachu grudnie wego-. Do­
radzając więc Hiszpanii albo federacyjnej rzeczy- 
pospolitej, jako jedynie słusznej dla niej, lub K a­
rola VII,, widzą zaeiętą walkę, jaka się rozpoczy­
na ; a sama Francja płonie wstydem za demon- 
straeje policyjne z d, 2. i 3. grudnia. ,Europa 
cała śmieje się dotąd do rozpuku z wielkiego 
zwycięztwa, odniesionego nad grobowcami Mont 
martre przez 1. korpus armii, pozbawionej ambu­
lansów i zapasów na 5 dni, i także niezmierną 
policję jaw ną i tajną stolicy francuzkiego cesar­
stwa*. Te gorzkie słowa prawdy podziałały na 
rząd. Wczoraj otwarto więzienia Mazas , i wy 
puszczono wszystkich aresztowanych pod cmeD 
tarzem.

Ani jeden z aresztowanych winnym się nie 
okazał. Pytanie więc zachodzi: Pocóż rząd sta­
wiał na nogi i niepokoił 60.000 wojska, i pocóż 
aż przez kilkanaście dni trzymał w więzieniu 
kilkudziesięciu, zabranych na ulicy za to, że im 
wypadało przechodzić koło licznej policji? T ak  
stoi przynajmniej ta kwestja wobec prawa.

Do ważniejszych zjawisk dnia należy poja­
wienie się 3. tomu Bietorji Napoleona I .  przez 
Lanfreya. Po raz pierwszy we Francji życie tego 
bohatera wojskowego traktnją z tej strony. Lan- 
frey, polityczny współwyznawca T enota, o któ 
rego dziele pisałem, i Siecią, uważa Napoleona I. 
jako jednego z ludzi, którzy zabili najpiękniejsza 
skntki rewolucji i Fnwcję wtrącili w p'rzepaść, 
z której dotąd wydobyć sję n je zostając
prawie kozacką, memogąc być wolną. Nie jest 
to wielotomowy panegiryk Tbiorsa, nie jes t na- 
rzneane tło brudne jakiego burbonisty, ale jest to 
ścisłe badanie historyczne, utrzymujące się na 
wysokości dzisiej ,ej krytyki historycznej.

Co to jest municypalność francuzka i prefekt 
Sekwany, p. Hausman, niech posłuży tycb kilka 
Ijczb, wyjętych ze sprawozdania urzędowego.
W Paryżu od dnia 1. października 1867 do 30. 
września 1868 zwalono 1764 domów starych dla 
położenia nowych ulic; na otworzonych placach 
1 na wykończonych ulicach zbudowano w tym 
samym przeciągu czasu 3.685 ogromnych gm a 
chów. Od 1852 roku do dziś zwalono już 23 711 

| domów, a w nowych budynkach jest o 17.500
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pomieszkań więcej niż jy ło  w dawnych. To 
przebudowywanie i walenie _ budynków , mo­
gących stać jeszcze po 100 lat „więcej nauczyło 
Paryżan ekonomii społecznej jak 20 najobszerniej- 
szjuh traktatów w tej m aterji.“ (Leon Say.) I  rze­
czywiście, dopiero dziś pojmować zaczynają, że 
uiedosyć jest mieć więcej domów i więcej ponne 
szkań, oy pomieszkania były tańsze. Pomieszka 
nia w Paryżu ciągle drożeją — bo dzisiejsi loka- 
torowie muszą opłacać odsetki i od kapitału, wy 
łożonego na budowę gmachów istniejących, i od 
zmarnowanego kapitału, straconego przy rozwa 
laniu gmachu, któryby długu jeszcze mógł być 
mieszkalnym. Roboty nad przebudowaniem mia­
sta na rok przyszły już nie będą tak olbrzymie, 
bo budowa Tuilerjów jUł. ma się ku końcowi. 
Tylko gmachy wyższych zakładów naukowych 
doprasza.ą się przebudowania. A patrząc na nie 
i porównując z obok wzuoszacenn się kamienica­
mi, czujesz jak ci 'umiemec występuje. Dla ee- 
carstwa napoleońskiego, które tyle pięknych ko­
szar żołnierskich zbudowało, wstyd, że przybytki 
nauki, tej przyszłości narodowej, wyglądają' nędz­
niej niż na Moskiewszczjznie.

R i r

Czjnności Rady państw a.
Interpelacja posła Schneidra w sprawie 

Dalmacji brzmi jak  następuje
„Ustawą zasadniczą państwa z dnia 24. gru­

dnia 1867 o reprezentacji państwa w której 
Dalmacja zapisana jogi pomiędzy krajam i i k ró ­
lestwami, reprezeutowanemi w Radzie państwa, 
uregulowano stanowczo prawno-paóstwowe s ta ­
nowisko tego kraju w taki sposób, który odpo­
wiada tak dotychczasowym tegoż stosunkom do 
niemiecku słowiańskich krajów, jakó też  pona­
wianym uchwałom dalmackiego sejmu. Tenże 
sejm powitał radośnie najwyższą sankcję odno­
śnej ustawy zasadniczej państwa i złożył za tó 
Jego c. k. Mości najuniżeńszy adres dziękczyn­
ny, który Na,jj. PUM najłaskawiej do wiadomości 
przyjął. Teraz §• 66 kroatko-w ęgierskiej ugody 
wciela najwyraźniej D a lm i'ję  do rzędu teryto- 
rjów krajów, należących <R> królestw Dalmacji, 
mroacji i Sławonii — wbrew tak nr.awnopo- 
litycznym jako  i faktycznym interesom — jako­
by cząstkę Trójjedytiego królestwa.

„JakkołwieT me ulega żadnej wątpliwość', 
że ugoda,'zawarta ‘pomiędzy krajamj korony we 
gierskiej, nie może kwestjonować nienaruszal­
ności reprezentowanych w kadzie państwa k ró ­
lestw i krajów, i istniejącee-o stanowiska prawno­
politycznego Dalmacji, wobec tychże, toć jednak 
me można tego faktu pomijać milczeniem i na­
leży o tyle nad nim ubolewać, o iie ón moż« 
wywołać obatamneeaie i rozniecić nap o wrót na 
rodowe agitacje w tym zcledw e uspokojonym 
kraju. " 1

„Z tego powodu widzą się podpisani spo­
wodowanymi do1 interpelowania Wysokiego mi­
nisterstwa : Czy przód wydaniem kroacko-wę- 
gierskiej ugody o treści tejże, o ile ona do Dal­
macji się odnosi, było poinformowane, i ozy i ja  
kie kroki uczyniło lub zamierza uczynić w celu 
konstytucyjnego utrzymania należności tego k ra­
ju  do królestw i k rajów , reprezentow anych w 
Radzie państwa ?“

W tej sprawie, k tóra może doprowadzić w 
danym razie do bardzo tradnyoh z,uwikłań mię­
dzy W ęgrami a A u s tr ją , odbyła się w tych 
dniach nmyślna narada ministerialna.
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Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ęg ry  Wobec deputacji króle­

wskiej kurji, która przyszła powitać arcyksięcia 
Józefa jaku wodza hońwedćw. wyraził .on się 
y, następujący sposób: „Za serdeczną życzh-
w ość, jak ą  mnie otoczono dla pamięci zasług 
mego ojca, wywdzięczę się złużbą dła ojczyzny, 
i gdyby nie dał się utrzymać pokój, gotów je­
stem na czele moich honwedów bronić kraju od 
każdego w r o g a W  caiych Węgrzech tłumaczą 
sobie to wyrażenie się dowudzcy honwedów w 
tvm duchu, jakoby niedługo >nż trzeba było cze­
kać na tę ogniową próbę jego wdzięczności za 
życzliwość narodu węgierskiego.

Mnóstwo liniowych oficerów & pułków wę­
gierskich objawiło chęć- przejśoia dr arn bon- 
wedów.

Najwięcej zajęcia budzi obetnie we Węgrzech, 
po kwestji kandydatur poselskich obradujący 
właśnie w Peszcie kongres izraeheki. Jak  już 
wspomnieliśmy, postępowcy m ają w nim zape­
wnioną większość —* ale nie bardzo znaczną, bo 
zasiada ich w kongresie około 1 2 0 , gdy staro- 
wjej-cy rozporządzają niemal 1U0 glosami. Ucn wa­
lono jednak nie rozstrzygać o kwe itjach w ary, 
aby n i e  naruszać lym sposobem zasady indywidu­
alnej swobody suL-ieniu' Uchwała ta znacznie p- 
prnścda czynność i kongresu , usuwając ^den  z 
najważniejszych powodow do możliwych starć 
stronniczych w jego łonie.^

Duchowieństwo czeskie solidarnie występy- 
wało dotychczas przeciwko konstytucji grudnio­
wej. Jak  donieśliśmy |uż o tem zaczęło się z 
ostatnich czasach wytwarzać w jego łonie stron­
nictwo, usiłujące pogodzić sprawę kościoła z z i 
sadami konstytucji grudniowej. To klerykalno- 
konsiytucyjne stronnictwo wzmogło się |Jp tego 
stopnia, że kardynał Scbwarzenberg ma w yjąć 
przeciwko piętnu list pastersk i, w którym upo- 
mnie duchowieństwo do jedności i wytrwałości w 
obronie praw kościoła,

Łatwo zri zumieć, jak  ważną jest wobeeuej 
cnwili kw estja obsadzenia posady austrjackiei 
rep rezen tacji dyplomatycznej Stambule. Otóż 
sę d z iw y  br. P ro k esch -O sl en. dotychczasowy po­
seł austrjacki p rzy  Wy*- T o rcie , mą albo na ja k iś  
czas tyiko, albo stale usunąć się * na j efro 
miejsce ma być wysłany do ^ t a m k iu  wspólny 
minister finansów, br. Becke. p mina\iśiLi ^  
o.tem . Teraz ponownie wynurza sie U  : ipska

wraz z wieścią, żn zajmywaną przez br. Becke- 
go dotychczasową posadę zająłby któryś Węgier.

F ra n c ja . La Liberte nazywa już dziś otwar­
cie Swego dawnego przyjaciela Prima, zdrajcą 
Zwracajac uwasrę na to, że Prim, który nie 
gdyś był mownym, dziś tak uporczywe zacho­
wuje milczenie — w o ła : ,,Strzeżcie się milczą 
cych ! P rin  marzy o dyktaturze L“ Przy końcu 
swego artykułu wola Lilertó, aby wobec m ilitar­
nych monarehij na północy Europy, starano się 
.utworzyć na południu federacyjną republikę.

Sąd poprawczy skazał Pawła Cassagnaea na 
sześciodniowe więzienie i 2u0 franków grzy 
wny, za zranienie w : pojedynku p. L issagiraya. 
Każdy z czterech świadków ma także zapłacić 
po 50 franków,
u Sąd apelacyjny -jotwierdził wyrok pierwszej 
instancji, skazujący Dureta na dwa tysiące fran­
ków, a karę piói iężną, zap ad łą  na Delesclluz w 
pierwszej instancji, zniżył do 50cin franków, lecz 
równocześnie zatwierdził karę sześcijm iesięczne- 
więzienia.

W sc h ó d . Oto dotychczasowy przebieg tu- 
recko-greckich zatargów :

nie działek dnia 14. bm. otrzymała 
Wysoka Pdrta telegram od Fotiadesa-beja. że 
Grecja odrzuciła ultimatum, poseł turecki przygo 
towywał się do wyjazdu. Cheąę Grekom ułatwić 
wyjazd z Turcji, rząd sułtański oddal , na ich roz­
kazy kiłka statków parowych Jedna i  pancer­
nych fregat greckich miała przybyć na Bosfor, 
aby zaorać posła greckiego, lecz jak krąży po­
głoska, Turcja nie chćiata je j pozwolić przejść 
prze Dardanele. Takiej osnowy jest telegram , 
wysłany z Carogroin do_ Paryża pod dni m 16. 
grudnia.

Z innych stron donoszą, że dnia 15. 7,rana 
gabinet itteński oświadczył przedstawicielom mo­
carstw opiekuńczych i północno-nieimeckiego Zwią­
zku, że Grecja nie domagała się przedłużenia ter- 
tńinti odpbwiedzi, gdyż teraźniejszą swą odpo­
wiedź uważa oną za ostateczną. Odpow.edi ta 
me^óddala się od przedłożeń, które reprezentanci 
mocarstw zachodnich poczynili w imiemu swych 
rządów. Tak więc już dnia 15, grudnia zerwanie 
bylu hajz> pełniejsze. Dyplomacja nie okazała się 
nigdy niedołeżniejszą.

Dwa korpusy armii tureckiej o sile 30 tysię­
cy ludzi zbliżają się pod dowództwom Omeia-ba- 
szy, który został mianowany główno dowodzący m, 
do g r»hń  Tessalii i Epiru. Admirałowi floty 
tureckfej, Hobbartówi-baszy , kazał on wizytować 
wszystkie] greckie okręta, i zabierać t e , które 
majo na pokładzie ochotników lub .wojenny ma 
te r ja ł.” ^ ;

Grecy ze swej strony nie przypatrują się zbli­
żającej się burzy : założcuemi rękami. Rząd Się 
zbfof, powołuje rezerwy, mobilizuje gwardję naro­
dową, tworzy nowe ochotnicze bataliony, mimster 
finansów 'domagał się od Izby nadzwyczajnego 
kredytil w wyśikości sześciu milionów drachm — 
a komitat powstańczy, asiadąjąej w Atenach, n- 
kłada Się z Ameryka o pożyczkę trzech milio- 
nóV- W Bukareszcie daje się także czuć ruch 
niezwykły. Bółgarski komitet powstańczy odbył 
dfifa t3. bm walną najadę, na której postanowi! 
wezwać wszystkich Bółgarow do zaciętej walki. 
Zapewne usłyszymy nit adługo o nowych wy­
prawach przez Dunaj.

Co do stanowiska Moskwy wobec sprawy 
wschodniej, to wediug otrzymanycn wiadomości 
zdaje nam się oyć rzeczą niewątpliwą, ze  Mo­
skwa chciałaby teraz poróżnić oba zachodnie mo­
carstwa Książę Gorczaków chciał koniecznie po­
zyskać dla swych planów Anglie, ale mu sie uje 
udało. Anglia chciałaby wszelkiejni sposobami 
pogodzić zapaśników. Raz udało się ięj zaże­
gnać burzę i to wtedy, gdy rząd turecki chciał 
podobno wysiać ultimatum uo rządu rumuńskiego. 
IłrTjBelist robił przyjacielskie przedstawienia — i 
Turcja się comęla Czy dziś uda się hrabiemu 
uniemożliwić rozpoczęcie n-eprzyiacicrskich kro­
ków ?
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K r o n i  k a.
— "C yklady pępułarU e d la k la s  pracująeych .

Za przyzwoleniem c. k. dyrekęji policji zaczął zarząd 
lwowskiej filii Stowarzyszenia przyjaciół oiw iaty ludo­
wej urządzać wykłady popularne po tutejszych szkół­
kach przedmiejskich dla. robotników- Wiele to trudów i 
zabiegów kosztowało, zanim zdołano zpbrać dostateczną 
liczDP słucnaes-y fio jak wiadomo, niższe warstwy na­
szej spułeotjnnści nie bardzo sa skł,mne do ufności ku 
przyjaciołom, nipnaieżącym do ich klasy, i z niedowie­
rzaniem patrzą ua wszelkie próby zbliżania „ię ao nich 
ze strony tych ostatnich. Doprowadzuno jednak do tego, 
że np. w szkole św . Auuy było zeszłej n:edzieli do 200 
słuchaczów, w szkole ńw: Antoniego itale uczęszczało 
około 40 przedimieszczan ua wykłady, w szkole żydow­
skiej bywało nie kilku, czy nawet tylko jeden, ja* na­
pisał - '  tych dniach nienawistny polskości lwowski ko 
respondent nowej JJjewy,, sie kilkudziesięciu słuchaczy 
i td. ifa wczoraj zapowiedziane były wykłady w szkole 
św- Antoniego, Elżbiety. Msrji Megdaleay, u św. Auny 
i u św. Maroina, a prócz tego panie, należące do To­
warzystwa przyjaciół oświaty ludowej, urzączny między 
sobą także komitet wykładowy i na, wczoraj uapowic 
dziane było czytanie świąteczne i lekcja czytania i pi­
sania dla kobiet w ratuszu i w szkole Elżbiety

Drządzijacy -/ykłady przyjęli za basio to tylko 
wykładać, co ich słuchaczom w praLtycznem życiu jak 
najwięcej może przynieść realnego pożytku, m- in ' w : 
cie o stowarzyszeniach spożywczych, spółki-ch handlo­
wych i produkcyjnych, o robotniczych kasach zaliczku- 
wsen, wiadomości z nau! przyrodniczych, ustępy^ dzie­
jów, o obcowaniu z ludźmi i tp przedmioty, o których 
trudna hyło myśieć, aby mogły w czemkolwiek uaru- 
szyć spokój i hezpieczećstwo wewnęirznę paóstws.

Z otuchą w przyszłość marzyli prelegenci, że kie­
dy zabłysł nad Austrją świt Konstytucyjnej swobudy, i 
minęło panowanie des Veratmun^s- und v^dummungsystems, 
iak sie w vraził jeden z niemieckich deputowanych fiady 
patiblwa, to może przecież i u nas uda się choć okru­
chy pożytecznej wiedzy rozsiać między ciemne masy.

Mylili się jednak.
Wczoraj wręczono bowiem przewodniczącemu lwow­

skie! filii Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej pi­
smo od c. k. dyrekcji po licji, {zakazujące dalszego 
odbywania wj kładów- O udzieleniu pozwolenia odby­
wania wykładów kobiecych wyrażono się w tem piśmie 
grzędowem, że „ani njotry być jiie ffłoźe.0

— iViUc stanę. (Ko.-esponden. „Iłowej Pressy' 1 wyułady 
dla klat pracujących lydomkich.) W czwartkowym nume­
rze Nowej Pretsy z dnia 17. b. m. umieszczoną jest Kore­
spondencja, zawierająca tyle wierutnych kłamstw, doty­
czących prelekcyj dis klas pracujących ż y d o w s k ic h , iż 
się poczuwamy do obowiązku odparcia ich na tem miej­
scu, pomimo że znana Hiesumienność i zła wiara d zien­
nikarska p»i a korespondenta na żadne nie. zasługują 
zważanie.

Wykłady dia Klas, pracujących żydowskich stanowią 
tylko część tyoh odczytów popularnych, jakie za stara­
niem Towarzystwa oświaty ludowe' w ostatnim czasie w 
życie wprowadzone zostały. Osobno dla wykładów w 
szkołach żydowskich wysadzony komisja, oblała sobie 
jako święty obowiązek, dołożenie czynnej ręki do wspól­
nego gmachu zgudy, widząc w tożsamości podanego po­
karają dachowego tak oo doi formy, jako też i co do 
treści najlepszą rękojmię przyszłego zlania.

Takim ta sposobem w czterech już 'jianycb odczy­
tach starała się komisja o rozszerzenie oświaty i wie­
dzy, a dość liczna ilość słuthączów .(liczono po 30 do 
40 na każdym odczycie) stanowi najlepszy dowód skute­
czności starań komisji (Ob. puw.)

Wobec takiego stanu rzeczy, p. korespodent przed­
stawia w swej uieudałej sarkastycznej korespondencji 
całą czynność komisji jako p łonną. stanąwszy przytem 
ua taki! L stanowisku, jakie, wobec1 oziowieczego roz­
sądku, żadnym sposobem ostać się nie może.

Jako JNestor wiekowy (nie znając go osob iście , nie 
znamy tytułu uprawnienia do tej w ysokości) spogląda 
p- korespondent wielce z góry nj to grono młodych pra­
wników, którzy w prawdziwem poozuciu swych °ho- 
wiązków, wytknęli, sobie za cel szerzenie oświaty po­
między ludem — zamiar, nader karygodny i oczach 
ludzi jego kalibru.

Puścilibyśmy- jednakowoż cLętnie płazem wszelkie 
takie niedorzeczności, gdyby myśl przewodnia całej ko­
respondencji na surowe nie zasługiwała skarcenie. Ów 
niepowołany obroóor. germanizmu bez wątpienia tylko 
w narodowy m kierunku prac komisji widzi powód do 
swej napaści — i dlatego to chcemy przy tej poaobno- 
ści raz na zawsze uprosić owego pana. by już raz osta­
tecznie przestał się przyznawać do tendenoji, nad jaką 
dach czasu, nad iaką, powtarzamy, rozsądek większośoi 
przeszedł do porządkn dziennego. Bezsilne, miotanie a ę  
tego pana, tak często i tak konsekwentnie powtórzone, 
tylko jego samegoiśmiesznym uczynić m oże, albowiem 
dla wszystKich nąszyeh współziomkom i  w.,pjwy_aa- 
w&iw rą one owszem jednym powodem więcej hy wy­
trwać nu „ej drodze, która prowadzi do opragrionego 
obywatelstwa narodowego. blsh*

C zortk ów  Unia 13. b. m. dano trzecie przed 
stawienie teatru o EUtoraKiegc przez członków Towarzy­
stwa Czytelni.

Czysty docnod z pierwszego przedstawienia w sn- 
mie 60 złr. 30 e. przesłano pogorzelcom miasta Stani­
sławów.- ą z drugiego w sumie 70 złr. oddano redakoji 
Gazety Narodottj do przesłania na dotkniętych oowodzią 
Szwajcarów ; z ostatniego suma 50 złr. będzie płzesia- 
na wy cnoażtom naszym, W szwajcarji przebywającym.
1 Towarzystwo Czytelni poczuwa się do obowiązku 

złożyć najserdeczniejsze podziękowanie pp. S. i L., któ­
rzy nie będąc członkami Czytelni pomimo trudności, j 
jakie im kilknmilowa odległość od Czortkowa stawluta, 
udziałem swym w tych przedstawieniach do pomyślne­
go rezultatu dla dobroczynnego celu naiwięoej s;e przy­
czynili. :

— Wn p o g o r z e lc ó w  o ta n is la w o w sk irh  nadesłali i 
do Wydawnictwa Gazety Na '•d.owej pp. Apolinary Jawor­
ski 10 złr.; dr. Kasprzycki z Seretu 6 złr.; ks. Teofil 
Dziedzic 2 złr.; dr. B ieńczivski ? Birczy ze układai 
podest, zabawy, urządzonej 22. listopada, 32 złr.; Mi- 
koła Steciuk, włościanin z Żukowo 5 złr.; Andrij Ste- 
eiuk, włościanin z Żukowa, 5 złr. ftazem 80 złr., a 
z poprzednio wykazanemi ogó łem : 1.711 złr. 60 c. w. a.

-r  \ a  rzecz  u czn ió w  p o lsk ich  w  1  u rychu  nade­
słali do Wydawnictwa Gazety Narjaowe,. p. Hipolit S “- 
berle 20 franków , panie : Marja Rozwadowska 10 z ł”.; 
Magd. Cieńska, Garlińska, Zadurowiczowa, Pr. Krasno­
polska, Seweryna Boggia, i pp. A le i. Raciborski i D°" 
minik Bołoz A n to n ie w ic z  razem 21 złr. Nadesłana kwo­
ta. razem 31 złr, w. a. i 20 franków, a z poprzednio 
wykazanemi ogółem : 142 złr. 30 c. i 30 franków zosr i 
ła ode iłana.

— Na w ep a rc ie  S z w a jc a r ó w , p ow od zią  dotk  nlę 
tych  nadesłali do wydawnictwa Gazety Narodom 11 Pb- 
Stanisław Czermiński ló  z łr . ,1 Aleksander Sękowski 
z h ., Jó z e f  Bocheński 10 złr., Leop. Rotlender 5 
Konstanty Rudnicki złożone na jego ręce przez rozmai­
te osoby 15 złr. 50 entw, Ignacy Cywiński 5 złr., Stan. 
Choiecki 10 z ł”. Wład. Kunaszowski 2 złr., H. Kamień­
ski 1 złr., Izyd . Chołodecki lz ł r . ,  J . Tomaszewską 1 złi. 
K. Bobrowski 50 entw, Jan Garwoliński 1 zir., Wacław  
Boremski 1 złr., N N .1! złr., W, i B. 1 złr. 20 ctw ., 
N. N. 50 entw. N. N. 1 złr., Karol hubieki 1 złr. 1. 
Leszczyński 1 złr., S . S. t  złr., Riva 1 złr., O. Schnell 
2 złr., A. Sala 2 złr., Sew. Skrzyszowski 1 złr., Staniał 
BorKowski 1 złr., Eust. Szamański 5 złr., Jan Czeio- 
Wuki 1 złi , P. Stopczynski 1 Się,* Miecz. Kokossowski 
1 z łi ., H. Gurski 1 złr. 80 entw, Tyszkiewicz z przed­
stawienia teatralnego/- danego przez amatorów w Gzort- 
kowie, 70 złr. Razem 166 złr 50 entw a e P°Przedmo 
wykazanemi ogółem - 661 złr. w, a. i 15 fiankow.

— N u w ą u sta w ę  w o jsk o w ą , zb roszu r" W »n ą  w  0 - 

sobnym odbitku, można nabyć za 10 centów wg w szy­
s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

— N otatk i b ib liografirzn e. W  Krakoy je wyszła 
nakładem wydawnictwa dzieł tanich A łaćysław a Ja­
worskiego. powiastka Wincentego Pola p. t. Loty poczct- 
mej rodziny.

W poznaniu u N. Kamibskiego t Spółki wyszła oro^ 
szu/a, wydana przez Luawika Rzepeckiego pud tytałeiu: 
Dwa listy do Lambdy o pisowni ks. Malinowskieyo•

— „Ponażną Jed y n a czk ę-* Fredry przedstawiono w 
poniedziałek d. 14 bm. w tłumaczeniu węgierskiem n i 
scenie poszteńskiej. K o m e d y jk a  ta podobał," się pd- 
wszeebme, a Najj. Państwo, obecni na tom przedsta 
wieniu, słuchali jej z więiką uwagą off ' póczątku do

końoa. Grs artystów miała być znakomita. ty tiA  |,Po- 
sażnej Jedynaczki" w węgierski«m je s t ; „Egy^len w m y.L

Ostatnie ^iadomusci.
■ , S tfi - l 

Ta.jblatt na nowo podnosi wieści o nsiłowa- 
niach iorony doprowadzenia do porozamienia się 
z Czechami. Dziennik ten konstatuje, że do­
tychczas tylko ministrowie Heibst . Basner staii 
temu na zawi. łzie. ale że i z ninii mówił cesarz 
o potrzebie położenia końca teraźniejszemu poło 
żeniu rzeczy w Czechach

Na koderem;,; ministrów węgierskich przy­
jęto zmieniony na wniosek Deaka w Izbie posel- 

ąiej teksi o  kompetencji aądów wojskowych. 
Nit tę rzecz będzie .można rozstrzygnąć w aro- 

V korstytneyjnej, zostanie ona tymczasowo ure­
gulowaną y drodze rozporządzenia.

V vi iedeńskich kołach dyplomatycznymi czer­
piąc} wiaaomości korespondent Pester Lloyaa do 
nosi, że jiianow anie Layaletta ministrem zue mv 
przystąpienie Francji do akcji, ponieważ Moustier 
zawsr.o praw ł o pokoju bez praktycznych rerułta 
tńv Layalette ma j>opierać hr’. Beusta w poli^ce 
wschodniej, gdy Moustier tak w ostatnich ozasaeh 
postępywał, jak gdyby chci ił uwolnić się od tej 
łączności, i a wspólność akcji stanowić ma zda 
mem korespondenta dostateczną rękojmię pokoju.

Petersburgska B -ttm  Ztg. ogłaBza notę Gut 
czakowa, wystosowaną Jo  FLaneji, w której rząd 
moskie wski żąda od paryzkiego gabinetn! tby  
zechciał wyświecić stanowisku swego ambasado­
ra w Konstantynopolu.

Paniczny pupłccb na giełdzie w P&ryża zosta; 
wywołany d. 19. bm, tą  pogłoską o okólnej depe 
say księcia Gorezakowa.. Prawe uważa tę pogło­
skę zr neprawdziwą. -------

Nortid. Allg. Zta. z d. 19. b. m ubolewając 
nad zażądaniem tureckiego rządu w Belgradzie, 
mocą którego tamtejsi Grecy mają być wydaleni, 
mówi: , Nie możemy tego zataić, że rządy rumuń­
ski i serbski przez nieprzyjacielskie postęj owa- 
nie w czasie polipju przeciw cudzym poddaayu, 
mogą sciąguąć niebezpieczeństwo wstrząśnieaia 
prawnych podstaw swojej egzystencji!**

Telegraficzne bióro korespondencyjne robi do 
tegr następującą uwagę „Do tej chwili am z 
Bukaresztu «ni z Belgradu nie doszły nas choćby 
wzmianki o będącem w mowie postępowaniu rzij, 
du tureckiego?-;- ta  f/fnnjoK t^wrior

W starej P rm ’ czytamy: „D( wiadUjemy się, 
że br. Lago, reprezentant Austrji w Atenach, o- 
trzymał polecenie pozostawienia wszelkich wpły 
wów na rząd grecki mocarstwom opiekuńczym, 
starajac się--jednak _o poparcie ich usiłował w 
odpowiedni sposób.

„Jak słyszymy, znajdujo się Omer-baoza w 
Tessalii i wysnnąi część wojsk swoich Jż do sa­
mej granicy greckiej, aby przeszkodzić nieusis 
nvm usiłowaniom przekraczania jej ze stirny  
ochomikow grecki on.-*

Główne kwate-a Omera-baszy znajduje się w 
Laryssie w Tessalii.

• "-es sądzi że rząd angieiski pozostawi Gre 
cję sobie lamej.

Komisja budżetowa włoskiej Izby niższej u- 
chwaliła czterema głosami przeciw trzeoi zawiesze­
nie wypłaty procentów od 'papirckiego długu, 
Jestro udpowiedż na Drowokacyjne postępjWonie 
kurji rzymskiej.

Król włoski wysłał jenerała Rocca z własno 
ręczu ,m  listem do papieża, w którym prosi Fin 
sa IX. o ułaskawienie świeżo na -śmierć s k a ­
zanych

W całej Biszpanii rozpoezęły się spokujme 
wyb.ory do rad gminnych, fo /ządek nie zoatał 
nigdzie zakłócony.

rar-,: v>
T e l e p m y  Narodowej."

1 d n i a  2 0  g r u d n i a  Bur-
^r^stizem miasta Wiednia obuny wice burmistrz 
dr. Felder.

P a r y ż  d n ia  2 0 .  g r n d n ia .  La Fraizce 
powiada, ie  jeśli prawda, co donoszą dzienniki 
pruskie, l  Turcja zażąda/a w Bukareszcu i 
Be'gradzie wydalenia Qreków z Rumunii i Ser 
bii, to poruszyła una sprawę, będącą nie na 
rękę — La France zbija pogłoskę o noo* 
k0. Gorczakowa. Według najswieiszvch donie­
sień, usposobienia gabinetu peters)burgskiego są 
pojednawcze, pokojowe.

B e l g r a d  d n ia  2 0  g r u d n ia ,  Rejen- 
Cja zagaiła zgromadzenie komitetu konstytucyj­
nego Mowa tronowa pudnosi -:onidczną po­
trzebę rządów konstytucyjnych, pożyteczność 
dwuizbowego systemu parlamentarnego , odpo­
wiedzialności ministrów i Wulności diuku.

K u r s a  z dnia 20. grudnia 1868 godz 1 
min. 10 popołudniu.

W ied eń . Poży' zfca bezpudatkowa 50.—. Akcje 
kredytowe 232,—.. Akcię banku. aLglo austr. [86 75. 
^.kcje zakłada zasłiwniczbgo —.—. A kcjc Karjln Lu- 

dwikr 203.25. Kolej południowa 194.20/ Kolej alfbiui 
ka —. —  Kolei państwowa 301.50. K dej Rn Joll» 
—.—. Losy 1860 roku 88,60. Napoleondor 9.61Vi. 
Akoje banki nar. 655.50. Losy 1864 r. 103.60. Usposo­
bienie przy zamknięciu stałe.

P o c ią i ik o l t i id .“Lw ow sko Czerniowieckiej.
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